
Nr. 221. Czwartek, 26. Września 1901. Rok 91.

GAZET
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Binra Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. P asa i Haus- 
nanna I. 9. — Listy należy frankować.

Łłeklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z a  i e 16 K., k w a r t a l n i e  8 Ii., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  Ii., p ó ł r o c z n i e  !2 Ii., k w a r t a l n i e  6 Ii., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 Ii. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki'1 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 iipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I Ii. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza m iarą pi* 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe do 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanna i. 9. i w  biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Prancyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

CZJJŚĆ UEZPOWA

Jego Oes. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ąjw yższem  postanow ieniem  z dnia 19 
w rześn ia b. r. nadać naj m iłości wiej sekretarzo­
wi gabinetow em u, szefowi sekcyi Józefowi 
L i l f t e n f e l d  K u n d r a t o w i ,  przy  sposobno­
ści p rzen iesien ia  go n a  w łasną prośbę w stan  
stałego spoczynku, w uznaniu jego  wielole­
tniej, znakom itej służby w ielką w stęgę orde­
ru  F ran c iszk a  Józefa.

Jego Oes. i K ról. A postolska M ość r a ­
czy ł N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia 19 
w rześnia b. r. zam ianow ać naj miłości wiej kon- 
cepistę gabinetow ego, koncepistę nadw ornego 
pierwszej k lasy  dr. J a n a  L e w i c k i e g o  se ­
kretarzem  nadw ornym .

O. k. krajow a D yrekcya skarbu  zam ia­
now ała prow izorycznych asystentów  techn icz­
nej kontroli skarbow ej A dolfa A lbina 2ga im 
R ó h r i n g a ,  Jan u sza  O h e m c z u k a ,  F elik sa  
S i e m i ą t k o w s k i e g o  i Ju liusza  M a c i o -  
ł o w s k i e g o  s ta łym i asysten tam i technicznej 
kontroli skarbowej w X I. klasie rang i.

CZĘŚĆ NIEUKZJJBOWA

Lwów, 25 września.

„Jak ie  korzyści odniosła ju ż  F ra n cy a  z 
przym ierza a R ossyą?" Pod tym  ty tu łem  o- 
g łasza były francuski m in iste r spraw  za g ra ­
nicznych H anotaux w jednem  z pism  pary ­
sk ich  artyku ł, który pow tarzają z widocznem  
g łębokiem  zadowoleniem praw ie wszystkie 
dzienniki petersburskie. A u to r wyliczając zdo­
bycze F ran cy i n a  oolu polityki zagranicznej 
od czasu istn ienia franko-rossyjskiego aliansu 
mianowicie: rozszerzenie pozaindyjskich posia­
dłości, zupełne pokonanie M adagaskaru , utwo­
rzenie potężnego północno-afrykańskiego p ań ­
stw a kolonialnego, zbliżenie się do W łoch  i 
polepszenie pozycyi n a  m orzu Śródziem nem  
przez założenie portu  w ojennego w Y iserta , 
przychodzi do konkluzyi, iż F ra n cy a  m a to 
w szystko do zawdzięczenia silnem u sw ojem u 
oparciu o Rossyę. Nowoje W rem ia  dodaje do 
tegp a rty k u łu  od siebie następu jący  kom en­
tarz: „P . H anotaux je s t jednym  z tych f ra n ­
cuskich mężów stanu , którzy w dziejach fran- 
ko rossyjskiego aliansu odegrali najw ybitn ie j­
szą rolę. T en  związek n ab ra ł ostatecznej for­
m y w łaśnie w czasie, gdy  teka urzędu za­
granic.'. nogo spoczyw ała w rękach  tego męża 
stanu . Jako kierownikowi zagranicznej poli­
tyki sprzym ierzonego z Rossyą państw a było 
m u dokładnie wszystko to znanem  co d la  pu­
blicystów  i h istoryków  stanow iło tajem nicę. 
N ik t też od niego trafn ie j nie potrafi ocenić, 
w jak iej m ierze a lians z R ossyą oddziaływ ał 
na politykę zew nętrzną republik i, n ik t lepiej 
osądzić, jak i w pływ  w yw arło olieyalne ogło­
szenie owego związku n a  m iędzynarodow e s to ­
sunki.

„W yw ody p. H anotaux  m ają przeto b ar­

dzo poważne znaczenie. N ie publicysta  tutaj 
przem awia, lecz mąż stanu , k tóry  w yciąga 
swoje w nioski n a  podstaw ie fak tycznych  d a­
nych. Często daw ały słyszeć się g łosy, iż g łó ­
w nym  celem aliansu pom iędzy Rossyą i F ran - 
cyą było pragnienie w ytw orzenia przeciw w agi 
tró jprzym ierza i że w ogóle n a  tem  w łaśc i­
wie ograniczało się p raktyczne jego  znacze­
nie. A rty k u ł p. H ano taux  zbija jak  n a jsk u te ­
czniej takiego rodzaju zapatryw ania. Dw uprzy- 
mierze nie jest m artw ą polityczną kom bina- 
cyą, lecz pełnym  życia aliansem  dw óch n a­
rodów i ich  rządów, które połączyły się z so ­
bą w skutek wspólności ich  interesów  i w sku­
tek głębokich w zajem nych sym patyj. D otych­
czasowe zdobycze Rossyi i F ra n cy i nie w y­
czerpały bynajm niej sił żyw otnych i energii 
aliansu, a najśw ieższe wypadki (w izy ta cara 
we F ran cy i) w zm ocniły go potężnie, otw ie­
ra ją  mu nowe w idnokręgi i um ożliw iają obu 
państw om  dalszą akcyę..."

W ręcz przeciwne wypowiada zapatryw a­
nie b r. Lew Tołstoj w odpowiedzi na zapy­
tan ia  znanego włoskiego publicysty  i deputow a­
nego P io tra  M azziniego. P uste ln ik  - filozof z 
Jasnej P o lany  tak p isze: M oja odpowiedź 
na pierwsze pytanie : „co sądzi naród  rossyj- 
ski o francusko-rossyjskim  aliansie?" je s t n a­
s tępu jąca : N aród rossyjski, naród w śeisłem  
tego słow a znaczeniu, nie ma najm niejszego 
pojęcia o istn ien iu  tego aliansu. Gdyby je ­
dnak  doszła do niego w iadom ość o tym  so ­
juszu, jestem  pewien, żdtedrow y jego rozum  
. poczucie ludzkości naprow adziłyby go od­
razi: na dom ysł, iż alians zaw arty z tym  w ła­
śnie, a rńe innym  narodem , może mieć w y­
łącznie tylko n a  celu popchnięcie, ludu ros- 
syjskiego w  danej chw ili do nieprzyjaźni a 
naw et zaciętej w ojny z innym i ludam i i z 
tego też powodu alians ten byłby mu w naj - 
wyższym stopniu n iesym patycznym . Co się 
tyczy drugiego p y ta n ia : „Czy naród rossyj- 
ski podziela zapał narodu  francusk iego?", to, 
zdaje m i się, że m ogę odpowiedzieć, iż naród

rossyjski nie tylko nie podziela zapału ludu 
francuskiego, jeżeli w ogóle zapał taki istnieje, 
o czem zresztą pow ątpiew am , lecz gdyby m iał 
świadom ość tego w szystkiego co się dzieje we 
F rancy i, obudziłoby się w nim  niezawodnie 
uczucie nieufności i an typaty i do ludu, który 
bez żadnego głębszego powodu zagorzał na­
gle jakąś nadzw yczajną m iłością do narodu 
nie m ającego nic zgoła z nim  wspólnego. 
Odpowiadając na trzecie p y ta n ie : „Jaką jest 
doniosłość ta_go aliansu  d la cywilizacyi w ogó­
le?"  to m niem am , iż m ogę z czystem  po­
wiedzieć sum ieniem , że ponieważ m otywem  
tego aliansu nie może być nic innego jak  
wojna, lub ciąg łe zagrażanie w ojną innym  
narodom  i państw om , przeto doniosłość jego 
może być tylko u jem ną w szerokiem tego 
słowa znaczeniu. Co się tyczy dalej doniosło­
ści aliansu dla obu in teresow anych ludów, to 
jasnera  jest, że związek ten  w yrządził już 
w iele złego obu ludom  a i w przyszłości nie 
potrafi przynieść cokolwiek dobrego. Ten dzi­
waczny i nieszczęsny alians — kończy h r. 
Tołstoj —  m oże, zdaniem  m ojenr, w y­
wrzeć tylko wpływ fa ta lny  zarówno na losy 
obu ludów, jak  i na całą cyw ilizacyę".

N iepotrzebujem y, zdaje się nam , do­
dawać, że dla powyższego pism a nie' znalazło 
się miejsce w łam ach  dzienników rossyjskich, 
co więcej Petersb. Gazeta, k tóra pow ażyła się 
podać je  w krótkim  w yciągu została ukaraną 
odjęciem jej pozwolenia sprzedaży detalicznej 
na przeciąg jednego miesiąca.

Przed wyborami sejmowymi 
w Czechach.

Pod hasłem  kom prom isów odbyw a się 
kam pania w yborcza w Czechach, także w obo­
zie czeskim. Po kom prom isie M łodo- i S taro 
czecbów następu je  teraz porozum ienie ze s tro n ­

ie)

ADOLF DYGASIŃSKI.

M Y S IK R O L IK .
(C iąg dalszy).

V.
Dzień le tn i godow y urodził s ię  n a  n ie­

bie — święto w ielkie śródroczne. S łońce do­
sięgało szczytu panow ania, w ystąpiło w na j­
wyższej potędze ciepła i b lasku. Z iem ia rozwi­
n ę ła  już całą krasę wdzięków i w yczerpała 
siłę. swej płodności. Dziewa uszczęśliwiona 
m iłością oblubieńca jasnego  sta ła  się panią 
w ielm ożną, m atką przebogatą w potom stwo. 
W ydała n a  św iat ty le  skarbów  życia, że choć 
niejedno zm arnieje, nie będzie znać ubytkn. 
I  m a oblicze podobne do kw iatu, k tórego ko­
rona już nie zdoła p rzybrać św ietności w ię­
kszej. P iękność naszej m acierzy doszła do 
kresu  ostatniego i barw y  je j w spaniałe już  nie 
za jaśn ieją  w dziękiem  blasków  cudniejszych.

M iłosne stadło  boskie ukończyło swe 
dzieło.

U czcijm y try u m f ojca-słońca i m a tk i- 
z iem i! M iłość ich  w ydała  życie nowe, na tch n ę ła  
św iat s ta ry  duszą św ieżą o zapale przedziw ­
nym . S łońce, bożycu przepiękny n a  niebie, 
od dziś-dn ia poczniesz nam  b l e d n ą ć  i,będziesz 
uchodził przed księżycem  z im n y m ! Źle, sm u­
tno życiu bez tw ojego ciepła, blasku.

Ziemio, b o g in i— W ando prześliczna, i ty 
postarzejesz w żarach  Kochania: liczko tw e 
cudne zczernieje, zm arszczki leciw ości zaczną 
je o k ry w a ć ! żal nam  żyw ym  pom yśleć, ze 
kochanka Jasnego , dziew a-krasawica, u traci 
wdzięki zachw ycające i zostanie B abą ona,
dziś ta k a  p ię k n a !

T arcza św ietna błyszczy na niebie ogniem

żywym , żarzy się, pali łono ziemi, piecze nas 
w szystkich. W zbudza już nie m iłość jarow ą, 
ale trójpotem  znojów  nam aszcza czoło życia 
ziemskiego. Bóstwo ja sn e  sypie żarem  piasku 
rozpalonego, ja k  gdyby  chciało  ogniem  s tra ­
wić dzieci swoje. Stw orzenie żywe omdlewa, 
wije się, upada pod brzem ieniem  spieki s tra ­
szliwej.

P o tęg i twórcze, pełne dobroci, dlaczego da­
jecie nam  dolę tak  ciężką?.. S łońce wykończa swe 
dzieło, w ychow uje, udoskonala odrodzony świat 
żywy. O grzew a p isk lęta  nagie, aby nie drżały  
z chłodów  i spraw ia dojrzewanie nasion wy­
danych  przez kw iaty. Boże ja sn y , ty  ogniem 
żyw ym  oczyszczasz św iat s ta ry , dajesz mu na­
m aszczenie n a  c ie rp ien ia !

P o ra  rozkoszy m iłosnych  już  dawno m i­
nęła  i d la kochanków  byłych  nasta ły  czasy 
pracy, cierpienia. Co się poczęło w szałach 
zachw ytu  i szczęścia, może istnieć tylko przez 
w alkę rodziców z całym  św iatem . Spokojna 
m iłość rodzicielska nie zna w ybuchów  un ie­
sień gorących  : zabiegi pracow ite, troski n ie ­
u stanne, c ie rp ie n ia , są  teraz na porządku 
dziennym . Życie przodków sta rych  przyodziało 
szaty nowe, w ystąpiło  w dzieciach pod posta­
cią zm ienioną. T rzeba u trzym ać, zrobić doj­
rzałym  ten  św iat m łodziuchny, aby i on 
z czasem dał byt nowem u ogniw u łańcucha 
życiowego i p rzelał swe życie w ocean wiecz­
ności. S łońce w yznacza takie prawo, mus 
pracy świętej dla przyszłości i daje naukę 
tego.

H y m n y  szczęścia, upojeri kochania m il­
kną coraz bardziej, a g łosy  poświęcenia, tro ­
ski i boleści d a ją  się słyszeć powszędy. Mi­
łość płodzi także cierpienie, które dopiero je st 
odczutą praw dą życia dojrzałego, jego istotą. 
Pod słońcem , na ziemi, cierpieć je s t koniecz­
nością n ieuchronną. Kto do zgonu nie zaznał 
niedoli, ten  nie zna w artości życia i n ie  m a 
dla życia w artości. Szczęście sam oluba jest 
m ałe, nizkie, dające korzyść tylko je m u  sa ­
m em u, k tó ry  m a zapartą  drogę do w spółczu­
cia ze św iatem  szerokim .

Dzień w alki w ybija oto na zegarze 
wieczności, zapow iada początek czynów no­
w y c h :  roboty  skrzętnej w śród zawodów gorz­
kich i cierpień dotkliw ych. Ci, którzy mężnie 
p rze trw a ją  zno jną porę zabiegów, w ilk , do- 
w fidą, że godnie żyli, a czyniąc życie nie- 
śm iertelnem , oddadzą m u przysługę. A le przy­
padki, nieszczęścia, chodzą po ziemi i nie 
zawsze m ęstw o zwycięża. B y t doczesny bez 
tego by łby  m arny , pozbawiony uroków w iary 
i nadziei. Tyiko nieszczęśliw i w ierzą i ocze­
kują. Taki, czy owak, pracuje się dla p rzysz ło ­
ści z p rzykazania słońca. P łacz wielki słychać 
przy gniazctach w puszczy. Gil jęczy,_ gdyż 
dzierzba-na<|zie.wacz pobił inu i pożarł pisklęta. 
Pisk żałosny rozlega się dniem  i nocą w gnie- 
ździe nad z iew acza : bo krogulec rozszarpał 
parę. rodzicielską i dzieci um ierają  z głodu. 
Jastrząb , jjp a d ł do gniazda krogulców, spusto ­
szył je  p k ru tn ie ; w ięc rodzice rzucają się. 
w boleści jak  szaleni. Kot podusił jastrzębię.ta
i oddał' na żer sw ym  dzieciom. I  inne wypadki 
opłakaneyzdarząją się codziennie. Ileż gniazd 
w ichry  O trąciły , wody zalały, ile ich p rze­
padło tajem niczo bez w ie ś c i! Ci, co kochali, 
boleją, płaczą.

W  zimie cierpieliśm y ogrom nie od m ro ­
zów, g ło d u ; ale zimno i głód ni,e ty k a ją  du­
szy a w łaśnie z niej pochodzą cierpienia n a j­
większe. Dziś dzieci, dzieci nasze d rogie g iną ! 
O Boże jasny , Ty za jed n y m  rzutem  dałeś 
nam  m iłość i c ie rp ien ie ! Jed n a  chw ila un.ie- 
szęśliwia, w bija w serce gwoźdź boleści. Ży­
jem y  z dnia na dzień w obawie okropnej, 
w niepewności ju tra . K to już przeżył dzień 
szczęśliwie, drży za nadejściem  nocy.

U czcijm y słońce, które stw orzyło roz­
kosz życia, a przez cierpienie żye nas nau 
cza! U cz c im y  ziemię, k tó ra  zawsze w szczę­
ściu i w niedoli —  je s t naszą dobrą m atką ! 
Cześć ci, W ando, córo nieba, bogini ziemi,
k tóraś n a  Pow iślu n a s z e m  zamieszkała! „ W a r- 
da m orzu, W anda  ziemi, W anda powietrzu 
rozkazuje".

Lud białosnkm anny, w rogatych  czap­

kach czerw onych, p rzepasany  bylicą, nap ły ­
w a od rana do Bógboru, a każdy ma na li­
s tach : „Jasny , sobótka, W anda, w ianki, obja- 
ty , kw iat paproc i".

Gwar ludzki n ape łn ia  puszczę, w której 
się wznoszą ołtarze w y n io s łe : góra Chełm, 
Złota, Ręka, P ieskow a Skała i inne. Tu J a ­
sny  corocznie cześć odbiera. S tąd  widać w o- 
koło łu n ę  ogn is tą  czci jego  u źródeł P ilicy  i 
u brzegów  W isły pod W aw elem . Tu P rądn ik  
przezroczysty, zaludniony przez boginki wo­
dne, z gór wartko toczy fale ku W iśle, a z 
falam i —  objaty w ianków  dla W andy.

M rok zapada na ziemi, góry i doliny 
Bógboru ro ją  się od narodu pobożnego. S tar­
cy sędziwi, parobcy śm igli, krzepcy a raźni, 
niew iasty z dziećmi, dziew uchy sm ukłe, pię­
kne jak  kw iaty —  w szyscy zebrani w „sta­
do" —  coraz to p o śp ie w u ją : — „Ej wieczór 
krótki, zapalm y sobótk i!"

Pod toporam i chłopów rosłych  i jarych  
w alą się choje, jod ły , jałow ce, a młodzież 
buduje z n ich  stosy w ysokie na górach. D rze­
w a jęczą pod ciosam i toporów: one m ają du ­
szę, a n iegdyś chadzały  naw et po świecie. 
A le bogi m uszą m ieć objaty z isto t żywych, 
a  n ieraz gniew  ich dopiero krw ią ludzką daje 
się uśm ierzyć. Dziewice stro jne w wieńce 
kw iatów , cudne i niepokalane —  godne ją ć  
się spraw y świętej —  w ystąp iły  ze „stada", 
t r ą  drw a suche, w zniecają „ogień żyw y". 
„Świeć i święć się, ogniu boski! W  świecie, 
w chatach, w duszach ludzkich ! P łoń. za­
palaj i ogrzewaj, ogniu żyw y!" Chór pieśni 
dziewiczej, m iękkiej, dźw ięcznej, p ły n ą ł po rosie 
wieczornej, św iętością nap e łu ia ł puszczę już i 
tak św iętą.

O gień żywy zapłonął, św iecił sie, św ie­
cił w łuczyw ach suchych . Podpalono iskram i 
jego stosy drzewa, ulożpne na gó rach , i w net 
języki płom ieni buchnęły  w ysoko w niebiosa.

(Ciąg dalszy  nastąp i).



%
nietw era radykalnem  dr. Baxy. D zienniki cze­
skie ogłaszają, z lego powodu kom unikat, w 
którym , podobnie jak  w kom unikacie o kom­
prom isie M łodo- i Staroczechów , podniesiono 
ze szczególnym  naciskiem , że „bieg w ypad­
ków zm usza w szystk ich  praw dziw ych patryo- 
tów łączyć się celem w spólnej obrony1*. P o­
rozum ienie dąży do tego, aby każde z obję­
tych kom prom isem  stronn ic tw  mogło staw iać 
sw oich kandydatów  w oznaczonych okręgach 
w yborczych przy silnem  poparciu innych  par- 
ty j. W skutek kom prom isu usta ła  walka m ię­
dzy M łodoczecham i a radykalistam i, trw ająca 
niem al do ostatniej chw ili. A g ra ry u sze  cze­
scy dążą przez kom prom is nie ty le do osią­
gnięcia pom yślnego w yniku wyborów do se j­
mu, ile raczej do stw orzenia w sejm ie wiel­
kiego, wspólnego praw nopaństw ow ego klubu, 
k tó ry  zachow ując p arty jn ą  odrębność w szyst­
kich stronnictw  czeskich, zjednoczy je w szyst­
kie z w yjątkiem  socyalistów.

Z powyższego kom unikatu  w ynika jasno , 
że proces jednoczenia się, dokony wujący się obe­
cnie w łonie stronn ic tw  czeskich, a z którego m ię­
dzynarodowi socyaliści są  a p rio ri  w yklucze­
ni, nie bierze w  rachubę an i pp. Klofacza, 
F ress la  i tow arzyszy, an i g ru p y  realistów . 
P rasa  niem iecka zw raca uw agę, że wybory 
obecne w kołach czeskich przygotow ują się 
pod hasłem  Gemeinbiirgschaft, gdy  po stro­
nie niem ieckiej panuje najzupełniejsza dezor- 
ganizacya.

Onegdaj odbyło się w Pradze zg rom a­
dzenie katolickiego stronn ic tw a dla Czech pod 
przew odnictw em  h r. N ostitza. P rezes w yraził 
ubolewanie, że stronnictw o k a to licko -po lity ­
czne w całych Czechach nie postawiło ani 
jednego kandydata . K ry tykując obecną sytua- 
cyę ża lił się mianowicie na zaniedbanie nauki 
re lig ii w  szkołach. To w łaśnie je s t głów nym  
powodem ruchu  Los von Rom. Co do kom ­
prom isu sz lach ty  czeskiej powiedział, iż nie 
może w yrazić swej opinii, gdyż nie w ypada 
czy n ie  to mówcy jako należącem u do s tro n ­
n ic tw a konserw atyw nego.

Przyjazd batalionu niemie­
ckiego do Austryi.

W czoraj zaw inął do portu  tryesteńsk ie- 
go w powrocie z Chin, d rug i w schodnio-azya- 
tycki batalion pułku niem ieckiego nr. 2 w sile 
24 oficerów i 840 podoficerów i szeregowców. 
B atalion ten  przybędzie do W iednia dnia 27 
b. m. przed południem . W ieczorem  tego dnia 
dany  będzie w sali cerem onialnej B urgu  obiad 
na cześć oficerów niemieekic-h, którzy podczas 
pobytu w stolicy austryackiej będą gośćmi 
N ajj. P ana . D nia 28 b. no. odbędzie M onar­
cha inspekcyę batalionu, a w niedzielę 29 
b. m. nastąp i jego  odjazd do B erlina.

N a rozkaz cesarza W ilhelm a udaje się 
o rk iestra  jednego z prusk ich  pułków  gw ar- 
dyjskich  do W iednia, aby p rzygryw ać pod­
czas pobytu tam  niem ieckiego batalionu.

O przyjeździe batalionu do T ryestu  i po­
bycie jego w tem  mieście, otrzym ujem y n a ­
stępujący te le g ra m :

Tryest, 25 w rześnia. W czoraj p rz e d p o ­
łudniem  o godzinie 11 odbyło się  tu  pow i­
tan ie  pow racającego z C hin  drugiego batalio­
nu niem ieckiego w schodnio-azyatyekiego p u ł­
ku. K om endant batalionu m ajor F o rs te r  
złożył najpierw  rap o rt kom endantow i korpusu 
generałow i Suceovatyem u i kom endantow i 
p lacu generałow i Conradowi, poczem zw róciw ­
szy się ku okrętom , w zniósł okrzyk na cześć 
N ajj. Cesarza F ra n c isz k a  Józefa, a znajdujący 
się na pokładzie oficerowie i żołnierze w znie­
śli trzykro tne „Hurra**. M uzyka zain tonow ała 
austrack i h y m n  indow y. K om endan t korpusu 
Suecovati wzniósł z kolei okrzyk na cześć 
cesarza niem ieckiego, a m uzyka zaintonow ała 
hym n „Heil d ir im  Siegeskranz**. — N astę ­
pnie austryaccy  i niem ieccy oficerowie w za­
jem n ie  zaznajam iali się.

Po po łudniu  oficerowie i żołnierze prze­
brali się w dostarczone im  tu taj nowe m u n ­
dury. Z w ypadków  podczas podróży podnieść 
należy, że dnia 18 sie rpn ia obchodzono w 
H ongkong uroczyście na pokładzie okrętu  ro ­
cznicę urodzin N ajj. Cesarza F ran ciszk a  J ó ­
zefa. W czasie podróży 9 żołnierzy zachoro­
wało. Jeden  żołnierz u m a rł dnia 30 sierpn ia 
na ty fus. Zwłoki jego spuszczono do morza. 
Obecnie stan  zdrowia je s t w yśm ienity . W czo­
raj w ieczorem  prezydent T ow arzystw a „Lloyd** 
dał na pokładzie parow ca „Habsburg** obiad 
na cześć oficerów niem ieckich, w k tórym  
wzięli u d z ia ł : kom endant batalionu  m ajor 
F o rs te r  z 24 oficeram i, m ajorowie pruscy 
K etteler i h r. Buelow, kom endan t korpusu 
genera ł S u cco v a ty , kilku oficerów austrya- 
ckieh, generalny  konsu l niem iecki w T rye- 
ście, burm istrz S an d rin e lli i t. d.

Podczas b a n k ie tu , wzniósł prezydent 
„Lloydu** toast na cześć cesarza W ilhelm a, 
w yrażając radość, że niem ieccy żołnierze w ra­
cając z C hin w ylądow ali w Tryeście, jako 
pierw szym  porcie europejskim .

N a  to odpowiedział kom endant batalionu 
Jóorste r: „Piję na cześć Jego  Ces. i K ról. 
M ości Cesarza PYaneiszka Józefa, do którego 
m y żywim y takie sam e zaufanie, jak  Jego 
w łasne ludy i k raje . P iję na cześć szlache­
tnego Rycerza i Orędownika pokoju**.

W ie d e ń , 25 w rześnia. N a wczorajszem  
posiedzeniu R ady m iejskiej interpelow ano b u r­
m istrza dr. L uegera , czy nie wyda bankietu 
d la  żołnierzy prusk ich , k tórzy  pow racając z 
Chin, za trzym ają się przez k ilka dni w W ie­
dniu. Dr. L ueger odpowiedział, iż przyjęcie 
tych żołnierzy w W iedniu  będzie uroczysto­
ścią czysto wojskową. R ada uchw aliła wezwać 
burm istrza, aby im ieniem  rniasta pow itał żoł­
nierzy .pruskich serdecznie i w yraził im  sym - 
patyę W iedeńczyków.

I t a n o m  s o c f f t i-fliflłraiiF i.
Poniedziałkow e posiedzenie delegatów  

zjazdu niem ieckiej socyalnej dem okraeyi w Lu- 
beee było poświęcone przew ażnie kw estyi pol­
skiej. Po w ygłoszeniu refera tu  o stan ie  s tro n ­
nictw a, poseł do sejm u pruskiego, Ledebur, 
poruszy ł kw estyę n iesnasek, jak ie w ybuchły

pomiędzy organizacyą polską a organizacyą 
ogólno-socyalistyezną i w niósł rezolucyę, w 
której w yraził nadzieję, że m ożliwem  będzie 
korzystne w spółdziałanie ogółu s tronn ic tw a z 
organizacyą polską.

D elegat z K sięstw a Poznańskiego, B is- 
kiewicz, ośw iadczył, że polscy socyaliści we 
w szystk ich  politycznych kw estyach idą zgo­
dnie z soeyalistam i niem ieckim i, źe jednakże 
m uszą dom agać się dla siebie p raw a odrębnej 
organizacyi w polskich ziem iach.

Przeciw ko tem u żądaniu  w ystąp ił sze­
reg  mówców niem ieckich. P rzem aw iała także 
znana Róża L uxem burg , ośw iadczając, że ty l­
ko d robna g arstk a  ludzi w Poznańskiem  „ba­
wi się w narodow ą agitacyę*1, garstka, dla 
której narodow ość stoi po n ad  kw estyą so­
c ja ln ą . Z tym i ludźm i trudno  je s t so c ja li­
stom  w spółdziałać, wnosi przeto o przejście 
do porządku dziennego n ad  rezolueyą Lede- 
bura.

Ledebur odpowiedział, że wniosek jego 
nie m a bynajm niej na celu popierania pra- 
w no-państw ow ych aspiracyj polskich , a opie­
ra  się tylko n a  niezaprzeczonem  praw ie ka­
żdego narodu do swego języka m acierzystego. 
Dziś uczucie narodow e rozbudzone je s t w szę­
dzie bardzo żywo, a także i w ko łach  robo­
tn iczych. G dybyśm y my, N iem cy —  rzekł 
m ówca — dostali sią pod panow anie obcego 
m ocarstw a, rów nież bronilibyśm y z całą ener­
g ią naszego języka. M ówca w skazuje na Au- 
s tryę , gdzie ■— jak  pow iada —• organizacye 
są podzielone w edług narodowości, a jednak  
doskonale w spółdziałają.

Ostatni mówca, poseł sejm owy P fankuch, 
podniósł, że rezo luc ja  L edebura je s t zbyte­
czną, bo polski kom itet stronn ic tw a zawsze 
■wypełniał obowiązki wobec m iędzynarodow ej 
solidarności. „Jeżeli Polacy w alczyć chcą z 
nam i ram ię w ram ię, to bardzo dobrze, jeżeli 
zaś nie uczuw ają potrzeby tego, to m amy 
dość czasu, ab y  czekać, aż sam oistna o rgan i- 
zacya polska taką potrzebę uezuje i sam a się 
do nas zb liży .“

W reszcie znaczną większością głosów 
przyjęto w niosek Róży Luw im burg, aby przejść 
nad rezolueyą L edebura do porządku dzien­
nego, przez co kongres po tęp ił narodowe 
prądy u pewnego odłam u socyalistów  wielko­
polskich  !

W  dalszym  ciągu posiedzenia przyszło 
do ostrego s ta rc ia  pom iędzy B ernsteinem  a 
Beblem  z powodu k ry tyk i redakeyi Vorvdrts. 
B ernstein  odpowiedział n a  napaśc i Bebla, iż 
n iepraw dą jest, jakoby  on i jego stronnictw o 
w alczyło tylko na w ew nątrz a nie n a  zew­
nątrz . S tronnictw o socyalistyczne nazyw a się 
stronnictw em  maukowem, powinno więc-w  ten 
sposób w ystępow ać. Jeżeli chcem y tu —  po­
w iedział dalej — pogw ałcić w szelką nauko­
w ą dy sk u sję , to lepiej uznajm y dogm ata, tak 
samo jak  Kościół katolicki.

N astępnie przerw ano obrady w spraw ie 
B ernste ina  i zarządzono poufne posiedzenie 
w spraw ie p rasy  party jnej, m ianowicie co do 
subw encjonow ania rozm aitych  pism  so c ja li­
stycznych.

K R O I I K A

Lwów, 25 września.

— JE. P. Minister kolei żelaznych 
d r . W ittek przyjeżdża do Lwowa w nocy z 
6 na 7 października b. r. i zabawi w lia- 
szem mieście dwa dni, a  w noey z 8 na 9 
października uda się na linię kolejową Sambor- 
Użok. Program  pobytu P. Ministra we Lwowie 
nie jest jeszcze ustalony.

— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński,
powrócił wczoraj wieczorem pociągiem błyska­
wicznym z W iednia do Lwowa, a dzisiaj w nocy 
wyjeżdża na kilka dni do Grzymałowa.

We czwartek przyjmie P an  Namiestnik u 
siebie ks. Metropolitę Szeptyckiego, który od 
Grzytnałowa rozpocznie wizytacyę kanoniczną 
dekanatu skałackiego.

— Dyrekcya kole* państwowych we
Lwowie ogłasza: Z ważnością od dnia ogłosze­
nia zaprowadza się w ruchu pomiędzy stacyanr 
austryaekich kolei państwowych udogodnienie, 
że „kwoty za pobraniem** (zaliczki) na nadane 
towary, wypłacane będą nie tylko dotychczaso­
wym sposobem t. j. w drodze stacyi nadawczej 
towaru, lecz na żądanie nadawcy także wprost 
przez stacyę odbiorczą towaru.

W tym celu dołączyć ma nadawca towaru 
do listu  przewozowego już wypełniony i opła­
cony, na własny adres opiewający przekaz po­
cztowy, albo jeżeli jest posiadaczem konta w 
pocztowej kasie oszczędności, należycie wypeł­
niony kw it czekowy.

Na podstawie tych dokumentów odeszle 
stacya odbiorcza, po wykupieniu towaru przez 
adresata, kwotę pobrania wprost pod adresem 
nadawcy.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia o- 
pnblikowane we wszystkich stacyach kolejowych.

— Posiedzenie Sady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, 26 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

j- Helena z hr. Babskich 1 voto Za­
borowska 2 voto Święcicka, małżonka dr. 
Heliodora Święcickiego, znanego i cenionego g i­
nekologa poznańskiego, matka małżonki JE . Wice­
prezydenta dr. Korytowskiego, zm arła przed­
wczoraj w Poznaniu.

— Loterya pocztowa. Ministerstwo 
skarbu zezwoliło na urządzenie loteryi na ko­
rzyść funduszu jubileuszowego im. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa I., poczt nieeraryalnych, składa­
jącej się z 300.000 losów po 50 hal. Loterya 
ta będzie wyposażona w 6.000  wygranych włą- 
eznej wartości 50.000 koron. Ciągnienie odbę­
dzie się nieodwołalnie dnia 4 października 1902.

— Wiec urzędników prywatnych.
Wczoraj pod przewodmetwej dr. Małaezyńskiego 
zebrał się na obrady komitet wykonawczy, przy­
gotowujący wiec urzędników prywatnych wszel­
kich kategoryj w sprawie funduszu pensyjnego 
i uchw alił zwołać wiec na dzień 20 paździer­
nika b. r. na godzinę 10 rano do sali ratuszo­
wej. Dalej ustalono program wiecu, a dla po­
czynienia przygotowań clo niego wybrano komi-
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Z L I T E M U !  ZAStEAHIGZSEJ.
( „Tcheloveliu p . Th. Bcntzon).

X.
(Ciąg dalszy).

Poniew aż była już piąta godzina, w izyty 
się zaczęły. W szedł m łody człowiek, ohci- 
śn ię ty  w angielskie ostatn iej m ody u b ra ­
nie —  m łody, na p ierw szy rzu t oka, gdy się 
widziało jego  m ałe, rudaw e w ąsiki, w ydające 
się ja k b y  dopiero sypać się  zaczynały i prze­
rażającą chudość żokieja, k tóry  się z um ysłu  
t r e n u je ; — ale cera jego żółtaw a, ja k  duń ­
ska rękaw iczka, zasiana by ła drobnym i zm arsz­
czkam i, a oko jego sztyw nie patrzało z pod 
szk ła m onokla i w łosy m u n a  głowie rze­
dniały . Sposób chodzenia i trzym ania  się 
św iadczył, źe m a się przed sobą niezrów na­
n ego  i zwycięskiego jeźdźca na w szystkich 
w yścigach. Dziesięć razy co najm niej łam ał 
sobie kości n a  forsow nych steeple-chases i 
dum ny  był z tego. Jeszcze trochę w ięcej w y­
suszony i ły sy  niż daw niej, ale zawsze ten 
sam , R ajm und d eV e n d e  obudził m im owolnie 
w Robercie uczucie sw ędu w rękach , którego 
już  raz dośw iadczył, w idząc go przy M arceli. 
Ona spostrzeg ła  n a ty ch m iast b łysk  n ienaw i­
ści w czarnych oczach kuzyna, a przypo­
m niało  to je j daw no ubiegłe czasy.

—  Oto mój kuzyn, R obert — rzekła 
spokojnie — który p rzyby ł z g łębi A fryki 
w bardzo stosownej chw ili, aby panu  złożyć 
swoje życzenia. P an  de Vende — dodała do

R oberta  —  je s t po słow ie z m oją p rzy ja­
ciółką, B ertą  Reboulet.

I  nag le roześm ia ła  się g łośno.
—  Co panią dziś tak  wesoło usposa­

b ia? — zapytał w ytw orny  sportsm en nieco 
urażony.

—  Bo w ła śn ie , kiedy pau w szedł, mó­
w iliśm y o aw an tu rze  K ate M organ .... P rz y ­
pom ina sobie pan  ła d n ą  K ate ?

—  Jakże n i e !... m ała, ale t ę g a . . ., bar­
dzo, bardzo....

—  Dużo ruchu , silna w karku, m aści 
skaro-gniadej ! —  dokończyła M arcela śm ie­
jąc  się. — R zeczyw iście! Otóż, w idząc paua, 
p rzypom niałam  sobie, że dn ia  pew nego, bę­
dąc m iedzy sobą, każda z na«, m łodych  dziew­
cząt w yraziła życzenie, jak ieg o b y  losu na 
przyszłość p rag n ę ła  i dotychczas, tylko jedna 
Kate osiągnęła  id ea ł sw oich  m arzeń.... Inne, 
zaczynając od B erty , m ają lub będą m iały 
los całkiem  inny , niż ten, k tórego pragnęły .

— Ozy n ie m ogę w iedzieć, jak ie  były 
m arzenia mojej narzeczonej ? Może będzie m o­
żna w prow adzić je  w rzeczyw istość.

— O c h ! nie uda się panu . P rag n ę ła  
m ęża pracującego.... tak, ja k  je j ojciec.

— P rzyzna p a n i, że łatw o jej bę­
dzie w ypersw adow ać podobne zachcianki — 
rzekł R ajm und , pełen w spaniałe j pogardy pod 
adresem  pana Reboulet, kręcąc m ałe wąsiki 
z w yrazem  zarozum iałości.

— Przecież to człowiek, który zarab ia 
pieniądze.

—  F i ! —  zaw ołał pan de Yende.
—  Co do s iostry  pana, K lary  — cią­

g nęła  M arcela dalej — m ia ła  w tedy  w ybitny  
pociąg do garnizonow ego ż y c ia ; nie m ogę 
tylko powiedzieć, o ezem m arzy ła  panna F er- 
rier, k tó ra  zasy ła  mi w tej chw ili b łagalne 
spojrzenia.

R zeczywiście, N icola, k tó ra  b y ła  przed

chw ilą wróciła, okazyw ała żywe zaniepoko­
jen ie .

—  -A- ty sam a?... —  spy ta ł Robert za in­
trygow any .

— Ja , życzyłam  sobie tylko m ieć sw o­
bodę.... zapewne na to, co zw ykle czynią ko­
biety z tym  skarbem , k tórego  użyć n ie  u- 
mifiją.... to znaczy oddają go bardzo szybko 
innym ....

— A ch ! —  przepraszam ! — zaw ołała 
pani H elm ann. — Zdaje m i się, źe chyba ty 
n ie w yrzekłaś się tej swobody, żyjąc tak  jak 
ci się podoba i nie czyniąc sobie żadnych 
przym usów . N ie znam  kobiety, k tóra by za­
równo ja k  ty  zw aln ia ła  się od w szelkich w ię­
zów, k tórym  poddajem y się m y w szystkie ko­
biety światowe —  dodała cierpko, bo pani 
H elm ann  reprezentow ała św iat, a  czego ów 
św iat najbardziej przebaczyć nie może, to tego, 
jeżeli kto urnie się bez niego obejść.

Zawodowy praw ie zwyczaj pochlebiającej 
uprzejm ości kazał je j na tychm iast dodać ty ch  
słów k ilka:

—  To praw da, że jeżeli żyjesz w u k ry ­
ciu, to ty lko dla przyjem ności tych, którzy 
tw oje prace czytają....

A le w g runcie  rzeczy żal m iała do M ar­
celi, że nie byw a częściej w sa lonach , gdzie 
sław a Tcheloveka po raz pierwszy zabłysła — 
jak  to pani H elm ann często przypom inać lubiła.

Liczniejsze w izyty nap ływ ać zaczę ły ; 
jed n i wchodzili, drudzy  w y ch o d z ili; R obert 
już  dw ukrotnie chcia ł odejść, ale za każdym  
razem  kuzynka go za trzym ała :

—  M usisz mi cale poobiedzie poświęcić. 
Czyż nie wypada, abyś odnow ił znajom ość z 
ludźm i dawno niew idzianym i? należąeym i do 
w spólnych naszych  przy jació ł?  zresztą, mój 
mąż] nie przebaczyłby mi, gdybym  ci po­
zwoliła odejść zanim  on nie powróci. M oja 
Nieolo, oddaj Różyczkę bonie i zabaw go 
trochę.

XI.
Jeżeli Salvy nie do trzym ał słowa danego 

M arceli i nie w rócił wcześnie do domu, to 
dla tego, że spotkał na bulw arach  przyjaciela 
swego, Y arades. Dwaj przyjaciele chodzili tam  
i napow rót tro tuarem  pomiędzy kościołem  M a­
gdaleny  a „Cafe Anglais**, nie m ogąc się dość 
nagadać o przedm iocie, który d la Salviego był 
dość obojętny, ale dla tam tego przedstaw iał 
kw estyę praw ie życia lub śm ierci.

Yarades był w rozpaczy, bo dobra jego 
znajom a, Albe.rta, porzucała g o ! W praw dzie 
zdarzyło się to ju ż  kilka razy i zawsze zgoda 
następow ała.... A lb erta  wszystko m u była 
w inna.... a najp rzód  w ybór najlepszych ról, 
które sław ę jej zapew niły.

Saivy uczynił uw agę, że z ro lam i już 
się skończyło, bo Y arades nie należy do teatru .

— Ta istota, k tórą w yciągnąłem  z ry n ­
sztoka, o czera wszyscy wiecie, aby ją  posta­
wić n a  tem  stanow isku, n a  jak iem  się dziś 
znajduje....

—  To już tak  daw no! —  takie rzeczy 
łatw o się zapom inają.

A le Varades nie ustaw ał w narzeka­
niach, i gw ałtow nych skargach  n a  tę kobie­
tę, a rty stk ę  pełną ta len tu , z przeszłością w ię­
cej niż skalaną, ale która trzym ała  go przy  
sobie urokiem  przyzwyczajenia, ja k  m ó w ił: 
p ię tnastu  latam i galerów .

—  O ch! — te g łupie obrzydłe więzy, 
które zaciskają się aż do kości, a k tórych po­
zbyć się nie m ożna co by się  nie c z y n iło ! 
Jedno  tylko m ałżeństw o chroni od tego. Ty 
w ybrałeś dobrą drogę. Zazdroszczę ci szczę­
ścia tak^ spokojnego i szlachetnego u boku 
żony podzielającej twoje upodobania, takiej, 
jednem  słowem, jak ą  ona je st.

(Ciąg dalszy nastąpi).



syę : gospodarczą, referatową i redakcyjną. Z gła ­
szającym się na  wiec osobom będą wydawane 
karty  uczestnictwa.

—  P. J ó z e f  C h m ie liń sk i,  wysoko ce­
niony a r tys ta  dramatyczny, udziela lekcy i de- 
klamacyi i dykcyi w mieszkaniu s wojem, gmach 
teatru  lir. Skarbka nr.  drzwi 'JO. Zgłoszenia 
przyjmuje r.udziennie, między godziną 2 a 3 po 
południu.

—  Z a s i łk i  dla stowarzyszeń akademickich 
i rzemieślniczych.. W ydzia ł k ra jowy rozdzielił z 
przyznanego mu przez Sejm ryczałtu  w kwocie 
28 0 0  K., zasiłki następującym stowarzyszeniom 
akademickim :

Kuchni akademickiej w Krakowie 100 K., 
Bratniej pomocy w  Krakowie 200  K.. Bibliotece 
słuchaczów praw a  w Krakowie ‘200  K., Biblio­
tece wydziału lekarskiego w  Krakowie lo O  K., 
Czytelni akademickiej w Krakowie ISO K., T o­
warzystwu „Osnowa" we Lwowie 100 K., B ra ­
tniej pomocy słuchaczów Politechniiu we Lwo­
wie 300  K , Domowi słuchaczów Politechniki 
we Lwowie 200  K . Stow. „Akademie,zna Hro- 
m a d au we Lwowie 2 0 0  K., Czytelni akadem i­
ckiej we Lwowie 3 00  K., Bratniej pomocy 
Wszechnicy we Lwowie 3 0 0  K., Czytelni pol­
skiej w Leoben PjO K., Bibliotece słuchaczów 
praw a we. Lwowie 150 K., Stowarz. „Ognisko1* 
w Wiedniu 2 0 0  K., Bratniej pomocy słuchaczów 
weterynaryi we Lwowie lóO  K.

Dalej przyznał W ydzia ł  krajowy z ryczałtu 
w kwocie 3 0 0 0  K., przeznaczonego dla  stowa­
rzyszeń rękodzielniczych następujące zasiłki :

Stowarzyszeniom rzemieślniczym „Gwiazda" 
we Lwowie * ! 0  K., w  Drohobyczu 100 K., w 
Ja ros ław iu  100 K., wJSfołomyi 100  K., w Rze­
szowie 100 K.. w Stanisławowie 10 0  K., w Bro­
dach 100 K , w Tarnowie 1 00  K., w Tarno­
polu 100 K., w P rzem yślu  10O K .,  w Przewor­
sku 30  K., w Gródku 50 K., Stowarzyszenie 
„W spólność" we Lwowie 200  K., Stowarzysze­
nie izmellekie „Jad OharuziuC we Lwowie 100 
K., Siew. Prac;;,*' wT Tarnowie 100 K., Stow. 
„Skała*1 we Lwowie 2<>0 K-, Stow. ruskie „Zo- 
r ja“ we Lwowie* 35(1 K., Stow. „Zorja" w  D ro­
hobyczu 50 K.. Slow. „Ojczyzna" w Tarnowie 
10(1 K . rMkiej bursie rzemieślniczej i przemy 
słowej we Lwowie 1 0 0  K., Stowarzyszeniom 
„ Przyjaźń“ : w Rzeszowie 2 00  K., we Lwowie 
301) K., w Tarnopolu 100 K.

— O d c z y t p. W . M a rre n e -M o rz k o w -  
S k iej —  jak już donieśliśmy — odbędzie się 
jutro, we czwartek, o godzinie pól do b wie­
czorem w Kole !iteraufco-artystycznem. Bilety po 
1 koronie nabyć, można w  Czytelni d la  kobmt, 
w księgarni li. A lleuberga i wieczorem w dniu 
prclekcyi p'/,y kasie. Cały drohód przeznacza 
prelegentko na rzecz g im n az ju m  polskiego w 
Die.W/.ynie.

—- O c h o r o b i e  p ro f .T lm l l i .e f fO  mylnie 
nas poinformowano. Ciężko zaniemógł p. Thul- 
lie, tnl>'jsz\ przemysłowiec, bliski kiewny pro­
fesora.

—  P rz e p r o w a d z e n ie  z w ło k  ś. p. Ign a ­
cego Sewera Maciejowskiego na dworzec kolejo­
wy, odbyło się. wczoraj e godzinie 4 po p o łu ­
dniu. Przed Bomem żałoby przy ulicy Batorego 
zebrały się tysiące publiczności, wśród niej wielu 
li teratów, dziennikarzy, artystów i t. d. Gdy 
zwłoki w y n k l io n o  i złożono przed domem na, 
marach, wypowiedzieli mowy żałobne: artysta- 
malarz Bene.dyktowicz imieniem uczestników ]>o- 
w stania  1868 rok a, dyrektor Kotarbiński oraz 
T/ueyan Rydel imieniem artystów.

Następnie ruszył orszak żałobny. N a czele 
szła o rkiestra  „ i W m o n i i 1*, grająca marsze ża ­
łobne, dalej oddział uczestników powstania 18(i3 
roku ze sztandarem, oraz oddział „Sokołów11 ze 
sztandarem pro A komendą, dyrektora Rue.uiskiogo. 
Orszak żałobny prow adził  ks. kanonik  Droho- 
jowski. Trumnę, na  której złożony b y ł  wieniec 
z żywych kwiatów, nieśli aż na  dworzec kolejo­
wy, zmieniając się kolejno, literaci, dziennikarz0, 
artyśei-malarze. artyści dramatyczni, Sokoli. Za 
trum ną szła wdowa i rodzina, a dalej ogromny 
zastęp publiczności. Dochód zamykał czterokonny 
ka raw an , na którym złożono wieńce: od „Czy­
telni kobiet*1, od T ygodn ika  ilhistrow anego , od 
redakeyj ( isimu, (B o m  N arodu  i Noivej Re­
form y, od Kola P ań  „Szkoły ludowej11 i wielu 
%mb prywalnych.

Orszak przeszedł ulicą Basztową na dwo­
rzec kr,lejowy, gdzie' trum nę złożono do wozu 
towarowego. Zwłoki odeszły wczoraj wieczorem 
do Zaborowa, gdzie dzisiaj odbędzie się złożenie 
zwłok na wieczny spoczynek.

—  Wykaz nic,liu telfgraJic.znego na liniach 
galicyjskich w miesiącu sierpniu 1001. Na<h"j° 
depesz : rządowych niepłatnych 107, w służbm 
poczty i telegrafu 4 .0 04 ,  opłaconych 1 13.428. 
Nadeszło d e p e sz : rządowych niepłatnych 61> 
w służbie poczty i te legrafu 1 5 . - 0 5 ,  opłaconych 
110.212. Ihzd.clcgraibwano depesz 417.623. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
(*,70.859. Za nadane telegramy wpłynę!'0 do 
Pas rządowych 1 17.4*52 K.

—  Schroniska pocztowe. D zien n ik i k r a ­
kow sk ie  d o n io s ły  w sw oim  czasie , że iiczne grono 
tam te jszy ch  u rzęd n ik ó w  pocztow ych  pow zięło  m y fc! 
zlłw ią z a n ia  n a  w zór w ied eń sk ieg o  „Benmten- e 
r e in 11, to w a rz y s tw a  m ającego  n a  celu  : u d z ie l3,11̂  
jednorazow ej zapom ogi d la  u rzęd n ik ó w
się do kąpie), wyjednywanie rozmaitych nlg 
członkuw n zarządów zdrojowych, a w da 's*ym

„(iazeta Lwowska" z ^

ciągu wybudowanie w odpowiedniej miejscowości 
schroniska, celem dostarczenia swym członkom 
taniego, względnie bezpłatnego pomieszczenia.

W sprawie tej odbędzie się zgromadzenie 
urzędników pocztowych lwowskich w dniu 28 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w tutejszym klubie 
pocztowym (ul. Kopernika 30). Jako referenta 
delegowali urzędnicy krakowscy na wiec lwow­
ski p. Aleksandra Orłowskiego, kontrolora po­
cztowego.

—  Nieszczęśliwy wypadek. W ul. P a­
nieńskiej pod 1. 11 przy wjeździe W bramę do­
mu skręciły konie nagle w bok i przygniotły 
wozem do ściany żonę woźnicy Maryę Łyszczy- 
szyn. Silnie potłuczonej udzieliło pierwszej po­
mocy Towarzystwo ratunkowe.

=  Kronika policyjna. Policya wiedeńska 
poszukuje zbiegłego dnia 16 b. m. praktykanta 
pocztowego Wojciecha (Adalberta) Klobasę, rodem 
z Pilzna, lat 25 liczącego, słusznego wzrostu, blon­
dyna, o krótko strzyżonych włosach z wąsem 
blond, okazałej powierzchowności, poszlakowanego
0 fałszowanie przekazów pocztowych.

Skradziono p. W. z kieszonki srebrny re- 
montoir „Longines" z krótkim łańcuszkiem z 3 
ogniw, wykładanych perłową masą i takim sey- 
zoryczkiem, —  mokrą zaś bieliznę z balii sto­
jącej w sieni pod 1. 14 ul. Kopernika, na szkodę 
M. W.

Zgubiono złoty kryty zegarek damski, 
emaliowany i wysadzany perełkami po stronaeh.

Na szkodę p. Sabiny Orlewiczowej, zamie­
szkałej pod 1. 1.6 ul. św. Teresy skradziono z 
mieszkania następujące papiery wartościowe: 
dwie 4 '/ s prc. obligacje komunalne Banku kra­
jowego nr. 356 i 357 po 1000 K.; pięć akcyj 
pożyczki m. Lwowa nr. 1106, 1107, 1108,
1.109 i 1110: trzy akcye gal. Banku bipoteez. 
nr. 1520, 1946 i 2392 po 600 K.; 6 sztuk 
akcyj sanockich od nr. 2 9 * — 2924, i srebrną 
dużą a ra  wirowaną cukiernicę wewnątrz złoconą, 
wyrobu rossyiskiego, ze szczypczykami, wartości 
100 K.

—  Z m a rli  w ostatnich d n ia c h : W Koło­
myi, Celestyn D om ain , b. w ła śc ic ie l dóbr, w 78 
roku życia.

W Samkach, Romuald Morawski, w łaści­
ciel dóbr ziemskich, brat ś. p. Arcybiskupa Mo­
rawskiego.

— Ś lu b . W dniu 15 października r. b. 
odbędzie się w Krakowie ślub p. Adolfa Bo­
cheńskiego, wnuka p. Pauliny z Sobańskich Ję ­
ło wiek i ej', z Mar.yą hrabianką Dunin Borkow­
ską, <ićrką Emanuela i ś. p. Aleksandry z hr. 
Dzioduszyckich hr. Dunin Borkowskich.

■— P o ż a ry .  W miasteczku Sokołówka wy­
buchł unia 10 b. m. pożar, który zniszczył do 
azczętn 3 domy mieszkalne wraz ze wszystkiemi 
?.abnd<vvi. kiami gospodarezemi i tegoroczną kre- 
sceneyą. Szkoda zrządzona pożarem wynosi około 
! <>.<)(;(» .K. Przyczyna pożaru nie jm t wiadoma.

W  gminie Zaszkowiee, powiatu gródeckie­
go, wybuchł w dniu 18 b. m. wieczorem ogień, 
który zniszczył do szczętu 15 gospodarstw w ło­
ściańskich, wyrządzając szkodę na 24 .000  K. 
Rizyczyna pożaru dotąd niewiadoma.

■— N o w y  t e a t r  otwarty zostanie dnia 29 
b. m. w Okocimiu. Zbudował go p. Jan  Gćtz- 
Okocimski w tym celu, aby urzędnicy i służba 
oraz mb rodziny mogły tu znaleźć rozrywkę po 
pracy. Na scenie będą się popisywały siły ama­
torskie. Budynek* teatralny, którego wnętrze wy­
konane jest w stylu zakopańskim, znajduje się 
w pięknem położeniu w parku po za szpitalem, 
zdała od hałasu  fabrycznego.

—  O b łą k a n a  p o d ró ż n a .  Na dworcu ko­
lejowym w Krakowie zatrzymano umysłowo cho­
rą kobietę % 7-letnią córeczką. Obłąkana kobieta 
nie um iała dać żadnych wyjaśnień o celu swej 
podroży. z 0 znalezionej w jej kuferku kartki w 
języku angielskim, dowiedziano się jedynie, że 
jedzi° do Franciszka G atnpka w Przybowiu 
kolo Frysztaku. Nieszczęśliwa wraca zapewne i 
Ameryki.

— Z z e m s ty  zastrzelił w Podwidzu pod 
Chełmnem 50 Jotni gospodarz Dittmer 35-let,nie­
go gospodarza Kalmauna. Obaj procesowali się
1 Dithner proces przegrał, co go ta k  oburzyło, 
że targnął się na życie sąsiada.

—  Z  I z b y  s ą d o w e j. Z Krakowa dono­
szą : W  rozprawie przeciw Karolowi Kuczekowi 
i Janowi Kellerowi, przedsiębiorcom budowy ko 
lei żelaznych, o zbrodnię oszustwa, spełnioną 
wedle aktu oskarżenia przez fałszywą przysięgę, 
ukończono wczoraj postępowanie dowodowe. Dzi- 
sia-i S p o c z n ą  się wywody prokuratora dr. So­
baka ora*/, obrońców adwokatów prof. dr. Rosen- 
blatta u Frfipowa i dr. Jurkiewicza ze S tanisła­
wowa, poczem około południa zapadnie wyrok.

1 . — G m in a  M a łn ó w , w powiecie mości-
saim,, p ad |a w dDiu 23 b. m. pastwą olbrzy­
miej katastrofy. O ile w przybliżeniu można 0- 
błi02yć. spłonęło około 306 budynków mieszkal­
nych i gospodarczych, a do 80 rodzin pozostaje 
oez dachu i jakichkolwiek środków do życia, 
gdyż Wszystkie, tegoroczne zbiory i pasza dla 
bydła doszczętnie spłonęły, a nawet z ruchomo- 
sei Prawie nic nie zostało wyratowane, bo' lu ­
dność znajdowała się w polu a panujący pod- 
czas pożaru wicher w krótkim czasie przerzucał 
°8 ie,i na coraz dalsze budynki. Szkoda wynosi 
przeszło 200.000 K. Ludności grozi głód i 
nędza.

wrześn a 1901 r.

—  Wzlot balonem. Onegdaj odbył sen- 
sacyjną podróż balonem znany aeronauta i czło­
nek wiedeńskiej Rady miejskiej W iktor Silbe- 
rer. Wzniósł się z P ra teru  balonem „Ju p ite r11 
z jednym towarzyszem, a w 14 godzin potem 
spadł pod Hamburgiem.

—  Katastrofa. W hucie żelaznej w Ku- 
szwie, największej w gorobłagodadzkim okręgu, 
wydarzyła się onegdaj straszna katastrofa.

W ytwarzający się w nadmiarze gaz wę­
glowy wybuchnął, skutkiem czego ogromny piec 
górniczy został rozerwany. Straszny huk  wybu­
chu rozległ się na parę wiorst wokoło. 20 ludzi 
poniosło nader ciężkie obrażenia. Pomiędzy ran ­
nymi i dyrektor fabryki inżynier Kuźniecow zo­
sta ł nader silnie ranny. 8 osób wkrótce zmarło, 
pozostali zaś walczą ze śmiercią.

—  Sam się ukarał. Szynkarz w Kalks- 
burgu Jan  Kamon, znalazł onegdaj w lesie na 
dębie wiszącego trupa nieznanego mężczyzny. Po­
wód samobójstwa wyjaśnił w notatce, którą przy 
trupie znaleziono, sam denat. P isa ł on: „Po­
pełniłem w W ieduiu na 8-letniej córce tokarza 
W.. L. ciężką zbrodnię, wskutek czego dziecię 
zachorowało. D la mnie nawet sznur jest za do­
bry. Zapewne musiałem w chwili spełnienia 
zbrodni nie byó przy zdrowych zmysłach. Tak 
ojca nieszczęśliwego dziecięcia, jak  i je  samo 
proszę po tysiąc razy o przebaczenie. Józef Pa- 
pntzka, la t 26, stanu wolnego".

— ' Niezwykłe wydarzenie. W  dniu 22 
b. m, na stacyi Pietuszki kolei Moskiewsko- 
Niższo - Nowogrodzkiej oczekiwanem było przyj­
ście towarowego pociągu nr. 200. Pociąg rze­
czywiście nadszedł, ale zupełnie nie zatrzymując 
się przeleciał z całą siłą pary przez stacyę i 
potoczył się dalej. Zdumiona służba udała  się 
w pogoń za pociągiem na manewrującym paro­
wozie. Pociąg dogoniono. Okazało się, iż cała 
służba na tym pociągu pogrążoną była w tw ar­
dym śnie. Przyczyną tego zupełnie niezwykłego 
wypadku miało być straszne znużenie i wyczer­
panie służby ruchu, skutkiem zbyt długiej pracy 
i braku czasu na wypoczynek.

—  Trujący spirytus drzewny. Z Mos­
kwy donoszą: W  jednej z tutejszych fabryk per­
fum trzej robotnicy mieli do czynienia ze spi­
rytusem drzewnym. Napili się tego spirytusu i 
otruli się nim, gdyż po kilku godzinach umarli 
wśród strasznych męczarni.

— Zamach dynamitowy na plebanię.
Dnia 16 b. m. dwóch zbiodniarzy usiłowało — 
jak donosi Brcślauer Zeit-ung —  w Niwce, 
w wiosce nadgranicznej, wysadzić w powietrze 
plebanię za pomocą dynamitu. Było to wieczo­
rem; ks. proboszcz m iał u siebie gości, kiedy 
nagle powstał wybuch —  wszystkim udał* się 
jednak ocalić życie. W szystkie okna są potlu-

i plebania znacznie uszkodzona. Sprawcy 
uciekli i dotychczas ich jeszcze nie wyśledzono.

—  Kradzież brylantów. W dniu 17
b. m. wykryto w Petersburgu niezwykłą k ra ­
dzież, spełnioną w sklepie jubilerskim  Cliwo- 
szczynskiego na Newskim Prospekcie pod nr. 79. 
Zraua po otworzeniu okien sklepu subjekci przez 
szyby zauważyli ogromny nieporządek, jaki pa­
nował na wystawie i stołach koło wejścia. Bez 
zwłoki zawiadomiono o wypadku policyę i w ła­
ściciela. P rzybyła policya udała się do sklepu i 
zauważyła na podłodze rozrzucone drągi żela­
zne, topór, wytrychy i t. p. instrum enta zło­
dziejskie. Po środku sufitu był przebity Auży 
otwór, przez który widocznie przedostał się zło­
dziej. Natychm iast udano się na górę, gdzie 
mieściły się jedne z lepszych w Petersburgu 
meblowanych pokoi, zajmujących całe pierwsze 
piętro. Pokój nad sklepem, jak się okazało, zaj­
mował niejaki Nowikow, który z rana w dzień 
wykrycia kradzieży, wyszedł z numeru i kazał 
numerowemu wynieść za sobą do dorożki nie­
wielki, ale bardzo ciężki kuferek, mówiąc, że 
zaraz wróci. Klucz od pokoju zabrał z sobą i 
ma się rozumieć już się nie pokazał. W P°- 
koju, zajmowanym przez śmiałego złoczyńcę pa­
nował wzorowy porządek i dopiero po odsunię­
ciu rzeczy znaleziono przebity przez N. w po­
dłodze otwór do sklepu. Podług zebranych przez 
policyę danych, Nowikow był zbiegłym z Mo­
skwy aresztantem, skazanym do ciężkich robót 
w Syberyi. Zbiega dotychczas nie ujęto. Skradł 
brylantów i drogocennych kamieni na sumę 
przeszło 20.000  rubli.

—  Czuły brat. W Jacksonville, W sta ­
nie Filadelfia północnej Ameryki, zmarł dr. Mar­
cin Cleveknd, b rat stryjeczny byłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Clevelanda. Zmarły przy­
był przed 20 laty do Jacksoim lle z Chicago. 
Początkowo powodziło mu się nieźle, lecz w 
ostatnich kilku latach podupadł bardzo i um arł 
wśród okropnej nędzy. Udawał się z prośbą o 
pomoc do brata, ale ten mu odmówił wszelkiej 
pomocy, mimo, że jest milionowym panem. —  
Wśród Amerykanów fakt ten wywołał wielkie 
oburzenie.

— Morderstwo pastora. W kirsze mu­
rzyńskiej w Jackson, w stanie Missisipi, niejaki 
Karol Jones zastrzelił pastora w chwili, gdy 
przy ołtarzu odprawiał nabożeństwo. Pastor tra ­
fiony w pierś padł krw ią zalany u stóp ołta­
rza, w kirsze zaś zapanowało wielkie przeraże­
nie. Po chwili zebrani ochłonąwszy z pierwsze­
go przerażenia, rzucili się na Jonesa, który u- 
siłowal umknąć. Powstała bójka, w czasie któ­
rej Jones zginął przebity nożami.

Notatki literacko-artystyczne.
Operetka. Z wczorajszego debiutu p. Ste­

fanii Poreckiej w roli San-Toy nie wiele jeszcze 
wnosić można o kw alifikacjach debiutantki na 
scenę. Jest to partya dla początkującej artystki 
tern trudniejsza, że prócz krępującej ją  nieśm ia­
łości, przeszkadza w rozwinięciu głosu i pewno­
ści taktu i rytmu ciągły podczas śpiewu taniec, 
nieodzowny dodatek wszystkich operetek angiel­
skich na tle wschodniem. N a karb jednego i 
drugiego położyć chcemy na razie niepewną tu 
i ówdzie intonacyę. Zresztą głos debiutantki po­
siada brzmienie przyjemne, przynajmniej do­
póki porusza się w granicach skali średniej. 
Mniej w tym względzie dopisuje góra, chociaż 
wczoraj mogło to byó także wynikiem chwilo­
wej niedyspozycyi. \

W arunki zewnętrzne posiada młoda arty ­
stka wyborne, a sympatya, którą budzi jej uka­
zanie się scenie, pozwoli jej może wkrótce opa­
nować pierwsze trudności, i przy wyborze roli 
nie tylko łatwiejszej, ale i po za częścią muzy­
czną wdzięczniejszej, aniżeli San-Toy, zasłużyć 
w wyższej mierze na oznaki zadowolenia, któ­
rych i wczoraj nie szczędzono jej wcale.

s. b.

„Podręcznik o antropometry!“. Lilo- 
grafowane skrypta (28 arkuszy) z ilustracyami 
o antropometryi i opisie osoby według systemu 
Alfonsa Bertillona, ułożone w języku polskim 
wedle wykładów na kursie antropometrycznym 
w Wiedniu, wyszły nakładem p. Antoniego Kur­
ki, ofieyała policyi we Lwowie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę „W esele", dram at w 3 

aktach St. Wyspiańskiego.
We czwartek (wznowienie) „Odrodzenie11, 

komedya w 3 aktach F r. Schónthana i Koppel 
Elfelda. Trzeci występ Gabryeli Morskiej.

W piątek po raz piąty „Leta", krotoohwL 
la w 8 aktach Ralfa Gobbinsa.

W sobotę (wznowienie) „W alka motyli*1, 
komedya w 4 aktach II. Sudcrmanna. Czwarty 
występ Gabryeli Morskiej.

W niedzielę po raz szósty „Jabuka11 czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach G. D,avis 
i M. Kalbeek, muzyka Jan a  Straussa.

Premiera opery komicznej „Pocałunek11, 
dana będzie 3 października.

Po zjsździe pmysłoiyt
i .

Są entuzyaści, którzy przeceniają w ar­
tość w szelkich ankiet, zgrom adzeń fachow ych 
i zjazdów. O grom na jednak  większość nasze­
go społeczeństw a popada w przeciw ną osta te­
czność i nie w idząc bezpośrednie!] uchw ytnych  
rezultatów  podobnej zbiorowej w ym iany m y ­
śli, kw alifikuje ją  jako  p łonne gadanie, które 
ze sferą czynów  nie m a nic wspólnego.

Pierw szy zjazd przem ysłow y doznał ta ­
kiego podwójnego trak tow an ia  z przew ażają­
cym  kierunkiem  sceptycznym  nie tylko u 
szerszej publiczności, lecz u sam ych ucze­
stn ików  i tych  w szystkich, k tó rych  in te resu ­
ją  lub pow inny in teresow ać sp raw y , na zje- 
ździe omówione.

P raw da leży — jak  zwykle —  po środku. 
7j pew nością sam a w ym iana m yśli, choćby 
najbardziej pouczająca, choćby z niej zrodziła 
się niejedna pożyteczna idea, z pew nością 
sam e rezo lucje  ogólnikowe, w skazujące ty lko  
kierunek, nie są w stanie zm ienić w arunków  
życia. Z drugiej strony jednak  ten narodow y 
nasz pesymizm, ta  n iew iara we w łasne siły, 
w zdolność w ytrw ania przy pow ziętych po­
stanow ieniach, ten sceptycyzm , co z góry w 
podobnych razach przepowiada, „że skończy 
się n a  g ad an iu 11, je s t w łaśnie najw iększym  
kam ieniem  na drodze naszego ro zw o ju ; tem  
usilniej zwalczać go należy, że brak  mu w 
znacznej części realnych  podstaw. Opiera się 
on na licznych niepowodzeniach, k tórych do­
znały  dotąd w sferze usiłowań przem ysło­
w ych  jednostk i i asoeyacye, biorące się do 
n ich  bez znajom ości rzeczy fachowej, bez od­
pow iednich kapitałów . N ie liczy się on j e ­
dnak  z faktem , że obok niepowodzeń i zawo­
dów praca skierow ana ku podniesieniu prze­
m ysłu  krajowego, zw łaszcza ku wytworzeniu 
przem ysłu  fabrycznego, w ydaje przecież tak ­
że i dodatnie rezu ltaty , że są  i u nas coraz 
liczniejsze przedsiębiorstwa przem ysłow e, które 
prosperują Rzecz to poniekąd n a tu ra ln a , bo 
rozgłos każdej klęski szerokiem echem  idzie 
po k raju , gdy powolny rozwój praw idłow y po­
zostaje w cieniu.

W  odniesieniu do rezu ltatów  zjazdu 
przem ysłowego ów sk ra jn y  pesymizm ju ż  d la­
tego nie je s t uzasadniony, że należało od d łuż­
szego czasu do niezbędnych potrzeb kraju  
skonstatow ać przez zbiorow ą debatę i enun- 
cyacyę kół pow ołanych, j a k ą  k o n i e c z n o ­
ś c i ą  j e s t  u p r z e m y s ł o w i e n i e  k r a j u .  
Jeśli w tym  k ierunku n ie rozw iniem y w ytę-



żającej akcyi, czeka nas bankructw o, gdyż 
w yłącznie roln iczy charak te r produkcyi k ra ­
jowej w obecnych w arunkach  gospodarczych 
pociąga za sobą s ta łą  bierność naszego bi­
lansu handlow ego i płatniczego, stale ro sną­
ce zadłużenie w obec zagranicy . Tę tezę, choć 
ona przew ażnie nie była i przedtem  ta jem n i­
cą, w ziął zjazd za punk t w yjścia p rac w ła­
sn y ch  oraz tych, k tóre jako  kon tynuaeya 
działalności przez zjazd wdrożonej, m ają w 
duehu jego uchw ał zm ierzać do podniesienia 
w ytw órczości przem ysłow ej k ra ju .

T ak  poważne oeenienie sytuaeyi, jakiego 
wyrazem  b y ł Zjazd, nie może pozostać bez 
w pływ u n a  społeczeństwo i na czynniki jego 
organizacyj dobrow olnych, czy przym usow ych. 
N iezwykle in tenzyw ne zainteresow anie się u- 
czestników , ogrom nie żywy i liczny ich udział 
w p racach  Zjazdu był dowodem , że w 
au li U niw ersytetu  Jagiellońskiego, w której 
się  odbyw ały posiedzenia p lenarne, w iał duch 
dziejowy, duch nowej ery, duch, w skazu­
jący  z jednej strony  na przepaść ru i­
ny  gospodarskiej, a co za tem  idzie, ku ltu rne j 
i narodow ej, z drugiej strony  na pracę, peł­
ną trudów  i ofiar, prow adzącą do ukrzepienia 
się kraju, do lepszego bytu. Pow szechne było 
poczucie, że chw ila je s t krytyczna, że nad­
chodzi o sta tn i czas, by się porwać z ap a ty ­
cznej niem ocy.

Żałow ać tylko należy, że obok ekono­
m istów  i przem ysłow ców  [zbyt m ały udział 
w Zjeździe wzięli kapitaliści, ta w arstw a spo­
łeczeństw a, która dotąd sw ą rezerw ą, swą o- 
bojętnością w obec rozwoju przem ysłow ego 
przew ażnie była czynnikiem  ujem nym , która 
częściowo zrażona źle zaczętem i próbam i, czę­
ściowo pozbawiona z g ru n tu  wszelkiej przed­
siębiorczości, szuka dotąd z regu ły  lokacyi, 
a nie przedsiębiorstw a,! woli upraw iać pośre­
dnio lub  bezpośrednio eskont wekslowy czę­
sto lichw iarski lub ryzykow ać pieniądz w 
g rze giełdow ej, niż szukać ren ty  w w ytw ór 
czości przem ysłow ej i spe łn iać  w ten  sposób 
sw ą is to tn ą  funkeyę gospodarczo-społeczną 
którą je s t tylko kom binacya środków  kapita­
łow ych z przedsiębiorczością.

Żałować przychodzi, że ch a rak te r obrać 
Zjazdu był przeważnie! negatyw ny , m ianowi 
cie, że rozstrząsano przeważnie tylko trudno 
ści, na k tóre napotyka u nas rozwój przemy 
słow y, a mniej sta rano  się w skazać na te 
czynniki dodatnie, k tóre um ożliw iają rozwój 
pew nych gałęzi przem ysłow ych. D ał się od 
czuw ać brak takiego program u pozytywnego 
któ ry  przem aw iając do przekonania kapitału  
może w nim  wzbudzićj in ieyatyw ę przedsię­
biorczą, może go popchnąć odrazu na drogę 
czynu.

T rzeba jed n ak  żyw ić nadzieję, że ta  u 
je m n a  s trona  Zjazdu znajdzie kom pensatę 
innem  jego dziele, k tóre pow inno jak  n a jry ­
chlej p rzybrać konkretne k sz ta łty  i odpowie­
dn ie rozm iary. M am y Da m yśli „cen tra lny  
związek przem ysłow ców “, na Zjeździe poczę­
ty , którego stw orzenie będzie jednem  z naj 
św ieższych zadań stałej delegacyi Zjazdu. Mi 
to być zarówno organizacya ochronna, rze­
cznik w spólnych interesów  naszego przem y­
słu, jak  cen tralka , budująca w arunki rozwoju 
poszczególnych jego gałęzi, in form ująca o nich 
społeczeństwo i dająca in ieyatyw ę do tworze 
Dia now ych tak ich  przedsiębiorstw , któreby 
nie by ły  sztuczną p lantą, lecz m iały  racyę 
bytu , opartą n a  n a tu ra ln y ch  w arunkach .

Tego najw ięcej nam  dotąd brakowało. 
N ie było organu , z k tóregoby w ychodziła 
akcya sy stem a ty czn a ; nie w iedziały nic sfery, 
które są w m ożności rozw inięcia czynnej dzia­
łalności przem ysłow ej, i są do tego powoła­
ne, — o tych  stosunkach  faktycznych, których 
znajom ość je s t konieczną podstaw ą wszelkiej 
a k c y i; słyszeliśm y tylko o g ó ln ik i: „rozwój
przem ysłu  fabrycznego jest 11 nas możliwy “ 
i „rozwój przem ysłu fabrycznego n i e  je s t  
u nas inożliw y“ a żadne z tych dw u zapa- 
tyw ań nie um iało przyw ieść na swe poparcie 
argum entów , opartych  na w yczerpujących stu- 
dyach prak tycznych . To, co dotąd zdziałano 
na danem  polu, robiło  się  przeważnie po 
o m ack u ; w braku znajom ości stosunków  nie 
było często mowy o ścisłej kalkulaeyi i to 
w łaśn ie zwiększało procent niepowodzeń.

Gdy zaś położenie k ra ju  w ym aga uprzem y­
słow ienia, nie postępującego żółw im  tylko kro­
kiem , lecz spiesznego i zakrojonego na sze­
roką skalę, gdy  w ty m  kierunku musi przy­
świecać dążność ubiegnięcia chw ili, w której 
zadłużenie w obec zagranicy tak wzrośnie, że 
kraj s tan ie  w obec bankructw a i ostatecznej 
nędzy —  konieczność w drożenia akcyi prze­
m ysłow ej na s y s t e m a t y c z n e  tory je s t 
oczywista.

W  ten  sposób z zam ierzonym  „cen tra l­
nym  związkiem przem ysłow ców " w iążą się 
nadzieje pracy konkretnej o szerokich rozm ia­
rach  —  i to będzie g łów ny pozytyw ny owoc 
zjazdu.

Podnieśliśm y w y że j, że prace zjazdu 
m iały więcej ch a rak te r negatyw ny, że om a­
wiano tam  przedew szystkiem  trudności, na 
które rozwój p rzem ysłu  napotyka, i to tru d n o ­
ści n a tu ry  zew nętrznej ze zbyt rnałem  (na- 
szem zdaniem ) uw zględnieniem  tych  czynni­
ków n a tu ry  społeezno-psychologicznej, k tóre 
tkw iąc w nas sam ych, — jak  ignoraneya, brak 
zm ysłu  przedsiębiorczego, brak ludzi facho­

w ych, b rak  w ytrw ałości i zdolności asocya- 
cyjnej skłonność do pesym izm u, —  stanow ią 
najw ażniejszy szkopuł na drodze postępu go­
spodarczego. W  każdym  razie jednak  poży­
teczną było rzeczą zoryentow ać się schem a­
tycznie, o ile stosunki adm in is tracy jne  han- 
dlowo-polityczne, kom unikacyjne, w arunki p rzy­
rodzone, obca konkureneya i o rganizacya pro­
dukcyi i hand lu  oddziaływ ują ujem nie n a  ro­
zwój naszego przem ysłu.

Je ś li w tym  kierunku m im o referatów , 
zasługujących n a  wszelkie uznanie, dyskusya 
w wielu punk tach  nie skrystalizow ała się  do­
statecznie, jeśli co do obm yślenia środków, 
zapomocą k tórych  należy zwalczać w szystkie 
owe przeciwności, niejedną rezolucyę powzię­
to zbyt pochopnie, niejedną zaś m usiano usu­
nąć z pod obrad i odesłać do delegacyi —  
w inę ponosi fakt, że by ł to zjazd pierw szy w 
swoim  rodzaju, wobec czego i jego organiza­
cya nie m ogła być przedtem  praktycznie w y­
próbowana i uczestnicy znaleźli się wobec 
chaosu w ażnych i zaw iłych kw estyi w stan ie  
nie dość poinform owanym  i przygotow anym .

Mimo to i tej stronie, działalności Zjazdu 
nie brak doniosłego prak tycznego znaczenia. 
E fekt inform acyjny był w ydatny  ; koła in te ­
resow ane znalazły podnietę do gorętszego za­
jęcia  się tem w szystkiem , co z po za g ran ie  
kraju  oddziaływ a na nasz przem ysł, a dotąd 
było przew ażnie terra incognito,. Obrady p rzy ­
bliżyły chw ilę usta len ia pojęć co do naszego 
stanow iska wobec w szystk ich  pow ażniejszych 
przeszkód, staw ianych  rozwojowi naszego prze­
m ysłu z zew nątrz. Zestawiono wreszcie te, do ­
tąd  liczne postulaty, które przem ysł musi 
staw iać wobec państw a i kraju .

Jeśli s ta ła  delegacya zjazdu wywiąże się 
należycie ze sw ego zadania, je ś li „cen tra lny  
związek przem ysłow ców " zostanie prędko po­
w ołany do życia i rozpocznie napraw dę sze­
roko żyć, to przyszły zjazd, który powinien 
się odbyć już  przy wzm oenionem  tę tn ie  ży­
cia przem ysłow ego w praktyce, także pod 
względem swej technik i stanie wyżej od pierw 
szego, uw zględni obecne braki i przyniesie 
dalsze korzyści. I i. B .

w strzym ane zostaje od d. 14 stycznia 1902 r. 
n a  la t trzy. Idzie tu  o ochronę zw ierzyny, 
dostarczającej najp iękniejszych futer od za­
głady, gdyż stw ierdzono, iż ilość bobrów kam - 
czackich w osta tn ich  czasach znacznie się 
zm niejszyła.

Kolej wschodnio - chińska. Budowa 
kolei w schodnio - ch ińsk ie j szybko postępuje 
naprzód. W  listopadzie r. b. spodziew ane je st 
ułożenie szyn n a  zachód od O hingana i pu ­
szczenie pociągów roboczych, mimo, że n ie­
które m osty są jeszcze prow izoryczne, a w iel­
ki dw uw iorstow y tunel na odnodze zachodniej 
linii głów nej gotów  będzie dopiero za cztery 
lata. W  lipcu 1902 r. zostanie o tw arty  ty m ­
czasowy ruch  osobowy i tow arow y. W  ten 
sposób w ielka droga syberyjska już w lecie 
roku przyszłego połączy E uropę zachodnią z 
oceanem  Spokojnym .

rze 
1 1 —, 
g roch

W ie d e ń , 25 w rześnia. — {K ursa giełdy 
wiedeńskiej). L o sy : a) procentow e: A u-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z

zakł. kr. z

s ta ry  6.60 do 6-80, owies na term ina nowy 
5 -80 do 6 -B0, jęczm ień  pastew ny 5 '25  do 
5 50, jęczm ień  brow arniczy 6 -25 do 7-— , 

12-80 do 18-25, ln ianka 10 75 do 
groch pastew ny 6-50 do 6 7 5 , 

do gotow ania 7-—  do 9-— , wyka 
do — -— , nasienie ln iane — •—  do 

— •— , nasienie konopne — -—  do — 4— , bób 
— •—■ do — -— , bobik — •— do — , hre- 
ezka 6 -50 do 7-— , koniczyna czerw ona g a­
licy jska 4 8 —  do 52-— , biała 4 0 '—  do 
60-— , szwedzka — •—  do — ■— , tym otka 
20-—  do 25-— , kukurudza 6 -— do 6 20, 
nowa — •—  do — , chm iel sta ry  — •—  do 
— , gotowy za 56 kilo 80-—  do 100"— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas  Tarnopol 17-— do 17-25, za 50 litr. pa-  
ritas  Tarnopol na te rm in  16-— do 16.50, w a- 
ran ty  — •—  do — •—

U sposobienie: Mutywy pokryw ają chw i­
lowe zapotrzebow ania, ruch  ograniczony, gdyż 
producenci zachow ują się w rezerwie. — Ge­
ny  n o tu ją  też n iezm ienne.

A ustr.
r. 

obi.1880 3-prc. 252-25,
pr. z r. 1889 8-prc. 248 50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 490"— , Uregul. 
D unaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 256  75, W ęg. 
Banku hip. po 100 zł 4-prc. 244-— , Poży­
czka serb. prom. po 100 fr. 2-p rc . 79-50, 
Tureckie oblig. prem . kolej, po 400 fr. 93 80, 
b) bezprocentow e: B udapeszteńskie (B asilica)
5 zł. 15.80, Zakł. k redyt, dla h. i p. po 100 ! 
zł. 3 9 6 .— , Clary 40 zł. m. k. 156 '— , Poży­
czka m. Insbruku  20 zł. 83-— , Losy m. Kra-1 
kowa 20 zł. 77 50, Pożyczka m. L ubiany 20 
zł. 65-— , Ofen 40 zł. 168-— , P alffy 4 0  zł. 
111. k. 170 .— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
4 6 ’50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23 50, 
Losy fund. A rcksięcia  R udolfa 10 zł. 56-— , 
Salrua 40 zł. m. k. 233-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 7 9 '— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. 111. k. 280-— , Losy kom unalne m. 
W iednia z 1874 r. 394 —

W ie d e ń , 25 w rześnia. (Telegram  „ Gaze­
ty  Lw ow skiej“).  N a  poniedziałkow y ta rg  spę­
dzono bydła rogatego , przeznaczonego na rzeź 
ogółem  5013 sztuk.

W  tem  było z G alicyi 223, z Bukowi­
ny — sztuk.

Przeb ieg  ta rg u  był spokojny.
Ceny pozostały niezm ienione. 
N iesp rzedanyeh  pozostało 381.
W ołów  z Galicyi i Bukowiny sprzedano : 

57 sztuk po 60 do 64 K, 76 sztuk po 05 
do 70 K, 42 sztuk po 71 do 74 K, 

Buhaje kupow ano po 55 do 64 K.; —  
krow y po 52 do 62 K.; bydło chude po 34 do 
54 koron. W szystko licząc za cel,nar m e try ­
czny żywej w agi.

OSTATNIA POCZTA

Z  I z t y y  s ą d o w e j .

(Rabunek.)
Lwów, 25 w rześnia.

Przed tu tejszym  trybunałem  sądu przy 
sięgłycli toczy się dziś pod przew odnictw em  
radcy sądu krajow ego p. N ak lika rozprawa 
karna przeciw dw udziestoletnim  M arianow i 
B lalsche vel Bronowiczowi i A leksandrow i 
Kopeczekowi, zarobnikowi, o zbrodnię ra ­
bunku.

A kt oskarżenia zarzuca podsądnym , że 
w dniu  6 sierpnia, b. r. na gościńcu m iędzy 
Zniesieniem  a Zboiskami w tow arzystw ie trzech  
innych  niew yśledzonych dotychczas sp raw ­
ców, obezw ładniwszy w łościanina F ranciszka 
E n g la  zabrali m u gotów ką 28 koron, zega 
rek niklow y z łańcuszkiem  w artości 24 kor. 
torbę i kiełbasę w artości 1 kor.

O skarżenie w nosi zast. prok. państw a p. 
S trzelecki.

Oskarżeni przyznają tylko, że zabrali 
wyż w spom niane rzeczy bez użycia gw ałtu , 
tw ierdząc, że kradzieży dokonali w chwili, 
gdy E ngel pijany leżał w rowie.

W yrok zapadnie po południu.

Bankructwo w Prusach. Sprawozdanie 
komisyi rew izyjnej pom orskiego Banku hipo­
tecznego, w ykazuje s tra tę  około 10 milionów 
w dziale pokryć h ipotecznych , tudzież do­
roczny niedobór w procentach listów  zastaw ­
nych  przeszło m iliou. Spraw ozdanie uważa 
cały kap ita ł akcyjny za stracony. W ielkie 
s tra ty  w ynikają zw łaszcza ze stosunku  z „Tm- 
m ob ilien -Y erkeh rsbank".

Gorzelnictwo w Królestwie Polskiem.
W edług spraw ozdań sta tystycznych  o rezul­
tacie pędzenia sp iry tusu , do dn ia  1 m aja r. b. 
lyło w K rólestw ie Polskiem  czynnych 331 
gorzelni. G orzelnie te w yprodukow ały sp iry ­
tusu 7 ,524 .083  w iadra. W  porów naniu z ro­
kiem  ubiegłym  produkeya sp iry tu su  znacznie 
się zwiększyła.

I n w e n ta r z  ż y w y  w  K ró le s tw ie  pol­
skiem. W edług danych zebranych  przez ko­
m itet sta tystyczny  m in iste rstw a spraw  we­
w nętrznych, ilostan inw entarza żywego w Kró- 
estwie (konie, bydło rogate, owce, n ieroga­

cizna) w ynosił w r. z. ogółem 8 ,201.609 
sztuk, czyli 5 proc. ogólnej liczby inw entarza 
w całem  państw ie.

Wiedeń, 25 września. Cukier (spokojny) 
•— .S p iry tu s  niezm ieniony 41 20. Nafta n ie ­

zm ieniona.

Wiedeń, 25 września. T arg  zbożowy. 
(K ursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
aa  jesień 7 91 do 7 92 P szen ica  na wiosnę 
8 36 do 8 '37 . Pszenica na m aj-czerw iec 
— do — ■— . Zyto na jesień  7 0 7  do 
7 0 8  Zyto na wiosnę 7*31 do 7 33. Ku 
kurudza na lipiec-sierpień — •— do — 
K ukurudza na sierpień-w rześ. — •—  do — 
Kukurudza na wrzesieri-paźdź. 5 ’53 do 5 54. 
K ukurudza na m a j-c z e rw ie c  5 41 do 5-49 
Owies na wiosnę 7 '2 8  do 7 30. Owies na 
maj - czerw iec — •—  do — Owi es  na je ­
sień 6 93 do 6 94. Rzepak na sierpień- 
w rzesień 14-—  do 14 10. Rzepak wrzesień 
październik — ■—  do — •—-. Rzepak na s ty ­
czeń-luty — •— do — ‘— ■ Olej rzepakowy na 
w rzesień-grudzień  — - do — •— .

U sposobienie: w kursach  pszenicy spo­
kojne, zresztą ustalone. —  Pogoda: piękna.

Budapeszt, 25 w rześnia. T arg  zbożo­
wy (K ursa  w koronach i po 50 klg.) P sze­
n ica na maj — ■—  do — ‘— . Pszenica na 
październik 7 7 7  do 7 7 8 .  Pszenica na kwie­
cień 8 21 do 8 2 2 .  Żyto na kwiecień 
6 9 5  do 6 97. Zyto na październik 6 6 8  
do 6 -69. Owies na kw iecień 6 96 do 6 - 
Owies na październik 6 ’59 do 6 60. K u­
kurudza na sierpień  — ■—  do — . Ku 
kurudza na wrzesień 5 1 3  do 5 14. K ukurudza 
na maj (1902) 5*11 do 5 12 Rzepak na 
s ie rp ień  — •—  do — •— -

O ferty na :szenicę,: dostateczne. — 
Chęć k u p n a : dobra. — Usposobienie : przy­

jem niejsze . —  P ogoda: piękna.
B e rl iu , 25 w rześnia. (W czorajsza g ie łda 

w ieczorna). B anknoty austryackie (podług 
obliczenia procent.) 85*45. Spiry tus 41 90.

P a r y ż ,  25 w rześnia. T rzyprocentow a 
ren ta 1 0 077 . M ąka 27-30.

Frankfurt, 25 w rześnia. A ustryackie K re­
dyty  191-80, (kurs kw ietniow y), Koleje pań ­
stwowe 130 25, A lp iny  — •— , D isconto 174--—, 
L aura — , M ontany — .

N a j  j. P a n  udzielał w poniedziałek zw y­
k łych  publicznych posłuchań i p rzy ją ł między 
i nnymi :  P. M in istra  skarbu dr. B o eh m -B a- 
werka, M in istra  honwedów w ęgierskich gen. 
barona Eejervaryego, P. M in istra  Rezeka i 
dy rek to ra policyi w Krakowie radcę Dworu 
dr. Zenona Korotkiewicza.

Czas d o n o si: W sporze o M orskie Oko, 
między arb itrem  galicyjskim  prezydentem  wyż­
szego sądu krajow ego we Lwowie JE . dr. 
T chorznickim , a arb itrem  w ęgierskim  prezy­
dentem  sądu apelacyjnego w P reszburgu  Le- 
ehoekim  przyszło do porozum ienia w kw estyi 
wyboru superarb itra . Ma nim  być p. Roth, 
prezydent apelacyi w Lozannie.

W ybory do sejm u k r a i ń s k i e g o  już 
ukończone. Przedwczoraj głosow ała w ielka po­
siadłość i w ybrała dziesięciu posłów, należą­
cych w yłącznie do stronn ic tw a niem iecko- 
postępowego. O statnie w ybory nie zm ieniły 
w niczem  dotychczasowego sia n u  posiadania. 
Słow eńcy zatrzym ali swoich 25 m andatów , a 
Niem ców będzie w nowym  sejm ie znowu 11 
t. j. 10 z kuryi w ielkiej w łasności i jeden  
poseł z m iasta  Gottschee. Obecnie zasiadać 
będzie w sejm ie : książę biskup lub lańsk i (S ło­
weniec), 16 katolików  i 9 liberałów  słow eń­
skich tudzież J 1 liberałów  niem ieckich.

W ychodzący w Zagrzebiu dziennik se rb ­
ski Srbobran  ogłasza rozmowę swego reda­
ktora z generałem  G ruiezem , posłem serb­
skim  w K onstantynopolu. G ruicz w yraził się, 
że stanowisko jego  nad Bosforem byłoby b a r­
dzo trudnera, gdyby  nie zgodna pom oc am ­
basadorów austro-w ęgierskiego i rossyjskiego. 
M ianowicie przy zatargu  pocztowym z Tur- 
cyą, am basador austro-w ęgiersk i bar. Oalice 
poparł go z ca łą  energ ią  i dopom ógł m u do 
osiągnięcia słusznego załatw ienia spraw y.

Giełda towarowa. Cukier surow y loco 
A ussig 2 0 7 5  do 20 85, loco O łom uniec — • — 
do — -— , loco B erno-W iedeń —-•— do — •— , 
na paździor.-grudzień loco A ussig — •— do — •— . 
Cukier w kostkach: p r im a 8 8 7 5  do 89-— , se- 
cunda  88-25 do 8 8 -50. S p iry tus kontyngento­
w any : loco W iedeń 41-20 do 41 00 . N afta  
kaukazka: transito  T ryest 10*25 do 
galicyjska przeźroczysta 33 50 do 34- 
ny w koronach.)

10-75,
(Ce-

Futra bobrowe. Na mocy rozporządze­
nia rossyjskiego m in iste rstw a rolnictw a i dóbr 
państw a, polowanie na bobry kam ezackie

Cena 
7-50 
do 
na

Ta rg  zbożowy.

L w ó w , 25 w rześnia. W alu ta  koronowa, 
za 100 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
do 7 7 0 ,  pszenica na te rm ina 7 25 

7-50, żyto gotow e 6-30 do 6 7 0 ,  żyto 
te rm in a  6 25 do 6 7 5 ,  owies obroczny

W M onachium  rozpoczął się przedwczo­
raj w alny zjazd stow arzyszenia d la  poli­
tyki socyalnej. Pierw szym  prezesem  w ybrano 
prof. B rentano, d rug im  austryackiego szefa 
sekcyi Inam a-S te rnegga . N astępnie w ygłoszo­
no k ilka odczytów o kw estyi m ieszkań.

N a w czorajszem  posiedzeniu przem aw ia! 
o niem ieckiej polityce handlow ej prof. Lotz, 
k tó ry  gw ałtow nie zw alczał podw ójną taryfę 
dla zboża, projektow aną ze strony  N ieinieet 
T aryfa ta  będzie zabójczą dla całego przem y­
słu  niem ieckiego. Jeżeli się m a ro ln ic tw u po- 
módz, to są na to inne sposoby, jak  na przy­
kład kolonizow anie wsi robotnikam i. Taniejby 

[ już naw et było dać prem ię produkcyjną na 
mięso. Z resztą naw et korzystniej jest poświę­
cić całyr m iliard na wy kupno zadłużonych 
dóbr, aniżeli taką taryfą podkopyw ać cały 
przem ysł niem iecki.



Książę „pokutniczy* Ozun powróciwszy 
z G dańska, udekorow any jednym  z najw yż­
szych orderów  prusk ich , do B erlina, zabaw ił 
tam  krótko i w ybra ł się do E ssen  d la zwie­
dzenia tam tejszych  zakładów fabryki arm at 
K ruppa, gdzie przyjm ow ano go z w ielkim i 
honoram i Część dzienników  wielce je s t  zgor­
szoną tą  czołobitnością N iem ców  dla księcia 
przybyłego do B erlina w misyi tak  upokarza­
jącej, K oln Z tg  donosząc, że ludność w 
G dańsku w itała księcia pełnym i zapału okrzy­
kam i „ h u r ra !“ ubolewa, że m inęły  ju ż  p ię­
kne czasy m etam orfozy, w k tórych  is tn ia ła  
opiew ana przez Owidyusza kara  zam ieniania 
ludzi w  żaby.

Z P ete rsbu rga  donoszą, że rossyjski m i­
n ister w ojny g en e ra ł K uropatkin  rozpocznie
d. 14 października podróż do A zyi środkowej 
celem  zw iedzenia m ia s t : K rasnojorsk , A ska- 
bad, M erw , Kusekę, Czardszui, K erki, Ter- 
mez, B uchorę, Sam arkand , T aszkent, M argo- 
lan  i A ndiszar, oraz odbycia tam  inspekeyi 
wojskowej. Podróż ta  zajm ie przeszło m iesiąc 
czasu.

D ziennik  urzędowy ogłasza lis tę  zaw ie­
szonych bądź n a  zawsze bądź czasowo w y­
chodzących w P in lan d y i w języku  szwedzkim 
i fińskim  czasopism . N a zawsze zawieszono 
ogółem  8 dzienników ; n a  8 m iesiące dwa. 
O prócz tego 4 dzienniki o trzym ały  ostrzeżenie.

G łów ny zarząd dla spraw  prasow ych 
nie uw zg lędn ił p rośby znanego pisarza ukra­
ińskiego, Lewickiego o pozwolenie na wyda- 
w auie w Kijowie m iesięcznika literackiego w 
języku ukraińsk im , pod ty tu łem  Prom iń.

D zienniki petersbursk ie donoszą, że we 
w szystkich U n iw ersy te tach  rossy jsk ich  w pro­
w adzona będzie ka ted ra  praw a fiinlandzkiego.

M in ister spraw  w ew nętrznych  zabronił 
detalicznej sprzedaży num erów  gazety  Pe- 
fersburrhij Lisiolc n a  jeden miesiąc a  zezwo­
lił ponownie n a  sprzedaż detaliczną num erów  
gazety  Nowosti.

W edle inform acyi Tim em , car M iko­
łaj poruszył w Oolnpiegne spraw ę bałkańską, 
m ianow icie zaproponow ał współdziałanie m o­
carstw  w tym  kierunku, aby  zm uszono Tur- 
cyę do reform y, a szczególnie do lepszego 
trak tow an ia  A rm eńczyków .

Z B rukseli donoszą, że prezydent K ru ­
g e r  w ysła ł nadzw yczajną m isyę do prezyden­
ta  S tanów  Zjednoczonych, Roosevelta, z przed­
staw ien iem  położenia w  T ransvaalu  i Oranii.

Z Rzym u donoszą do Pol. Correp., że 
rząd h iszpański nie w ystąp ił dotychczas do 
Stolicy św. z żądaniem  rew izyi konkordatu. 
N ie je s t wszakże w ykluczonem , iż rząd do­
m agać się będzie pew nych ustępstw , m iano­
wicie co do p łac i poborów duchow ieństw a 
katolickiego. W  kołach w atykańskich uważa­
ją  za niepraw dopodobne, aby gab inet Sagasty  
zam ierzał dom agać się zm niejszenia liczby 
stolic biskupich, albowiem  żądanie takie n a ­
trafiłoby  bezw ątpienia n a  silny  opór ze s tro ­
n y  ludności hiszpańskiej.

Z K onstantynopola donoszą, że rossyjski 
am basador S inow jew  b y ł na długiej audyen- 
cyi u su łtan a . A m basador p rzedstaw ił su łta ­
nowi opłakane stosunki, panujące w S tarej 
Serbii i dom agał się ja k  najenerg iczn iej p rze­
prow adzenia tam że reform , k tóreby  położyły 
już  raz kres an arch ii i nieporządkom .

Z K onstantynopola dow iadują się dzien­
niki berlińsk ie, że w obec ponownej choroby 
w ielkiego wezyra, k tó ra  zakończy się w edług 
w szelkiego praw dopodobieństw a katastrofą, z a ­
s tanaw ia ją  się w Y ildiz-Kiosku na tem , ktoby 
by ł najodpow iedniejszym  jego  następcą. N a 
pierw szem  m iejscu w ym ieniają obecnego m i­
n is tra  spraw  w ew nętrznych , M ehm eda M em - 
duh-baszę, który je s t znany z przyjaznego 
usposobienia d la  Rossyi, nie należy do fana­
tyków  i jest podobno dzielnym  urzędnikiem  
adm in istracy jnym . N a polu polityeznem  M eh- 
m ed jest dotąd m ało znany. Obok niego w y­
m ieniają także byłego wielkiego wezyra, a obe­
cnie m in istra  spraw iedliw ości i wyznań, A bdu- 
rahm an-baszę , tudzież am basadora w Paryżu, 
M unir-beja. W  Turcyi dzieją się jednak bar­
dzo często różne niespodzianki. Bardzo też 
być może, że godność w ielkiego w ezyra o trzy­
ma m inister ośw iaty M uhdi-basza, albo wielki 
m istrz arty lery i, Zekki-basza.

Z m ieniając nieco sław ny  Szyllera wiersz 
w Don Karlosie, m ożnaby zawołać, że mi- 
Uęły piękne dni pobytu w C om piegne. C ar­
stwo rossy jscy  opuścili P ra n cy ę , ale jeszcze 
długo w prasie europejskiej a zw łaszcza f ra n ­
cuskiej brzm ieć będą echa tej podróży i trzech 
mów w ypow iedzianych przez północnego a- 
lianta. Prócz politycznej, m iędzynarodowej 
pierw szorzędnej don iosło śc i, podróż carska 
posiada jeszcze i znakom ite znaczenie dla 
w ew nętrznych stosunków  francusk ich . W zm o­

cniła  ona niezaw odnie g ab in e t W aldeck-R ous- 
seau a rzuciła n iezw ykły b lask n a  prezydenta 
Loubeta. N ad jed n ą  tylko rzeczą boleją F ra n ­
cuzi, m ianowicie, że car z m ałżonką nie od­
wiedził P aryża; to stanow i najsiln iejszą broń 
nacyonalistów  w kam panii przeciw  rządowi, 
która obecnie w re na całej linii. N acyonaliśei 
czynią odpowiedzialnym  W ald eck -R o u sseau  
za n ieprzybycie ca rstw a do stolicy, k tó ra  po­
siada Radę gm inną an tirządow ą Ju liusz Le- 
ruaitre i H . R ochefort piszą w tym  duchu 
zwalając całą w inę n a  gabinet. W praw dzie 
przew odniczący rad y  m iejskiej P aryża  D ous- 
set został zaproszony na śniadanie w Com pie­
gne i dostąpił po n iem  zaszczytu krótkiej roz­
mowy z carem , ale mim o to w idocznem  w 
eały tn  program ie było usunięcie n a  drug i 
plan reprezen tan tów  sto licy  F ra n cy i. Rozmo­
wa z Doussetem by ła niejako balsam em  n a  
zbolałe serca nacyonalistów , :ak rów nież te le­
gram  gorący cara  do M elina, b. prezydenta 
gab inetu  podczas pierwszej podróży carskiej 
w r. 1896, k tóry  obecnie z powodu zgonu 
swej córki nie m ógł brać udziału w p rzy ję ­
ciu w Compiegne. C arow a te leg rafow ała tak ­
że do prezydentowej F au re , żałując, że z po ­
wodu krótkości pobytu nie może jej widzieć.

Przechodząc do politycznej s tro n y  po­
dróży zaznaczyć wypada, że większość prasy 
ocenia bardzo p rzychy ln ie pokojow7y ton  prze­
m ów ień cara jak  i p rez y d en ta ; oczywi­
ście p rasa  opozycyjna t. j .  m onareh iczna i 
nacyonalistyezna s ta ra  się osłabić znaczenie 
enuneyacyi, wykazując, że w łaściw ie korzyści 
F ran cy i z aliansu są raczej n a tu ry  platoni- 
eznej. Ta nu ta  przebija naw et i w prasie re ­
publikańskiej, a tak Siecle zapy tu je  s i ę : Co 
przynosi przym ierze? Rappel odpow iada na 
to p y tan ie : A lians przynosi korzyści ale R os­
syi przedewszystkiem  pieniądze, wiele p ienię­
dzy ! R ossya za francuskie uroczystości w iele 
otrzym ała. A m y co m am y? N ie je s te śm y  
już izolowani —  to praw da. Co m am y zresztą 
od R ossyi? N ic!

Poważny Temps bardzo ostro potępia 
głosy m onarchistów  i nacyonalistów  pisząc, 
że one w Biczem nie m ogą szkodzić F ran cy i.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że rcdakcya 
dziennika anarch istycznego  A urora, w ycho­
dzącego w stanie Illinois, urządziła sobie wła 
sną  s traż  z dw udziestu ludzi, uzbrojonych w 
karabiny, ponieważ obyw atele tam tejsi grozili 
redaktorow i lynchem.

Jak  słychać , rząd m a zam iar rozszerzyć 
działalność policyi związkowej n a  w szystkich 
anarch is tów ; przepis taki w ydano już dawniej 
przeciw  fałszerzom  pieniędzy.

W edług  najśw ieższych relacyi z Pekinu, 
panuje tam  od chwili opuszczenia go przez 
wojska m ocarstw , spokój zupełny. Ludność 
na ogół zachowuje się przyjaźnie względem 
cudzoziemców’, którzy bez broni odwiedzają 
wszystkie części m iasta. N a przedm ieściach 
nie słychać już  o gw ałtach . Książę T sin  za­
w iadom ił lis tow nie posłów zagran icznych , iż 
rząd ch ińsk i zam ierza w ysłać trzy  deputacye, 
które  ̂ odwiedzą A ustralię, A m erykę, wyspy 
Filipińskie, Jaw ę, Borneo, Saigon, Singapore, 
ażeby skłonić m iejscow ych Chińczyków do 
wzięcia udziału w pożyczce, m ającej dopo- 
módz do spłacenia w ynagrodzenia. Jednocze­
śnie T sin  prosił posłów o zaopatrzenie komi­
sarzy ch ińsk ich  w  lis ty  rekom endacyjne.

TELEGRAMY SAZETY LWOWSKIEJ
K r a k ó w , 25 w rześnia. (T d . pryw.). 

Sekcya skarbow a R ady miejskiej uchw aliła 
n a  w czorajszem  posiedzeniu pod przew. p. M en- 
delsburga znaczne kredy ty , m iędzy in n y m i: 
na czynności biurow e przy układaniu  listy 
wyborczej z powodu uzupełniającego w yboru 
do R ady państw a 3800 kor., n a  pryw atne se- 
m inaryum  żeńskie 000 , na w ydatk i urządze­
n ia osta tn iego  Zjazdu przem ysłow ego 800 K.

Kraków, 25 w rześnia. (Tel. pryw).
0  godzinie pół do 12 w południe zapadł w er­
d y k t w spraw ie K ollera i Knezeka o oszustwo 
przez złożenie fałszywej przysięgi. Ł aw a przy­
sięg łych  12 głosam i zaprzeczyła pytaniu w 
k ierunku zbrodni oszustw a co do Knezeka. Co 
do K ollera odpowiedź ław y przysięg łych  na 
takie sam e pytan ie b y ła : 1 g łos t a k  bez ża­
dnych  zastrzeżeń, 8 głosów t a k  z wyklucze­
niem  szkody na m ajątku powyżej 600 koron, 
3 g łosy  n i e. Z powodu, że w erdyk t był nie­
ja sn y  mianowicie w tem , że nie m ożna było 
zrozum ieć, czy przysięgli w ykluczyli zupełnie 
szkodę lub ograniczyli tę szkodę do przeno­
szącej kwotę 50 koron, przeto try b u n a ł uchw a­
lił wezwać przysięgłych do uzupełnienia w er­
dyktu  w tym  kierunku. P rzysięg li po naradzie 
zupełnie w ykluczyli szkodę. W yrok  try b u n a łu  
jeszcze nie zapadł.

K raków , 25 w rześnia. ( T d .  pryw .). 
Przed k ilkom a dniam i aresztow ano tu  w jednym  
z ho teli dwóch bardzo porządnie ubranych  
m łodzieńców  niejakiego M ichała Radeckiego
1 Żółkiewskiego, k tórzy zw rócili na siebie 
uw agę  ̂ policyi, a  po aresztow aniu odm awiali

wszelkich zeznań. Śledztwo w ykazało, że są 
to spraw cy kradzieży popełnionej w ruskiej 
katedrze w  Przem yślu , k tórzy porozbijali tam  
skarbonki. D otychczasow e śledztwo nie wy­
kazało jęk  w ielka była skradziona sum a.

W ie d e ń , 25 września.' N ajj. Pan udaje 
dnia 29 b. m. na łowy do M iirzsteg (w S ty ry i).

L in c , 25 września- Po w czorajszym  w ie­
cu restauratorów  i hotelislów  odbył się wie­
czorem bankiet, podczas którego prezydent 
Baier w niósł p rzy ję ty  z zapałem  toast na cześć 
N ajj. Pana, poczem zebrani w ysła li do M o­
narch y  depeszę z w yrazam i hołdu.

G o ry c y a , 25 w rześnia. Sejm  krajow y 
zam knięto wczoraj wśród okrzyków na cześć 
N ajj. Pana.

W a r s z a w a ,  25 w rześnia. Carstwo z 
dziećmi i osobami swojego orszaku przybyli 
wczoraj do Spały.

K ró le w ie c , 25 w rześnia. O aresztow a­
niu na gran icy  rossyjskiej w pobliżu P illu- 
pónen (w  rej gąb ińsk ie j) podejrzanych osób 
donosi tutejsza Ilartungnche Z tg . : Pew ien w ła­
ściciel dom u zajezdnego w M atzutkehm en 
przechow yw ał u siebie dw óch n ieznanych lu ­
dzi, k tórych  cel pobytu w tejże m iejscow o­
ści n ie  był zgoła w iadom ym . Zw róciło  uw agę, 
że obydwaj o trzym yw ali liczne lis ty  i znaczniej­
sze przesyłki pieniężne. L istonosz, w- k tórym  
obudziło się pew ne podejrzenie, odesłał jeden  
z ty ch  listów  z adresem  zagran icznym  do 
urzędu policyi. Zdaje się, że treść  jego była 
bardzo kom prom itującą, albowiem  w sobotę 
aresztowano obu nieznajom ych. Zeznali oni 
tylko, że pochodzą z Rossyi, a zresztą  odmó­
wili w ielkich w yjaśnień . W  niedzielę areszto­
wano także w łaściciela zajazdu i trzech  m ie ­
szkańców M atzutkehm en.

K ilo n ia , 25 w rześnia. K ról angielski 
E d w ard  z m ałżonką przyby ł tu  wczoraj po po­
łudniu  na pokładzie, yach tu  „O sb o rn e“. W ie­
czorem odpłynęli królestw o z pow rotem  do 
A nglii.

P e te r s b u r g ,  25 w rześnia, Pow rócił tu  
wczoraj m in iste r sp raw  zagran icznych  hr. 
Lam bsdorff.

B u k a re s z t ,  25 w rześnia. A gencya ru ­
m uńska stw ierdza, że przy zderzeniu się po­
ciągów' koło P aloty  znajdow ało się w obu 
pociągach 34 osób, mianowicie 18 z perso- 
nalu kolejowego i 16 podróżnych. Dziewięć 
osób u trac iło  życie, m ianowicie 7 funkcyona- 
ryuszy kolejow ych i 2 podróżnych (jeden  ba­
wiący n a  urlopie urzędnik  kolejow y i dziecię 
kontro lora Tow. w agonów  sypialnych), 16 od­
niosło ran y , z ty ch  wszyscy zna jdu ją  się n a  dro­
dze w yzdrowienia. Prow adzący pociąg pospie­
szny jest ciężko ranny , inni lekko.

N e a p o l, 25 w rześnia. W  prowadzonej 
potajem nie fabryce pyro technicznej niejakiego 
M ichała Tu cci w ybuchł wczoraj pożar, w któ­
rym  7 osób utraciło  życie. W ielu strażaków  
ogłuszyły ciągłe w ybuchy, mieli więc akcyę 
bardzo u trudn ioną . Z ogrom nym  w ysiłkiem  
pow rodło się pożar zlokalizować.

P a r y ż ,  25 w rześnia. W iadom ość o m ia ­
now aniu g enera ła  F lo re n tin  w ielkim  kancle­
rzem  legii honorow ej, potw ierdza się. D zien­
niki donosząc o tem  dodają, że dotychczasowy 
wielki kanclerz generał D ayoust podał się ze 
w zględu na nadw ątlone zdrowie do dym isyi. 
N acyonaliśei u trzym ują  natom iast, że Davoust 
dla tego ustąp ił, iż sprzeciw iał się nadaniu 
orderu legii honorowej kilku osobom zapro­
ponow anym  przez m inistrów  D eerais i La- 
nessana.

C h a r le ro i ,  25 września. Około 400 ro­
botników  kopalń  w ęglow ych M oneeau-Fontaine- 
roux zaprzestało w czoraj rano roboty, dom a­
g a ją  się podw yższenia płacy.

M a d r y t ,  25 w rześnia. Krążą pogłoski o 
przesileniu m in iste rya lnem , którego powodem 
m a być to, że m in iste r m arynark i V eragua 
ośw iadczył, iż obecny stan skarbu  p ań s tw a  
nie pozw ala na zwiększenie floty.

W a s z y n g to n , 25 września. G abinet 
obradow ał wczoraj nad spraw ą w zajem nych 
trak ta tó w  i uchw alił z dalszem  postępow a­
niem w tej mierze w strzym ać się aż do cz asu , 
gdy kongres poweźmie uchw ały. Z w yw odów  
Rooseyelta w ynika, że prezydent je s t  zdecy­
dow anym  zw olennikiem  trak ta tów  opartych  na 
wzajem ności.

W a s z y n g to n , 25 w rześnia. P rezyden t 
Roosevelt za ją ł już mieszkanie w Białym  
Dom u.

C h ic a g o , 25 w rześnia. A resztow ana 
przed kilkom a dniam i an a rch is tk a  E m m a 
G oldm ann została wypuszczona z w ięzienia.

Podbój Transraalu.

H a g a , 25 w rześnia. W  Izbie deputow a­
nych  ośw iadczył prezes gab inetu  —  n a  za­
pylanie dep. Y erheya —  że w obec ustępu 
mowy tronow ej, iż stosunki do w szystkich 
m ocarstw  zagran icznych  są przyjazne, nie je s t 
zam ierzone rozpoczęcie jakiejś akcyi n a  ko­
rzyść Boerów, an i przez rząd ani przez inne 
koła. Poprzedni gab inet pozostawił sy tuacyę 
n iew yjaśn ioną — B yły  m inister Borgenius 
stw ierdza, że gab inet poprzedni zyskał w ze­
szłym  roku zupełne uznanie za swoje s tan o ­

wisko. M ówca zastrzega się przeciwko n ieu ­
zasadnionym  zarzutom , skierow anym  przeciw 
byłem u gabinetow i. — P rezyden t m inistrów  
zabraw szy pow tórnie glos odparł, że nie po­
wiedział bynajm niej, jakoby obecny rząd n i­
gdy niezam ierzył uczynić cośkolwiek na ko­
rzyść Boerów.

L o n d y n , 25 września. Od 16 b. m. —  
ja k  donosi K itęhem  r — poległo 29  Boerów, 
16 zostało r a n io n y ch ,  35(7 wzięto do niew oli, 
a 48 dobrow oln ie  Się poddało. D .J - j  zdobyli 
A ng licy  17.800 patronów , 1000 koni i 55 
wozów. Z powodu ruchów  nieprzyjacielskich 
w okręgu V ryheid  będą w ysłane do N atalii 
posiłki. N ieprzyjacielskie oddziały posuw ają 
się do D ew etdorp i Fouehe oraz operują koło 
Lady-G rey. Sm its przebiw szy się przez o ta­
czające go dokoła w ojska angielskie, zw rócił 
się do Bedfordu dokąd podążyli za nim  Ści­
gając go generałow ie G orringe i Drau.

L o n d y n , 25 w rześnia. G enerał K itche- 
ner donosi z P re to ry i : W edle najśw ieższych 
doniesień z N atalu , oddziały  Boerów, które 
tam  w targnęły  ruszy ły  w k ierunku pó łno­
cnym  i północno-zachodnim .

D u rb a n , 25 w rześnia. B iuro  Reutera  
donosi: K olum na ang ie lska  pod kom endą pod­
porucznika R undlego odparła oddział Boerów 
do U kandi. W edle  doniesienia z U trech tu  
n ieprzyjaciel m aszeruje w kierunku  tej m iej­
scowości.

Proces przeciw mordercy Mac- 
Kinleya.

B uffa lo , 25 w rześnia. Po ogłoszeniu 
w erdyktu sędziów przysięgłych oświadczył 
przewodniczący trybunału , że publikaoya w y­
roku nastąpi we czwartek. N astępnie rozpra­
wę odroczono.

B uffa lo , 25 września. W  procesie p rze ­
ciw m ordercy prezydenta M ac Kinleya, Czol- 
goszowi, uznali sędziowie przysięgli oskarżo­
nego w innym  m orderstw a popełnionego z n a ­
leżytym  rozm ysłem . W edle ustaw  am ery k ań ­
skich, zbrodniarz podlega karze śmierci za- 
pomocą elektryczności.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i c d e f i H & t .

W ie d e ń , 25 w rześnia 1901. — G iełda 
południow a (Mittagsborse). Godz. 12 m in. 30 
M arki i l ’7 '25 , R en ta  m ajow a 98 45, W ęgier­
ska re n ta  koronowa 92-45, A kcye austr. Za­
kładu kredytow ego 61.P50, A kcye węg. Za­
kładu kredytow ego 618 ' — , A kcye A nglo- 
banku 2 6 0 '— , A kcye U nionbanku 5 0 6 ’— . 
A kcye B ankvereinu 422-— , A kcye L ander- 
banku 878-50, Akcye Kolei państw . 608 50, 
Lom bardy 80 ' —, A kcye kolei E lb e th a l 456-— , 
Akcye F ab ry k i broni — •— . A kcye tytonio­
we — •— , A kcye A lpiny 335-50. A kcye Ri- 
m a M uranyi 4 1 P — , Akcye P rask iego  To­
w arzystw a żel. 1425 '— , Losy tureckie 93 25, 
Ruble 253 '25 , 20 -F rank i — , T ram w ay

U sposobienie: spokojne.

W ie d e ń , 24 w rześnia 1901. —  Zam knię­
cie giełdy (Schluseemrce). Godz. 2 m in. 30 
A kcye austryackiego Zakładu k redyt. 6 1 1 5 0 , 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 6 1 2 '— , 
A kcye A nglobanku 259 — , A kcye U nionban­
ku 507-50, Akcye L anderbanku  374-50 Akcye 
Bankvereinu 419-50, A kcye B odenersd it 8 2 6 --- , 
Akcye galicyjsk. B anku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państw ow ych 609  — . A kcye Ko­
lei Południow ej 78*50.1 A kcye T ram w ay A )  
231-— , Akcye T ram w ay B) 2 2 5 -— , Akcye 
Kolei E lbethal 4 5 A — , A kcye Kolei P ó ł­
nocnej 5 4 9 0 '— , A kcye K oki O serniow kckiej 
524-— , A kcye A lpiny 337-— , A kcye Rim a 
M uranyi 4 1 8 '— , A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1430-— , A kcye F ab ry k i broni 
2 4 2 '— , A kcye Tureckie tytoniowe 2 7 5 '— , 
O bligacye w ęgierskiej indem aizacyi 92 10 , 
R en ta  m ajow a 98 45, A ustryacka R enta koro­
now a 95 '55 , W ęg ie rska R enta koron. 92-35, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 90-75, 
4 prc. Listy B anku krajow ego 9 2 '— , 4 i pół 
p rc. L isty  B anku krajow ego 99 30, 4 prc 
L isty  Banku hipotecznego 89 '50 , 4 i pół p rc. 
L isty  B anku hipotecznego 97 35, 5 prc. L i­
sty  B anku hipotecznego 109 50, 4 -prc . Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-50. —  4-prc . Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-65. Gal. poży­
czka m iasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
9 3 2 5 , M arki 117-25, R uble 2 5 3 — .

B e r l in , 25 w rześnia. —  G iełda poranna 
(Vorhdrse). A kcye kredytow e 1 9 3 '— . Tow a­
rzystw o dyskontow e 171-10.

U sposobienie: silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor: A d a m  K re c h o w ie c k i.
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, inzynu
w e  L w o w ie , u l. św . M arcina 29, po leca

Asfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian  w pom ieszkauiaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogn io trw ałą  do k ry c ia  da­
chów od 20 ct. za  m etr. kw adr.

Lak asfaltowy i sm ołę dystylowaną bezwodną 
do konserw acyi dachów i drzewa.

F ab ry k a  w ykonyw a pokrycia  dachów  i repa- 
raeyę w całym  k ra ju  swoim i robotnikam i.

F a W a  M i l  M i e w i r a ,  inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  nr. 250 , poleca 

Dachy holzcementowe niew ym agające w iązań dachow ych, 
bez konserw acyi i rep araey i w iecznej trw ałości.

Nadesłane.

Zawiadomienie.
Z aw iadam ia się niniejszem , że ‘w yłą­

czna ckspedycya Gazety Lwowskiej, to 
je s t przyjm ow anie p ren u m era ty  w m iejscu 
oddaną, została Ajencyi dzienników p. S ta­
n isław a Sokołowskiego w Pasażu H ausm a- 
n a  i B iurow i dzienników  pod firm ą Ludwi­
ka Plolina ul. K arola Ludw ika 1. 9 i jako  
taka pozostaje w drodze dzierżawy p. S tan i­
sław a Sokołowskiego. W szystkie in n e  ajeneye 
n ie pozostają w żadnym  kontakcie z G azetą 
Lwowską.

Administraeya rządowej
„(Gazety Lw ow sk ie j44.

Prot t  Szymonowicz
powrócił i ordynuje jak dawniej 

w  chorobach uszu i nosa
przy uJiey Pańskiej i. 4 od g. 3 do 4.

Colosseum Tiiorna.
Od 16. w rześn ia  olbrzymi senzacyjny program.

N ajsław nie jsze  am erykańskie i ang ie lsk ie  atrakoyo. 
Bonnetty, ze swoją cudowną tresu rą  100 zw ierząt. 
Du Cane Trio, senzacyjny akt napow ietrzny  z refle­
k toram i zw ierciad lanym i. The Wlieelera, najkom i- 
ezniejsi am erykańscy bieykliśei. Soeurs Fernando, 
a trak ey a  m uzykalna, fin de sieele. Les Sadinettes, 
ekscentryczne duetystk i. Bianca, a r ty s tk a  a tle ty czn a  
r.a trapezie. Richardo & Salwing, m istyczny e le k try ­
czny kosz kwiatów. Risa Bardl, śpiew aczka liryczna . 
Elvira, ekw ilibrystka i transfo rm aeya  n a  lin ie. The 
Gelins, ekscen tryczna  kom iczna pan tom ina m ałpia.

Codziennie o gndz. 8 wieczór w ielkie p rzed ­
staw ienie. — W niedzielę i św ięta wielkie przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — B ilety są wcześniej 
do n abycia  w biurze dzienników  Plolina, ul. K aro la  
L udw ika  9.

Przyjechali do Lwowa
d n ia  20. w rześnia 1901.

U O T K 1. G E O R O li .

P P . Z. lir. T arnaw ski z Dzikowa, E. lir. Sta- 
rzeński Dąbrówki, M. lir. 'T arnaw ska ze Suia 
tynk i, J. lu j Potocki z Rurek, T . lir. (Lubieński z 
Rasowa, .1. lir. L u b ień sk a  z K rakow a, W . W yszko­
wski z L ip ia , K. W ey d lic li/ , Podola ross.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągOw podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

P o c iąg i 

posp.| osob.
o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

235

8.40

6 1 0

6-20
6-46
7-45 
8 0 0
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

110

3-14
4-40
5-35 
5-40
5-50

6-001

Z C zerniow iee, Itzk an , C onstancy, B ukaresztu .
Z Krakowa,. Orłowa, N. Sącza, Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk, Tarnopola, Grzym ałowa.

Z K rakow a, B erlin a , W arszaw y, W iednia, Tarnow a, Rzeszowa.
Rym anow a, Sanoka^ P rzem yśla .

Z C zerniow iee, itz k a n , S tan isław ow a, H usia tyna.
Z B rzuekow ie (codziennie od 16/6 do I!5/S) w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego , Brodów).
Z Ł aw ocznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala  i R aw y rusk ie j.
Z K rakow a, Zagórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , Orłowa od 16/„ do lr,/0> Tarnow a, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa. Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).'
Z S tanisław ow a, (Koresm ezó, P o tu to r, Ohodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łusza , Chyrowa, (Ławocznego od '/„ do *5/9) 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia, B erlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przew orska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzk an , B ukaresztu , G afaeu, Ja ss , H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

T arnopola i Brodów.
Z Brzuekowie (od u /5 do '*/„ w niedziele i św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniow iee, Itzkan , S tanisław ow a.
Z K rakow a, B erlin a , W rocław ia, W iednia, W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy Ruskiej.

7-36 B Z Brzuciiowie, (od ,l!/6 do ir,/9 w n iedzielę i św ięta).

8-50
9-00 
9-20

9-41 
9 50

10-20

10 50 g

Z K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia, Tarnow a, Lubaezo- 
czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla , Orłowa (od */7 (lo v,/9).

Z B rzuekow ie (od lu/s do ,r’/9 codziennie).
Z Jan o w a  (od */, do *»/„ w n iedz iele  i św ięta).
Z C zerniow iee, Itzkan , B ukaresztu, H usia tyna, Po tulor, Kii- 

resmezó.
Z Jan o w a  (codziennie od */6 do :i% ).
Z K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia, W arszawy, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopynzyiiiee, Zale­

szczyk, Skały , Iw an ia  pustego.
Z Ław ocznego, Pesztu , C hyrow a, Kałusza, B orysław ia.

na dw orzec ,„P o d z a m c z e “

B

|  2-20 

L .
7-40 j 

51  ! |

Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopo la. 

Z T arn o p o la  i Brodów.

I HI

Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i
„ ’ Zaleszczyk, 

Podw ysokiego i Brodów.

Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Knpyezynie 
szczyk, Skały , Iw ania  pustego.

Brodow.
K.npyezyniee,

U W U £  a :

P o c iąg i

posp.| osob. 
o godzin ie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

112-45 

I 2-51

8-30

1-55

2-40
2-55

4-15
5-45 j

T z s
6-30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

6 1 0 |
6 20[|
6 -3 ( |

6*351
7-1 Oj 
7-25| 
7-521 
9-302

10-30!
J l OOl

l l- lO l

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia, B erlina , Rozw adow a, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk an , Czerniow iee, S tan isław ow a, B ukaresztu , Constancy.
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora.
Do B rzuchow ic, (od la/5 do l5/9 codziennie).

Do Czerniow iee, S tan isław ow a, Podw ysokiego, Po tutor.
Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Ł aw ocznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczow a, Orło­

wa, Chabówki, Z akopanego (od */* do "°/9).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, T arnow a, S tróże, a od do 15/„ w łąozuie, 
Sanoka, Rym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skolego, Chyrow a, K ałusza, (do Ław ocznego od */« do *"/„)
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaezow a, R aw y ruskie j.
Do Czerniowiee, S tan isław ow a, Po tu tor.
Do Janow a (od */.-, do ir'/g w n iedziele  i św ięta).
Do Podw ołoczysk. (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyezyniec. 

Zaleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, Grzym ałowa.
Do B rzuchowic (od lf>/6 do lr’/9 w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlina , Ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i C hyrow a (do 

Skolego ty lk o  od 3/s do s,,/9).
Do Janow a ęeodziennie od */„ do
Do B rzuchow ic (codziennie od la/6 do ir,/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, P rzem yśla , Lubaczowa, Ja ro s ła w ia

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y, Orłowa 

(od lr'/8 do lr7„), T arnow a, Chyrowa, Mezó Laborcza i Pesztu .
Do Janow a (od */5 do lr’/9 w dnie powszednie, od lfl/9 do *“/4 

1902 codziennie).
Do Ław oeznego, M unkacza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza
Do T arnopo la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy rusk ie j.
Do B rzuchow ic (od do "*/„ w niedzi- lo i św ięta),
Do Janow a (od l/6 do w niedzielo i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, T arnow a, C hyrow a,. Rym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Nakopanego i W ieliczki.

Do Podwołoczysk. Brodów, K opyezyniec, G rzym ałow a, Z a ­
leszczyk i Podw ysokiego.

z  d w o rc a  „ P o d z s m e z e u

| 2.08

6"431 
9-421

7-32 |  
11-32 1

Do Podw ołoczysk, Brodów, K ijow a, Odessy, Kopyezyniec 
Do Podwołoczysk, K opyezyniec i Zaleszczyk.

m ałowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Z aleszczyk , S k a ły  

Iw ania pustego, Grzym ałowa, Kijowa i Odessy,
Zale- § 7'32 i  Do T arnopola  i Brodów.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniec, Zaleszczyk, Podw y­
sokiego i G rzym ałow a.

P o ra  nocna jes t oznaczoną ram kam i. Czas środkowo europejsk i je s t  późniejszy 3'* minut  od czasu lwowskiego. W m ieście w ydają bilety 
ja z d y : „Zwykłe bilety  Ą jencya dzienników J . St. Sokołowski w pasażu iU n sm a im a  t  9 od 7-mftj rano do 8-inej godziny  wieczorem, zaś zwykłe 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazd y  i t. p. biuro inform acyjne c. k. kolei pańsUvowyc.li (ul i ca 
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody 11. drzw i Nr. 52) w godzinach urzędowych (8 —3, w św ięta 9—12“).

C E N N I
lw ow skiej lzb v handlowej i

Lwów, dnia 25. w rz eśn ia  191)1.
X. A R o y e  s a  s r .tn k ę ,

Janka hip. gai. po 200 zł. (400 k.)
K i diyioende 20 kur. . . . 

Janku gal. dla handlu i przem.
;; po zł. '200 (400 k.) . . . .
jo l. g. Kar. Lud. po 200 zł. mir.
. (400 k o r o n ) ..................................
ło i. Lwów - Ozem. - Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Jarb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Tabryki wagonów w Sanoku przed- 
;> tein Lipińskiego po 5o0 kor.
Pcw. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
DL L i s t y  z a s k a w n e  za 100 K.

ganku h. g. 5%  wa. wyl. z 10u/„
„ » n 4 V /0  n los. w 50 i. .

4n/0 „ „ 50 1. po 200 K.
„ kraj. 41/s°/0 w. a. los w 51 1. - 
„ „ 4"/„ w. a. los w 57 1.

IW . kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza *
e m isy a ) ...............................................*

Few. kredyt, galie. ziemsk. 4°/, , 
los w 4 D /j lat . . . . 
4°/0 los. w 56 lat . . . .

2X1, O b l i g i  za 100 K.

dal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5‘70 w. a. - 
Komunalne Banku kr. 5 ”/0 (2eui.)

O * V /o  (3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4%   ̂
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 k . " 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

» n 4°b P° '200 k-łren
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa *“/, po 200 k.
„ 00 k.

I V .  Ł o sy r .
Miasta Krakowa p- ;ł. 20 (40 k.) 
VI. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V« M o n c k y ,
Bukat c e s a r s k i ..................................
JO f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
L00 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przem ysłow ej
płacą żądają 
waluta koron. 
K. h. K. h.

5 3 9 - 540 —

350 — 358 -

426 — 433 —

532 __ 532 ...
— 100 —

360 — 380 _

400 — 420 —

109 50
97 30 98
89 70 90 40
99 — 99 7(
93 — 92 70

93 30 U -

93 50 94 20
90 70 91 49

96 96 70
101 50 — —
1.01 _ 101 70
98 70 99 40
92 30 93 —

92 — 92 70

92 50 93 20
87 50 88 2'.
97 — 97 70

76 —

i 
S

—

11 17 11 30
18 90 19 15

250 — 254 —

252 50 254 50
117 — 117 50

ń s k ł e j .
Dnia 24. w rześn ia  1901 

A .  O g ó l n y  d ły ję  p a ń s t w * .  płacą żądają

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ............................  98.40 98.60
luty - sierpień . . . . . . . .  98.40 98.60

Jednolity Pług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.35 98.55
k*rteei.iń - p a ź d z ie r n ik .......................  9 8 4 0  98 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
,, 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
190.50 
139.— 
170 -  
213. -  
2 13 .-- 
2 9 9 . -

żądają 
192.50 
1 4 ') . -  
170.80 
215. -  
215.— 
81/0. -

S .  S ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań ­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................... \  . . 118.85 119.05

Austr. renta  w wai. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O b l l g a o y e  k o l e j o w e .

95.75Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5:i/4 pr. (osterap.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 '/ i  p r ........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 p r ............................

114.50

4J9.nO

120. -

95.10

438.20

96.75 

115.50 

492 — 

120.80 

96.10 

430.20

O b l l g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — — .—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . — —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r..........................................  96.20 97.—

Kol. Czeskiej emiss. z 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................  9610 97.10

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r............................................................  93.40 94.40

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................  95.15 9615

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...........................................94.50 95 50

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamrner- 
gat) za 400 marek 4 p r .............................117.75 —.—

9 .  D ł u g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej)

Węg. złota lenta za 100 zł. 4 pr. 118 40 118.60
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................................... 92.40 92.60

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 1/* pr. 99.40 100.40
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/0 142.60 144 50

„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 176 — 177.—
„ „ „ za 50 zł. (109 kor.) 1 7 6 . -  1 7 7 . -

E .  O b l i g a o y o  indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
W ęgier za J.00 zł. 4 p r........................... 92. — 93.—

F .  I n n e  p u b l i o s n e  p o i y c z f e i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ........................................... 256.75 258.75
Fożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.25 106.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .......................................... 92.50 98 25
8s konińskie obi. propinacyjne los za 

190 zł. 5 pr. .  .............................. 101.75 102 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za .100 zł. 6 pr. 
n „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.......................  . . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................... ..... ............................

Pożycz, serii. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

8 .  L i s t y  z a s t a w n e .  OJdig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ n obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński -zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr-

Gal. akc. ban. lup. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4 '/ ,  pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r..................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 Jat.
„ » n „ 4 pr. Stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 ’1t pr. 51'/* lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. koinun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4 ‘/s pr. 

Banku kraj. losy 57‘/s 1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 403/, lat los. 4 pr.

,  “ „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 "pr................................................
Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Ko! półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr. 

„ » n 0 0  1887 4 pr.
„ n n k n ł88S 4 pr.

„ ,  n r  n „ 1S91 4 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r .............................................
Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 390

zł. 4 p r.....................................................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em.1870 za 200 zł. 5 pr.

" „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

3 .  l a o s y  (za sztukę)

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. .
Palffy 40 zł. mk.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

92.30 9 3 , -
96 10 

87.25

97. -  

8 8 , -

79 50 8L50

. i listy dłużne

94*25 95.25
252 25 254 25
243.50 245.50
103.— 104.—

9 3 . - 93.50
109.50 110. -

97.35 98 35

89.50 90.25
90.70 90.90
9 4 . - 34,50
9 4 , - 94,50

98 75 99.7-5

101.30 101.65

98.75 99.75
9 2 . - 93.—
9 9 , -
9 9 , -

1 0 0 , -
Ort.—

wszeństwa

106. - 106.70
108 65 109.65
98 50 99 50
99 40 100.40
98,50 99 5 )
98.45 99.45

85.45 86.45

93 3 ) 9 4 . -

105.70 106.70
105.35 105.75

93 40 94.40

15.80 16.80
3 9 6 . - 3 9 8 ,-
1 5 6 , - 159.—
<13.— 8 7 . -
77,50 79.50
6 5 . - 66.—

1 7 0 . - 179.—
46 50 47 50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł. mk. 4 ‘/« pr.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4  pr.

płacą
23.50
56.—

2 3 3 . -
7 9 . -

280.—

175.—

żądają 
24 50 
59 50 

2 3 7 , -  
82 -  

285 -

K .  A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-ausir. 240 kor. . . . 260.-
Peszt. banku handl. 500 zł. . . .  2412 - 
'Zakład kred. d la handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  621.- 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 497.-
Ualie. banku hipoteez. 200 zł. . . . 535.-

„ „ d!a handlu i przem. 200 zł. 355.-
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 385

„ Austro-węg. 1400 k ........ 1632.-
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 514.-

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 250.-
źśiynosteńska bauka 100 zł.....................  264.-

2 6 1 ,
2414

623 
499 - 
5 4 0 , 
365. 
3 8 7 , 

1632 
516 
2 5 '.  
.265

L ,  A k o y e  Przedsiębiorstw transporrow

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 379.— 3 8 1 ,— 
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5490.— 5520.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 rf. —.— — •

„ L w ów -O zem .-Jassy  200 zł. . . 523.— 5 2 7 ,— 
„ w schodu .-galie .-lokaln . 200 zł. 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł........................ —.—
„ południowej 200 zł........................... 95.30 96 30
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  418.— 420 59 

A ustr. Tow. żegi. na  Dunaju 500 zł. mk. 752.— 758 -

1GK. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 683.— 088 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 903.— 913 — 
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 346.50 347.50 
Prazkiego tow. żela/.n. przem. 200 zł. 1445.— 1455 .—
Suhodniey 500 kor.....................................1 1 8 0 -  M 90 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — —
Trifail. tow. kop. węgła 70 zł. . 431. -  425 —

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż  za 100 franków _. . . 
Petersburg  za 100 rubli 55/« pr.
Niemieckie b a u k i .......................
W łoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie b a n k i .......................

w  s  u u  s.
117.171/, 
239.20 

94.821/,

117.25  
91.60 
94 92Vi 
94.92‘/i

O . W  A  L  U  T  I ,
Dukat ( c e s a r s k i ..............................
A u s tr .  w ęg. 8 guld. złeta moneta
2 0 -fra u k ó w k a ..........................................  19.01
2 0 -m a rk ó w k a ....................................  .
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ........................
N iem ieckie banknoty za 100 m arek  
jWłoskie banknoty za 100 lir. . .

J iR n b le ..........................................

117.320/,
239.40

94 92*/,

117 45 
91.75 
95.02*/,
95 0 2 '/,

11.34 11.38

23.43

117.15
91.65

2.53*/

19.03
23.51

11.7.30 
91 85 

, 2 54i/.

Jako pewną i korz 
41!/ |o oblig. pożyczki m.

_-.JL—, _ Ir ny
wowa Sokal i Lilian Dom bankowy i kantor wym iany  

Zlecenia % prowincji załatwiamy odwrotna 
pooztt bei doliczenia prowizji.
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Licytacye,
L. cz. E . 646/1 (4) [7950]

N a żądanie p. Leiby G itiub la tta , od­
będzie się dnia 1. października 1901 o godz. 
9 przed południem , w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. II.. lieytacya realności 
objętej Iw h. 24 ks. gr. gin. kat. Czerem chów, 
zobowiązanego M ichała S taron ia w łasnej.

N ieruchom ość, w ystawiona na licytacye, 
je s t ocenioną na 3S96 kor. i n ic  posiada 
przynależności.

N ajniższa cena wynosi 2487 kor. 16 bał., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .)  może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. I I .

T akie praw a, w obec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a Tub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie prz*z przybicie na tab licy  sądo­
wi'], jeśli n ic m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Obodorów, dn ia 29. lipca 1901.

m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych  jakie praw a la b  
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika uo doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, d n ia  8. lipca 1901.

L. c.z. E . 1874/1 (3) [7951]
Dnia 7. października 1901 o godz. 9 

przed południem , odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 1, lieytacya 
realności Iwh. 916 ks. gr. gm . Sadzaw ka, 
sk ładającej się z parc. bud. lkat. 318/1 i 318/2 
i ki lku parcel g run tow ych , wraz z przynale- 
żnościam i.

N ieruchom ość la, w ystaw iona n a  licyta-
e.yę, jest ocenioną n a  570 kor., przynależności 
zaś na 120 kor.

N ajniższa cena wynosi 460 kor.
'W ariinni licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym .

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
lic.ylac.ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
m inie licytacyjnym , Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d o ' sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie  n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział 111
D elatyn, dn ia 31. lipca 1901.

I,. cz. E . 1074/00 (4 )  [7949]
N a żądanie Izaka B auera, fak tora w 

Busku, j a k o  eesyonaryusza T ekli H crba, odbę­
dzie się dnia 9. października 1«0! o godz. U  
przed południem , w sądzie niżej w ym ienne 
nyrn, w biurze N r. 2, lieytacya 2/12 części 
ciała objętego Iwh. 51 ks. gr. gm . kat. Nje- 
znanow , składającego się z parce! gr. 906 i 
907, dalej 1/3 części ciała objętego Iwh. 52 
tej sam ej księgi gr., składającego się z parcel 
gr. 8/1, 3 3 3 , '3 3 6 , 338/1, 654/3, 794/1, 795/1, 
1016/2, 1530 i 1532, tudzież z parceli bud. 
,258 z domem i szopą pod I. k. 83, wreszcie 
2/4 części ciała objętego iw h. 60 tej samej 
księgi g r., sk ładającego się z parc. gr. 12 3 8 .

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  łicytacyę- 
są  ocenione: 2/12 części ciała Iwh, 51 na ld  
kor. 80 hal., 1/3 część ciała Iwh. 52 na 363 
kor. 02 hal. a 2/24’ części ciała Iwh. 60 na 
10 kor.

N ajniższa cena 2/12 części ciała Iwh- 
51 w'vnosi .11 kor 87 ha!., 1/3 części ciała 
Iw h. 52 242  kor. a 2/24 części ciała Iwh. 60 
6 kor. 67 hal., poniżej tych cen sprzedaż m e 
przyjdzie uo skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta (w yciąg tabu larny , w yciąg kata­
s tra lny , protokoły ocenienia i t. d .) uaoze 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć p° 
czas godzin urzędow ych, w sądzie niżej wy­
m ienionym , w  biurze N r. 5. ,

T akie praw a, w obec których nin iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d o 'sądu najpóźniej przy wyznaczonym ie t~

„Gazeta Nr. 221 Lwowska“

L. cz. E. 657/1 (8) [7878]
D nia 7. października 1901 o godz. 10 

przed południem  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym , biuro Nr. 4, lieytacya realności Iwh. 
27 ks. g r. gm. kat. Jarow sko objętej, p0d 
N r. d. 27 w roli Gruszovpskiej położonej, wraz 
z przy należnościam i, sk ładająeem i się z pary 
koni, 2 krów , 2 byczków, 2 św iń, wozu, p ługa , 
pary bron i 4 m otyk

N ieruchom ość je s t oceniona na 6420 
kor., p rzynależności zaś na 542 kor.

N ajniższa cena wynosi 2/3 części w ar­
tości szacunkowej razem  wziętej czyli 4642 
koron.

W arunk i licytacyjne i inne  dosum enta  
m ożna przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie tutejszym , w biurze N r. 3.

T akie praw a, w  obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie  n a  tablicy sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(;. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
S tary  Sącz, dn ia  9. s ie rpn ia  1901.

ii. cz. E. X'. 1368/1 (3) [7861]
Zobowiązani n ieb  Ludw ik, A ntoni, Ja n , K a­
tarzyna, E m ilia , F ran ciszk a , B ronisław a i Ma­

ry a Suczyniec.
Na wniosek w ierzyciela d ia  F e lik sa  

M ajeranow skiego, odbędzie się dn ia 7. paź­
dziernika 190! o godz. 11 przed po łudniem , 
w tutejszym  sądzie powiatowym , w biurze Nr. 
38, lieytacya połow y realności Iwh. 212 gm . 
S tanisław ów , w K n ih in in ie  Belw eder poło­
żonej.

W artość połowy tej zlicytować się m a­
jącej realności oznacza się n a  kwotę 3680 kor. 
87 hal.

N ajniższa oferta wynosi kw olę 1825 kor. 
44 hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunk i licy tacy jne, które się równo- 
ez tso ie  zatw ierdza, i inne  odnośne dokum enta 
przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , w biurze 
N r. 35.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, dla k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wanie^ jedyn ie  przez przybicia na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą "temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

D zanotow anie te rm inu  licytacyjnego 
w zywa ,sie e. k. Sad obwodowy w S tan isła­
wowie.

E- k. Sąd powiatowy, Oddział X
S tanisław ów , dnia 30. s ie rpn ia  1901.

L. es. E . 1544/1 (5) [7877]
Jh iia  15. października 1901 o godz. 8 

przód południem  odbędzie się w biurze Nr. 
IV, sądu tu tejszego lieytacya realności objętej 
wykazem  h ip  1. 1040 i 1042 ks. gr. gm . 
kat. btecowa, z przynależno,śeiami.

N ieruchom ości te  oceniono a) re a lm ść  
Iwh. 1040 gm . Steeowa na 300 kor., b) rea l­
ność Iwh. 1042 gm . Steeowa na 600 kor.

N ajniższa cena, niżej k tórej spizedaż

4* 0 ak o rąPi’ WyQ06i ad a) 200 k'°r -’ ad b)
W arunk i licytacyjne i inne  odnośne do­

kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. IV

Takie praw a, w obec których niniejsza 

% dni* 26 września 1901.

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie praw a lub 
. ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
i obecnie _ już istn ie ją , bądź w toku postgpo- 
j w ania licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
| będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
j w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­

wej jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
| wymienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 

pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
i zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV.
Ś niatyn, dn ia  13. w rześnia 1901.

L . cz. E . V III. 350/00 (17) [7899]
N a żądanie c. k. uprzyw . galic. akc. 

B anku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. d ra  Holzera, odbędzie się dn ia  10. 
października 1901 o godz. 11 przed południem , 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 2, 
lieytacya 4 /5  części realności objętej Iwh. 423 
ks. g r. dla I II . dz. m. Kołom yi, S im ona 
R a tha , Mojżesza R a tha , Jttd es  R ath  i Kpjny 
z R athów  F e ld m an  w łasnych .

N ieruchom ość, w ystaw iona na iicytacyę, 
je s t ocenioną na 8054 kor.

N ajniższa cena wynosi 4027 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny , w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, mający chęć kup ien ia , 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 2.

T akie praw a, w obec k tórych  nin ie jsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądow i peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział V III.
K ołom yja, dm a 12. sie rpn ia 1901.

L. cz. E . 244/1 (8) [7888]
N *  żądanie Kasy oszczędności rn. T ar­

nowa, odbędzie się dn ia 15. października 190.1 
o godz. 9 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 2, lieytacya 
realności Iw h. 82 w Bielczy, wraz z budyń 
kami.

Nieruchomość, wystawiona na łicytacyę, 
jest oceniona n a  2840 kor.

., N ajniższa cena wynosi 1898 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku, w adyum  284  kor.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupien ia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
W ojnicz, dnia 2 . w rześnia 1901.

G. Zł. E . 618/1 (1 0 ) [7928]
A u f B etreiben des H . H ein rich  Abeles,

vertreten  durch  Dr. M oritz A seher, findet am 
16. October 1901 V orm ittags I ł  U h r bei dem 
un ten  bezeiebneten  G erich te, Z im m erN r. V I I I , 
die V ersteigernng d er R ealita t G rundbuchs- 
E in lage  Zl. 1036 der C atastralgem einde Czort- 
ków W ygnanka , sam m t ZubehOr statt.

Die zur V erste igerung  gełangende Ińe- 
genschaft sam m t Zubehor ist auf 17.277 K. 
83 H. bew ertet.

Das g e rin g ste  Gebot b e trag t 8 .638 K.
92 H ., un te r diesem  B etrage findet, ein  Ver-

| kauf n ie h t sta tt.
i D ie V erste igerungsbed ingungen  und die

auf die L iegensehafl sich  beziehenden U r- 
kunden  (G rudbuchs- H ypothekenauszug, Ca-

tasterauszug , Schatzungsprotokolló u. s. w .) 
kónnen  von den  K auflustigen bei dera un ten  
bezeichneten G erich te , Z im m er Nr.- V III., 
w ah rend  der G eschaftsstunden  eingesehen 
w erden.

Rechte, w elche diese V erste igerung  un- 
zul&ssig m achen  w tirden, sind spatestens im  
anberaum tenV erste igerungsterm ine vor B eginn 
der V erste igerung  bei G erich t anzum elden, 
w idrigens sie in  A nsehung  d er L iegenscbaft 
se lbst n ie h t m ehr g e lten d  g em ach t w erden 
kónnten .

Von den  w eiteren  V orkom m nissen des 
V erste igeruagsyerfahrens w erden  die Personen, 
flir w elche zur Zeit an d er L iegenscbaft 
Rechte oder L asten  b eg ru n d e t sind oder im 
Laufe des V erste igerungsverfah rens begrilndet 
w erden, in  dem F a łle  n u r  durch A nseh lag  
bei G ericht in K enn tn iss gesetzt, ais sie weder 
im  Sprengel des u n te n  bezeichneten  G erichtes 
w ohnen, noch diesem  e inen  am  G erichtsorte 
w ohnhaftenZ uste llungsbevo llm aeh tig tennahm - 
h aft m achen.

R k. B ezirksgericht, A b th e ilu n g  V.
Ozortków, am  21. A ugust 1901.

L. cz. E . 1602/1 (4 ) [7919  1 - 3 ]
D nia 16. października 1901 o godz. 8 

przed południem  odbędzie się w biurze N r.
IV . sądu tutejszego liey tacya realności objętej 
wykazem  hip. 1. 1348 ks. gr. gm . kat. Wołez- 
kowce, z przynależnościam i.

N ieruchom ość tą  oceniono n a  572 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi 481 kor. 34 hal.
W arunki licy tacy jne i inne odnośne do­

kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. IV .

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane, 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybioie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzib)# sądu 
zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
S n ia tyn , dn ia  14. w rześnia 1901.

L. cz. E. 1552/1 (5) [7876 I — sj
D nia 16. października 1901 o godz, 8 

przed południem  odbędzie się w biurze N r. IV. 
sądu tutejszego licy tac ja  realności objętych 
w ykazem  hip, 1. 288 i 289 ks. gr. gm . kat. 
Budyłów, z przynależnościam i.

N ieruchom ości te oceniono a) realność 
objęta Iwh. 288 na 600 kor., b) realność ob­
ję ta  Iw h. 289 n a  400 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi ad a) 400 kor., ad b) 
266 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne do­
k u m en ta  przejrzeć można w sądzie tu tejszym , 
w biurze Nr. IV.

Takie praw a, w obec których nin ie jsza 
liey tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo- 
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone,

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

(T k. Bad powiatowy, Oddział IV . 
śn ia ty n , dn ia  15. października 1901.

L. cz. E . 505/1 (4) [7868]
W sądzie tutejszym  odbędzie się du ia 

15. października 1901 o godz 10 rano licy­
ta c ja  posiadłości gruntow ych Iwh. 32 i 4/18 
części Iwh. 423 gm iny  T alarynów  objętych, 
z przynależnościam i.

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  łic y ta ­
cyę, są  oceniono a) Iwh. 32 na i 194 kor., 
b ) 4 /18  części Iwh. 423 n a  80  kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 796 kor. 
ad b) 53 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sp rze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się  do 
tych  nieruchom ości dokum enta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych, w  są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 8 .

1 0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
K om arno, dnia 23. sie rpn ia  1901.



L . cz. E . XX. 600/1 (21) [7960]
Zastanow ienie postępow ania licytacyjnego.

W prow adzone n a  w niosek c. k. uprzyw . 
gal. akc. B anka hipotecznego postępow anie 
licy tacy jne co do realności pod 1. k 9 5 7 '/4 
we Lwowie lw h. 815/1. ks. g r. gm . m. Lwów 
przy ul. L e^na Sapiehy 1. 7 zostało zastano- 
w ionem , . w skutek czego te rm in  licy tacy jny  
n a  dzień  4. października 1901 godz. 10 przed 
po łudniem  w yznaczony, n ie  odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X X .
Lwów, dnia 14. w rześnia 1901.

L. cz. E . 1468/1 (5 ) [7750]
N a żądanie F irm y  Beili Horowitz, za­

stąp ionej przez adw . d ra  M. Sokala, odbędzie 
się dnia 17. października 1901 o godz. 12 
w południa, w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. V III., iieytaeya realności lw h. 
847 gm . kat. Jag ie ln ica .

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licyta- 
cyę, je s t ocenioną n a  1080 kor.

N ajn iższa cena wynosi 720 kor., poniżej 
tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
la rny , w yciąg  katastra lny , protokoły ocenieni 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. V III.

T akie praw a, w obec k tórych  nin iejsza 
iiey taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niże; 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dn ia 24. sie rpn ia 1901.

L. cz. E . 1090/1 [7866]
N a żądanie w spółw łaścicieli C haim a W ol­

fa W illner i C haji R uohii W illner, zastąpić 
nyeh  przez adw . dra E ide lberga, odbędzie się 
d n ia  18. października 1901 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 46, Iieytaeya realności lwh. 50 ks 
g r . m iasta Złoczowa objętej, a składającej się 
z pbud. 332 obszaru 180 rn2 i z pgr. 187/1 
obszaru 147 m s m ierzących, w raz z pobudo­
w anym i na n ieb  dom em  m ieszkalnym , budką 
n a  sklep , kom órką i budynkiem  gospodarczym .

Przynależności n ie  m a.
N ieruchom ość ta, w ystaw iona, na licyta- 

cyę, je s t ocenioną n a  4070 kor.
N ajniższa cena wynosi 2580 kor., poniżej 

te j ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.
W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
la rn y , w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w  są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 45.

Takie praw a, w obec k tórych nin iejsza 
Iieytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić io  sadu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie na tab licy  sądo­
w ej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i m e wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i
Złoczów, dnia 3. w rześnia 1901.

L. cz. E . 737/1 (4) [77S7]
D łużnik P io tr Dobosz.

N a  żądanie P io tra  P ard y , odbędzie się 
dnia 22. października 1901 o godz. 10 przed 
po łudniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 14, Iieytaeya p o ło w y /ea ln o śc i lw h 
80 ks. g r. gm . kat. Zakrzówek objętej, P io tra  
Dobosza w łasnej.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 1336 kor. 75 hal

N ajniższa cena wynosi 891 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
la rn y , w yciąg k a tas tra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędowych wt sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 14.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
Iiey taeya byłaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
m in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a  lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 10. w rześnia 1901.

L cz. E . 828/1 (3) [7758]
N a żądanie Tekli W ojtowicz zam . Demko, 

odbędzie się dn ia 23. października .1901 o 
godz. 9 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 7, Iieytaeya 1/5 
części ciała hipotecznego lw h. 191 gm . kat. 
S tańkow a, wraz z przynależaościam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t ocenioną n a  220  kor.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza równocześnie, i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 9.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
Iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d ia  k tó rych  jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór już z w is ł ,  stosownie 
do przepisów  ord. konkursow ej, zgłosili w 
tym  sądzie najdalej do dn ia  7. g ru d n ia  1901. 
a n a  audyeneyi likw idacyjnej, n a  dzień 30. 
g rudn ia  1901 godz. 9 przed południem  w 
tym że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  
i ustanow ili dla n ic h  porządek.

W ierzyciele, którzy zan iedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom  jak  
i m asie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą w yklu­
czeni od podziałów uskuteczn ionych  na pod­
staw ie form alnego pro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyeney i likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy 
i członków w ydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie w-olnym 
wyborem  inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodowego.

P ostępow anie konkursow e co do spółki 
i pojedynczych spólników  będzie oddzielnie, 
prowadzonem .

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw owskiej".

W ierzyciele, kfórzy n ie  m ieszkają w 
Tarnopolu  lub w pobliżu T arnopola m ają 
w ym ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika d la do­
ręczeń, w tem że m iejscu zam ieszkałego, w 
przeciw nym  bowiem razie n a  w niosek komi­
sarza konkursow ego ustanow i się dla n ich  na 
ich  kaszt i' n iebezpieczeństw o p e łn o m 'c n ik a  
do doręczeń.

G. k Sąd obwodowy, Oddział IV .
Tarnopol, dnia 20. w rześnia 1901.

zaeueszK :o.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 23. sierpn ia 1901.

L. cz. E . 2146/00 (8) [7872 1 - 3 ]
D nia 18. październ ika 1901 o godz. 10 

przed południem  odbędzie się w biurze Od­
dział IV . sądu tutejszego iieytaeya realności 
lw h. 59 w M ielcu, n a  6736 kor. ocenionej.

N ajniższa cena, n;żej k tórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3368 kor.

Praw om ocne w arunki licytacyjne i inne 
odnośne dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie 
tutejszym , w biurze Oddz. IV .

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
Iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzeniach tego postępo­
wania jed y n ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatowy, Oddział IV . 
M ielec, dn ia 9. w rześnia 1901.

L. cz. S. 4, 5, 6, 7/1 (1 ) [7926 2 - 3 ]
E  d y k t k o n k u r s o w y .

G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otw arcie t lipieckiego konkursu  do 
m ajątku  „Jaw nej spółki handlow ej zarejestro­
w anej pod firm ą E lias Ochs, M. R endelstein  
& H. G iensberg , handel drzew a i export d e­
sek na sk rzyn ie" po niem iecku „E lias Ochs, 
M. R m d els le in  & H  G insberg , H olzhand lung  
und  K isten b re tte r E xport-G esehaft“ ze siedzibą 
w Podwołoezyskach, jakoteż do pryw atnego 
m ajątku osobiście odpow iedzialnych spólników  
tej firm y E liasza O ehsa i Mojżesza R endeł- 
ste ina , kupców  i w łaścicieli realności w  T ar­
nopolu zam ieszkałych i H erza G insberga, 
kupca i w łaściciela realności w Podw ołoezy­
skach zam ieszkałego.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się
c. k. R adcę Sądu kraj. p. Teodora E ich la  w 
Tarnopolu, zaś tym czasowym  zaw iadow cą masy 
p. d ra S te in h a rd ta , adw . kraj, w Tarnopolu.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  au- 
dyeDcyi, wyznaczonej na dzień 2. paździer­
n ika 1901, godz. 10 przed południem  w tym  
sądzie, w biurze N r. 15, przedłożyli doku­
m enta , pośw iadczające ieh  roszczenia, w y­
stąpili z w nioskam i w zględem  zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianow ania 
innego i jego zastępcy i p rzystąp ili do w y­
boru w ydziału w ierzycieli.

W zyw a się także tych w szystkich, któ­
rzy  chcą w ystąp ić jako  w ierzyciele konkursow i

L. 5237 [78S9 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Czernieehowie.

Do okręgu tego należą gm iny:
1. Czerniechów 7, Jaukowiee
2. Hladki 8. Zarudzie
3. Ilorodyszcze 9. Obarzańce
4. Pieskowce 10. Ihrowica
5. Nosowee l i .  Mszanice
6. Małaszowce 12. Ditkowce.

Lekarz okręgowy w Czernieehowie
obowiązanym jest utrzymywać aptekę 
domową.

Roczna płaea przywiązana do tej 
posady wynosi ‘000 kor. i 600 kor. 
ryczałt na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po­
danie do tutejszego Wydziału powiato­
wego w terminie do 15. październi­
ka b. r.

Do podań dołączyć należy:
1) metrykę urodzenia, na dowód 

że petent nie przekroczył 40 lat życia.
2) dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej.

3 świadectwo lekarskie potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowe­
go, że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

4. świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej praktyki lekarskiej i

5. dowód, że petent ma prawo 
obywatelstwa auitryackięgo i zna oba 
języki krajowe.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnopol, dnia 19. września 1901.

L. 95106/11 a [7891 2 - 3 ]
K o n k u r s  

N a posadę ekspedyenta II1 /4  przy e. k. 
Urzędzie pocztowym w Chorzelowie z ryczał­
tem  378 kor. na służącego.

P odania należy w nieść najpóźniej do 3. 
październ ika b. r. do c. k. D yrekeyi poczt i 
te legrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 15. w rześnia 1901.

L. Prez. 388/1 (14) [7930 2 - -3 J
K o n k u r s .

0 . k. sąd  pow iatow y w G ródku przyj­
mie 1. października 1901 dw óch ru tynow a­
nych  dyetaryszów  z p łacą  m iesięczną 60 
i 54 kor.

Gródek, dn ia 19. w rześnia 1901.

L. 1473 [7942 1 — 2]
Ogłoszenie konkursu.

Wydział Rady powiatowej w Ho- 
rodence rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Ozer- 
nelicy:

płaea roczna koron 1000; 
dodatek od gm. Ozernelica K. 400; 
ryczałt na objazdy koron 500. 
Podania wniesione być mają do 

15 października 1901, a kandydaci 
winni się wykazać:

dyplomem nauk lekarskich ; 
dwuletnią praktyką zawodową; 
świadectwem zdrowia; 
znajomością języków krajowych; 
obywatelstwem austryackiem ;

Z Wydziału powiatowego.
Horodenka, dnia 2 września 1901.

KONKURS.
Wydział powiatowy ogłasza kon­

kurs na posadę sekretarza Rady po­
wiatowej w Horodence:

z płacą roczną 2000 koron ; 
dodatek akty walny 400 koron; 
na pomieszkanie 400 koron; 
Kandydaci mają się wykazać:

1. uzdolnieniem do prowadzenia biura 
Rady powiatowej i znajomością ustaw 
administracyjnych;

2. że nie przekroczyli 40 la t;
3. świadectwem zdrowia;

4. obywatelstwem austryackiem; 
Pierwszeństwo mieć będą ukoń­

czeni prawnicy z praktyką zawodową.
Posada na rok jeden nadaną bę­

dzie prowizorycznie, a po roku zada- 
walniającej pracy nastąpić może stabi­
lizacja z prawem do emerytury.

Podania wnosić należy do 31 paź­
dziernika 1901.

Wydział Rady pow. w Horodence.

KONKURS.
Wydział powiatowy w Horodence 

rozpisuje konkurs na posadę urzędnika 
administracyjnego dla dróg gminnych 
z siedzibą w Obertynie.

Kandydaci mają się wykazać pra­
ktyką z administracyi i rachunków dro­
gowych.

Czynności urzędnika adm inistra­
cyjnego określi instrukeya Wydziału 
powiatowego.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie z roczną płacą 1200 koron, 
ryczałt na podróży 300 koron.

Podania wnosić należy do 15 paź­
dziernika 1901.

Z Wydziału powiatowego.
Horodenka, dnia 20 września 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9544 [7851 2 - 3 ]

O G ŁO SZEN IE.
G. k. sąd krajow y wyższy w K rakow ie 

podaje do w iadom ości, że F ran c iszek  H orak 
m ianow any c. k. N otaryuszem  w A ndrycho- 
wie po w ykonaniu  w dn iu  18. w rześnia 190.1 
przysięgi d!& c. k. notaryuszów  przepisanej, 
zostaje upow ażnionym  do objęcia urzędu 

-ego.
Kraków , 18. w rześnia 1901.

Ł. cz. Gg. I. 138/1 (1) [7947]
Przeciw  niew iadom ym  z życia i m iejsca 

pobytu spadkobiercom  śp. M aryanny  W ilżyny  
i Janow i Bogdanow i hr. T arnow skiem u w nie­
śli spadkobiercy śp . K aroliny b r . Tarnow skiej 
przez adw . d ra  Tadeusza Skałkow skiego we 
Lwowie pozew o uznanie, że w ierzytelność w 
sum ie 3029 złr. przekazana dla M aryanny 
W ilżyny i J a n a  B ogdana h r. Tarnow skiego 
na kap ita ł indem nizacyjny u rb ary a ln y  dóbr 
Chorzelów  z przyległ, zgasła przez prze­
daw nienie.

P ierw sza audyeneya odbędzie się 2 . paź­
dziernika 1901 o godz. 9 przed po łudniem  
w biurze N r. 14.

U stanow iony dla strzeżenia praw  spad­
kobierców śp. M aryanny  W ilżyny i Ja n a  
B ogdana h r . Tarnow skiego kuratorem  adw. 
d r P io tr  F o ry s t w Tarnow ie z substy tucyą 
adw. d ra  S tan isław a Tokarza w T arnow ie 
będzie ieh  zastępow ał, dopokąd się w  sądzie 
nie zgłoszą lub  pełnom ocnika n ie  ustanow ią.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów , dn ia 11. w rześnia 1901.
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L. 102 .009. [7693]

Obwieszczenie
o uzupełniających wyborach członków i zastępców członków komisyj 

powszechnego podatku zarobkowego.
W m yśl postanow ień §§. 16., 18. i 22 (ustęp 2 ) ustawy z dn ia  25. października 1896 

Dz. u. p. N r. 220 o bezpośrednich podatkach osobistych oraz §. 17 przepisów w yborczych 
(dodatek  D. rozporządzenia w ykonaw czego do działu I. pow ołanej ustaw y) rozpisuje c. k 
krajow a D y re k c ja  skarbu  nin ie jszem  n a  mocy resk ryp tu  c. k. M in isterstw a skarbu  z dnia 
30. m arca 1901 L . 18 .550 w ybory uzupełnia jące cz!onków i zastępców członków kom isyi 
pow szechnego podatku zarobkow ego d la towarzystw  podatkow ych I , II., I I I .  i IV. klasy 
tu te jszego  okręgu adm in istracy jnego  w m iejsce ustępującej połowy członków i zastępców 
członków tychże komisyj i w yznacza do przeprow adzenia tychże uzupełniających wyborów 
następn jące  te rm in a  :

A) w m iastach Lwów i  Kraków.
I .

D la kontrybuentów  zaliczonych do tow arzystw a podatkow ego I. klasy w okręgu Izby 
handlow ej i przem ysłow ej Lwowskiej i B rodzkiej, dzień 7. października b. r.

II.
D la kontrybuentów  zaliczonych do tow arzystw a podatkowego II. klasy w okręgu Izby 

hand low ej i przem ysłow ej Lwowskiej i Brodzkiej, dzień 8 . października b. r.
I II .

D ia kontrybuentów  zaliczonych do tow arzystw  podatkowych I. i II. klasy w okręgu
Izby handlow ej i przem ysłow ej K rakow skiej, dzień 8 . października b. r

IV.
D la kontrybuen tów  zaliczonych do tow arzystw a podatkowego I II . k lasy  w m ieście

Lw owie, dzień 8 . października b. r.
V.

D la kontrybuentów  zaliczonych do tow arzystw a podatkowego IV. k lasy w  m ieście
Lwowie, dzień 9. październ ika b. r.

VI.
Dla koutrybuen tów  zaliczonych do tow arzystw a podatkowego I II . w m ieście K rakow ie, 

dzień 7. października b. r.
V II.

D la kontrybuentów  zaliczonych do tow arzystw a podatkowego IV. klasy w m ieście
K rakow ie, dzień 8 . października b. r.

B) w powiatach politycznych.
L

D la tych tow arzystw  podatkow ych, których członkowie upraw nien i są po m yśli ustępu 
2 §. 18 pow ołanej wyżej nstaw y do wyborów bezpośrednich, m ianow icie:

D la
tow arzystw

podatkow ych
w okręgach  rozkładow ych

D zień wyboru 
członków i zastępców  

członków kom isyi

I I I .  klasy m iasto K ołom yja z g m in ą  polityczną 
W erbiąż n iżny , oraz m iasta  Przem yśl, 

S tanisław ów , T arnopol i Tarnów .

8 . października 1901.

IV . k lasy 9. października 1901 .

II.
D la tych  tow arzystw  podatkow ych, k tórych  członkowie w ykonyw ać m ają  praw o wybo­

ru  po m yśli ustępów  3., 4. i 5. §. 18 powołanej ustaw y w drodze praw yborów , m ianow icie :

D la
tow arzystw

podatkow ych
w ok ręgach  rozkładow ych

D zień wyboru 
wyborców 

(praw ybory)

D zień wyboru 
członków  i za­
stępców człon­

ków komisyi

I I I .  klasy
w szystkie powiaty polityczne 

z w yłączeniem  m iasta  K ołom yji z 
g m in ą  polityczną W erbiąż n iin y , 

dalej m iast P rzem yśl, Stanisław ów , 
Tarnopol i Tarnów  z w yłączeniem  

pow iatów  politycznych Ł ań c u t 
i Przeworsk.

8 . października 
1901.

22 . października
1901.

IV . klasy
9. października 

1901.
23. października 

1901.

W ybory  ad A ) I .,  I I . ,  IV . i V. odbędą się we Lw owie, ad A ) I I I .,  V I. i V II. w 
K rakow ie, ad  B ) I . w m iastach  Kołom yja, P rzem yśl, S tanisław ów , T arnopol i Tarnów .

P raw ybory  ad B ) II. odbędą się  w siedzibach w szystkich urzędów podatkow ych ka­
żdego poszczególnego pow iatu politycznego, w ybory ad B) I I .  w siedzibach  e. k. powiatowych 
w ładz po litycznych .

Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku zarobkowego i u p raw n ien ia  do gło­
sow ania o trzym ają P. T. kon trybuenci ze strony kom peten tnych  w ładz podatkow ych I. in- 
stancyi osobne uw iadom ienia, w zględnie leg itym acye przepisane artyku łem  13 powołanego 
na w stępie rozporządzenia w ykonaw czego z dok ładnem  oznaczeniem  m iejsca wyboru, lokalu 
w yborczego, godziny rozpoczęcia i ukończenia w yborów, oraz liczby m ającej się w ybrać wy­
borców, w zględnie członków i zastępców członków kom isyi.

R ów nocześnie doręczone zostaną upraw nionym  do głosow aniu osobne urzędowe karty  
wyborcze.

W yborcy w ybran i przy praw yborach  i powołani jako tacy  do w ybran ia  członków i za­
stępców członków odnośnych  kom isyj, o trzym ają obok po trzebnych k art w yborczych osobne 
k arty  leg itym acyjne.

W arunk i p raw a w yboru i w ybieralności oraz przepisane przy wyborach postępow anie 
określają §§. 18., 20 . i 21 pow ołanej na w stępie ustaw y i w spom niane tam że przepisy 
wyborcze.

R ów nocześnie rozpisuje się csobnem  obwieszczeniem  wybory w celu utw orzenia now ych  
zupełn ie komisyj pow szechnego  podatku zarobkowego d la tow arzystw  podatkow ych I II . i IV. 
k lasy  w okręgach rozk ładow ych : pow iat polityczny Ł ań c u t i powiat polityczny Przew orsk.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lw ów, dn ia  12. w rześnia 1901.

Kundmachung
betreffend die Erganzungswahlen der Mitgłieder und Mitgliederstellvertreter

der Erwerbsteuercommissionen.
G em ass der B estim m ungen  der §§. 16 , 18. und  22 (A bs 2) des G esetzes vom 25.

O etober 1896 R. G. BI. N r. 220 betreffend die d irek ten  P ersonals teuern  und des §. 17
der W ahlT orscbrift (B eilage D. d er V ollzugsvorschrift zum I. H auptstucke des bezogenen 
G esetzes) se h ie ib t die k. k. F inanz-L andes-D irection  h iem it zufolge E rlasses des k. k. F i-  
nanz-M in isterium s vom 30. M arz 1901 Zl. J 8.550 die B rgauzungsw ab len  der M itg łieder 
und  M itg lied erste llv ertre ter der E rw erbsteuercom m issionen  ftir die S teuergesellschaften  I., I I .,
I I I .  und IV . Classe des h . o. V erw altungsgeb ie tes an  S telle der ausscheidenden  H alfte der 
-M-itglieder und  M itg liederste llyertre te r dieser C om m issionen aus.

Z ur V ornahm e dieser E rgauzungs w ahlen w erden  nach steh en d e  T erm ine festgesetzt.
A) in  den Stiidten Leinberg und Krakau.

I .

F tir  die A ngehorigen  der I-ten  E rw erbsteuerc lasse  in  den  H andelskam m erbezirken
L em berg  und  B rody, der 7. Oetober 1. J-

I I .
F tir  die A ngehorigen der II. E rw erbsteuerc lasse in  den H andelskam m erbezirken  Lera- 

berg und  Brody, der 8 . O etober 1. J .
III.

F iir  die A ng eh o rig en  der I. und  II. E rw erbsteuerclasse des H andelskam m arbezirkes 
K rakau, der 8 . Oetober 1. J .

IV.
F iir  die A ngehorigen  der I I I .  E rw erbsteuerclasse d er S tad t L em berg, der 8 . Oetober 1. J .

V.
F iir  die A ngehorigen  der IV. E rw erbsteuerclasse der S tadt Lem berg. der 9. Oetober 1. J .

V I.
F iir  die A ngehorigen  der III . E rw erbsteuerc lasse  der S tad t K rakau, der 7. Oetober 1. J .

V II.
F u r  die A ngehorigen  der IV . E rw erbsteuerclasse der S tad t K rakau, der 8 . O etober !. J .

B) in  den politischen Bezirken.
I.

F iir  je n e  S teuergesellschaften , dereń  A n g eh o rig e  gem ass §. 18. Abs. 2 des bezogenen 
Gesetzes ih r W ah lreeb t um n itte lbar ausziiiiben haben , und zw ar:

F u r  die 
S teuer-G esell- 

sehaften
in  den V eraulagungsbezirken

T ag  d er W ah l der 
C om m issionsm itglie- 
der und dereń  Stell - 

yertre te r

III. Classe Die S tad t Kołomyja m it der 
politischen Gerneinde W erbiąż niżny, wie 
auch die S tad le : P rzem yśl, Stanisław ów , 

T arnopol und  Tarnów .

der 8 . Oetober 3 901.

IV . Classe der 9. Oetober 1901.

II
F iir  jen e  S teuergeseilseliaffen, dereń  A ngehorige  ih r  W a h lre e b t gem ass §. 18 A bs. 

3., 4. und  5. des bezogenen G esetzes d u rch  W a b lm a n n er auszuiiben haben , und  zw ar:

F iir  die 
S teuer-G eseli- 

schaften
in den V eran lagungsbezirken

T ag  der W alii 
d er W a h lm a a- 
n e r (U rw ah len )

T ag  der W ahl der
Oom m issicnsm it- 

g lieder und dereń 
S te llvertre te r

III. Classe
alle politische Bozirke m it Aus- 

schluss der S tad t Kołomyja s&mmt 
der po litischen  G erneinde W erbiąż 

niżny, fe ro e r  der S t a i t e : P rzem yśl, 
S tanisław ów , Tarnopol und  Tarnów, 
d ann  m it A ussch iu s der politisehen 

B ezirke Ł ań c u t und Przew orsk.

der 8 . Oetober 
1 901 .

der 22 . 
O etober 1901 .

IV. Olasse
der 9. Oetober 

1 9 01 .
der 23. 

O etober 1901.

Die W ahlen ad A ) I., I I ., IV . und V. w erden  in  der S tad t L em berg, jen e  ad A )
I II .,  V I. und V II. in  der S tad t K rakau , feruer die W ahlen  ad B) I. in  den S iad ten : Ko­
łom yja, P rzem yśl, S tanisław ów , T arnopo l und Tarnów , die U rw ah len  ad B) II . am Sitze 
d er S teuerftm ter jedes e inze lnen  politischen B ezirkes und  die W a h le u  ad B) II. am Sitze 
der politischen B ezirksbehB fdea sta ttfinden .

Bcziiglieh der erfo lg ten  E in re ih u u g  in  die einzelnen E rw erbsteuerc lassen  und der 
B erech tigung  zur T heinahm e an  den W ah len  w erden  den P. T. S teuerp flich tigen  seitens 
de? zusiand igen  S teuerbehó rden  I. In stanz besondere im  A rtik e l 13 der eing& ngsbezcgenen 
V ollzugsve,rordnung yorgeschriebene V erstand igungen , beziehungsw eise L egitim ationen  z:>- 
kom m en, w elehe die genaue B ezeichnuog des W ablortes und  des W ahllocales, die S tunde 
des B eginnes uud des S chlusses der W ah l wie auch die A nzahl der zu w ah lenden  W ahl- 
roanner, beziehungsw eise C om m issionsm irglieder und dereń  S te lly srtre te r e a th a lte n  w erden.

G leiebzeitig  w erden  den W ahlberechfcigten besondere aratliche S tim m zettel zugesteilc 
w erden. Die bei den  in d irec ten  W ahlen  gew S hlten  und  som it zur V ornahm e d er W ab i der 
C om inissioasm itglieder und  dereń  S t?llvertrete r beru fenen  W sh lm an n er w erden neben  den 
no th igen  S tim m zeltela  besondere L egitirnationskarten  zugesteilc erhalten .

D*s W ahlreehfc, die W ah lbarkeit und  das vorgeschriebene W ahlyerfahren  sind  durch 
die §§. 18 ., 20 . und 21 des e ingangs bezogenen Gesetzes und durch die dortselbsi e rw ahn te  
V cllzugsvorschrift g eregelt.

G leiebzeitig  w erden  m ittelst besonderer K undm aehung  die W a h le n  behufs B ilduug 
neuer E rw erbsteuercom m issionen  fiir dia E rw erbsteuergese llschaften  H I. uud  IV. Olasse in 
den V eran lag u n g sb ez irk en : politischer B ezirk  Ł ań c u t und  politischer B ezirk Przew orsk 
ausgesch rieben .

K. k. Fiiiaiiz-Laiules-Direction,
L em berg , am 1 2 . S eptem ber 1 901 .

O n o b i e ii e
0  A o n o B H n io n H x  B ir6 o p a x  y jie rc it: i  3 a c T y n H iłK iB  ti.7iex iin  icomJc h h  s a ra j i& H o ro

n o ^ a T ic y  sapoO K O B oro .

H o  mhcjih nocraHOB §§ . 1 6 ,  18. i 22 . (ycT yn  2) 3aKona 3 /t,hh 25. jK obthh 1896  
p. 2 2 0  ą h . 3 . o 6e3 nocepe^HHX rtoĄaTKax o c o ó h c th s , a s  Taito®; §. 17 npnniciB  Biióop-
u n x  (^OĄaTOK J \ .  po3nopn/i,vKeHrr BHKoHaBuoro ąo  B i^ in y  I. n oa iaK aH oro  3anoHa) po;:mi- 
cy e  mim n,. k . KpaeBa ^ iip eK ą n a  CKapóy b nacziifloK p ecsp im T y  n;. k. MinicTepcTBa 
cKapóy 3 p f if i 30. MapTa 1901  u. 1 8 .5 5 0  B iióopn /ipnoKm iioui nnem B i 3aCTynnnKiii nne- 
h;b KoMiCHH 3 ara.nbHoro nojęaTKy 3apoÓKOBoro ą .ih  TOuapucTB noji,aTKOBiix I II ., U l .
1 IV . iw uicu  TyTem noro OKpyra a,;M i HtcTpau, h h h o to  b .wicue yeT ynaioui h o .iob h h ii uneniB  
i  3acTynHHKiB 3.reniB Tnxace kom ichh i B im iianae fifl nepeBKĄeroi THXMce ąohobh.h iohhs  
BHÓopiB c.zu;i,yioMi peniiHiCi: •

A) « J i ic r a x  J I ł iu b  i  ICpaisiB.
1.

KOHTpnóyeHTiB 3aTinCJu:nnx ą o  TOBapHCTBa no^aTKOBoro I . k jm ch  b oicpy3'i 
naziaTH ToproBe.abHo'i i irpoMneJioBoi AlbsiBCKOi i Bpi^3K oi, ĄeHb 7. hcobthji e. p.

I I .
A .th  KOHTpnóyeHTiB 3anncJieHHX ąo  TOBapucTBa no,a,aTKOBoro II . k jih ch  b oicpy3i 

nanaTH ToproBenŁnoi i  npoMiicjiOBoi JlbBiBCKoi i  B p i^ K o r, ąchł 7. mcobthh c. p.

Ąjisi KOHTpnóyeHTiB 3axiHC»ieHHX jsp TOsapncTB nop,aTKOBHX I. i I I .  khhch b oicpy3i 
nanaTii T oproB enm ei i  npoMHCHOBoi KpaiciBCKoi, ^ chl 8 . skobthh e. p.

IV .
fljlSL KOHTpnóyeHTiB 3anHCJieHHX ĄG TOBapHCTB HO^aTKOBHS I I I .  KJIHCH B MiCTl

JlbBOBi, fifiU h  8 . iKOBTHH C. p.
V .

KOHTpnóyeHTiB 3aHncneHux ąo  TOBapHCTBa no^aTKOBOro IV . m a c h  b  Micii
HbBOB.i, p.eHb 9. 5KOBTHJI C. p.

V I.
KOHTpnóyeHTiB 3a liHCJioHHX ąo TOBapncTBa noy,aTKoBoro I I I .  K .w eii b Mieii

KpaicoBi ireHb 7. mcobthh c. p.
V II .

KOHTpyÓHeHTiB 3aHHWieHHX p,0 TOBapHCTBa HOflaTKOBOrO IV . K.THCH B  Micri
KpaKOBi, ĄeHb 8. acoBTHH e. p.
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E ) nO BiTax"noaiTH H H ]tx.

I.
f l j in  t h x  TOBapiiCTB norąaTKoBHX, KOTpnx u jien n  ynpa.BHeHi cyTL no  m hcjih ycTy- 

n y  2, §. 18 noic^iiKaHoro BH3ine 3aKOHa po nnCopiB Ge3noeepe,a,HHX iMeHHO:

Ą jin
TOBapHCTB

no,ąaTKOBHX
b oK pyrax  po3KJia,ąoBnx

^eHL B a6opy uneHiB 
i 3acTynHHKiB uneHiB 

KOMlCHl

I I I .  KHHCII MiCTO Ko.TOHHH 3 r p  OH a,3,010 HOH1THUHOIO
BepSisic HH3KHHH h k  TaKoac MicTa I le p e -  

m h u i .t l , CTamc.iaBiB, T epH onin t 
i TapHiB

8. 3KOBTHH 1901.

IV . IwlHCH 9. 3KOBTHH 1901.

THX TOBapiiCTB IIO^,aTKOBHX, KOTpnX U.TeHH BHICOHaTH MaiOTŁ ItpaBO BHÓopy 
no m hchh ycTyniB B., 4. i 5. § . 18 nomiHKaHoro 3aKOHa b ;i,opo3'i npaBiińopiB. im6h h o  :

Ą jia
TOBapHCTB
BO,a,aTKOBHX

b  OKpyrax po3K.ia,ąoBHx
,ZIjeHb Biińopy 

BHńoppiB 
(npaBHÓoppiB)

yleHb Biióopy 
uneHiB i 3acTy- 
HHHiciB uneniB  

KOMicni

I I I .  KHHCH
Bci b o b ith  n o n irau H i 3 BHnyue- 

HeM nicTa K ohom hi 3 rpoMagoio 
noniTHHHoio B ep 6iac h h jk h h h , 

^ajJBiue MicT: IlepeMHniHb, C to - 
HHCHaBiB, TepHoni.iL i TapHiB, 
HK TaKOJK 3 BH.iyneHeM HOBlTiB 

noHiTHHHHX JtaHU,yTL i IlepeBopeK.

8 . 3KOBTHH
1901.

22. HCOBTHH 
1991.

V I. KHHCH 9. SKOBTHH
1901.

23. 3KOBTHH 
1901.

B n ń o p n  ad A ) 1., I I ., IV . i V . Bigńy^yTb ch y  JlLBOBi, ad A) I I I , V I. i V II .  b 
K paKOBi ad B) I. b MicTax: K ohomhh, IlepeM im uib, OTaHncnaBiE, TepHoninB i TapniB.

IIpaBHÓopn ap, B) II. Bi^óy^yTŁ ch  b ceniiTL6a x  Bcix ypn^iB  no,3,aTKOBiix komc^ofo 
BHHHCjieHoro noBiTy no .im raH o ro , a  Bndopn ad I I)  II. b ceJiiiTLÓax u,. ic noBiTOBnx 
BHaCTHH n 0.il'iTUTHHX.

TITo ą o  3auncneHH po noorąnnoKHx m h c  no^aTicy 3apoÓKOBOi’o i ynpaB H enn ąo 
ronocoBaH# o^epsKaTt I I .  T . KoHTpnóyeHTH 3i cTopom i KOMneTCHTH u x  BjracTMH no^aTico- 
b h x  I. iHCTaHii,u'i ociÓHi lEOBi^oM.ienn, bsjijiąho  .neriTHManiii upniT iicaid aprarcynoM  13. 
noM HKaHoro Ha B cryni po3HopH,3yceHH BHKonaBnoro 3 ri,oicjLa,3,HnM oSnaneHeM mici;h bii- 
6opy, HLOKanio Biińopuoro, fo ^ h h ii  po3nouaTH i yKmueHH BiidopiB, h k  Taitoac m icjia  ina- 
K>HHX CH BUÓpaTU BUUOpiUB, B3J1HĄHO HJieHiB i BaCTy IIHMldB ‘MeHlB KOllicHL

PiBHonacHO ^opyneH i 3icrTaHyTb ynpaBHeniiM po ronocoBaHH ocińm  ypn^oR i K apra  
BHÓopui.

Bnoopiff biiu pan i n p n  npaB n6opax  i noKniiKam u ko Tani po B nopaiui HnemB i sa-
CTVHHlIK,iB B.ieHiB rZI,OTHtIHIIX KOMiCHH O/^epHCaTL OKpiIM HOTpińHHX KapT BTl6op iIHX TftKOSB 
ocifini KapTii jieriTHMan,HHHi.

V cniBH irpaBa Biióopy i BiiSiipaTe.ibHOCTn hic tokohc npm iiicaH e n p n  Buńopax no- 
CTynoBaHH no^aioTb §§. 1 8 ,  20. i 21. noKjmicaHoro n a  Bonyni 3aKOHa i 3ra,ąaHOi’o Tanace 
npnnH cy B uóopuoro.

PiBHonacHO posniicye ch  ociohhm onoBiipeneM Biiuopn b ip.TH yTBopeHH 30Bcim hob h x  
KOMicnn 3arajibH oro n o ^ an cy  3apoÓKOBoro ,zi,nH TOBapiiCTB rro,3,aTKORnx I I I .  i IV . k .ih ch  
b 0Kpy3i  poaKKafoBHM: h o b It ho .zu thuhhh  .laHLiryT i u o b It n  o .ii t  h  u h  h  h  IlepeBopeK.

U,, k. KpaeBa ^npeKipia Cuapóy.
JlbBiB, ą h h  12 . BepecHH 1901.

L. 102.009.

Obwieszczenie
0 wyborach do kornisyj powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw 
podatkowych III. i IV. klasy okręgu rozkładowego, „powiat polityczny

Przeworski."
N a mocy N ajw yższego postanow ien ia  z d n ia  26. lipea 1899, (Dz. pr. p. N r 199 z roku 

1899) kreowano z gm in  w ydzielonych z powiatu politycznego Ł ań c u t a należących do okręgu 
sądu powiatowego w P rzew orsku, now y pow iat polityczny „P rzew orsk".

■ W skutek tego utworzono n a  mocy resk ryp tu  c. k. M in isterstw a skarbu  z dn ia 23. 
lutego 1901, 1. 74.965, (Dz. u. p. N r. 19) nowy okręg rozkładowy pow szechnego podatku 
zarobkowego, „pow iat polityczny P rzew orsk".

W m yśl §. 16 i 18 ustawy z dn ia  25. października 1896, Dz. u. p. Nr. 220 o bezpo 
średn ich  p o ia tk aeh  osobistych oraz §. 17. przepisów w yborczych (D odatek D. rozporządzenia 
wykonawczego do działu I . tej ustaw y) rozpisuje przezto c. k. krajow a D yrekeya skarbu na 
mocy resk ryp tu  c. k. M in isterstw a skarbu  z dn ia 30. m arca 1901, 1. 18 .550 praw ybory 
w zględnie wybory członków i zastępców członków kom isyi podatku zarobkowego dla towa 
rzystw  podatkow ych I I I .  i IV . k lasy wyżej w spom nianego nowego okręgu rozkładowego
1 w yznacza do przeprow adzenia tych  wyborów następu jąee  te rn i in a :

1 . do przeprow adzenia w yboru w yborców  (praw yborców ) co do tow arzystw a podatko­
wego I I I .  k lasy  dzień 8 . października 1901, co do tow arzystw a podatkow ego IV . klasy 
dzień 9. października 190 1 ;

2 . do przeprow adzenia w yboru członków i zastępców  członków kom isyi podatku zarob­
kowego d la I I I .  klasy dzień 22 październ ika 190J.

3. do przeprow adzenia w yboru członków i zastępców członków kom isyi podatku za ro b ­
kowego dla IV. klasy dzień 23. października 1901.

P raw ybory  ad 1. oraz w ybory ad 2. i 3. odbędą się w siedzibie c. k. S tarostw a 
w P rzew orsku. Co do zaliczenia do odnośnych klas podatku zarobkow ego i up raw nien ia  do 
g łosow ania otrzym ają P . T. kontrybuenei ze strony c. k. S tarostw a w P rzew orsku osobne 
uw iadom ienia, w zględnie leg itym acye przepisane artyku łem  13. pow ołanego na w stępie 
rozporządzenia wykonawczego z dokładnem  oznaczeniem m iejsca w yboru, lokalu wyborczego 
godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby m ających się w ybrać wyborców, 
w zględnie członków i zastępców  członków kom isyi.

Równocześnie doręczone zostaną upraw nionym  do głosow ania osobne urzędowe karty  
wyborcze.

W yborcy w ybran i przy praw yborach i pow ołani jako tacy do w ybrania członków 
i zastępców członków odnośnych kornisyj otrzym ają obok potrzebnych k art wyborczych oso 
b n e  karty  leg itym acyjne.

W arunki praw a w yboru i w ybieralności oraz przepisane przy w yborach postępow anie 
określają §§ 18. 20 . i 21 . powołanej n a  w stępie ustaw y i w spom niane tam że przepisy 
wyborcze.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu  
Lwów, dn ia  12, w rześnia 1901.

Kundmacłmng
betreffend ciie Wahlen in die Erwerbsteuercommisssionen fiir ehe Steuergesol- 
eh a™ en III. und IV. Olasse des Veraalagungsbczirkns „politiseher Bo/Ark

Przeworsk".
Zufolge A lle rh . E u tech liessung  vom 26. Ju li 1899, (R. GL BI. N r. 199 ex 18' 9) 

erfo lg te die C reirung  eines neuen  politischen  B ezirkes P rzew orsk , w elchem  die vom politi- 
schen  Bezirke Ł ań cu t ab g e tren n ten , den G erich tsbez irk  P rzew orsk  um fassenden G em einden 
zugew iesen w urden.

Info lge dessen ist, m it dem  E rlasse  des k. k. F in an z-M in iste riu m s vom 23. F eb ru a r 
1901, Zł. 74.965 (R. G. BI. N r. 19.) ein neuer E rw erbsteuer-V eran lag iingsbezirk  „politiseher 
Bezirk  P rzew orsk" geb ildet w erden .

Iz G em assheit der B estim m ungen  d er §§. 16. u n d  18. des Gesetzes vom 25. October

1806. R. G, BI. N r. 220 betreffend die d irek ten  P ersonals teuern  und  des §. 17. der W ah l- 
yorschrift (B eilage D. zur V ollzugsvorschrift zum  I. H aup tstucke des bezogenen Gesetzes) 
sch re ib t daher die F inanz-L andes-D irec tion  zufolge E rlasse s  des k. k. F inanz-M in iste rium s 
vom 30. M arz 1901, Zl. 18 650 , h iem it die U rw a h 'e n , bez iehungsw eise  die W ah len  der 
M itg lieder u u d  M itg liederste llvertre te r der E rw erbsteuercom m issionen  fiir die S teuergesell- 
schaften  I II . u n d  IV . Olasse des obenerw ahn ten  neuen V eran lagungsbezirkes aus.

Zur V ornahm e dieser W ah len  w erden  nachstehende T erm ine festgese tz t:
1. Zur V ornahm e der W ah lm aan erw ah len  (U rw ah len ) rucksich tlich  d er S teuergesell- 

sehaft I II . Olasse der 8 . October 1901, ru ck sich tlich  d er Ś teuergesellschaft IV . Olasse der 
9. October 1 9 0 1 ;

2. Zur V ornahm e der W ahlen  der M itg lieder und  M itg lied e is te llv e rtre te r der E rw erb - 
steuercom m ission fur die S tenergesellschaft I I I .  Olasse der 22. October 1 9 0 1 ;

3. Zur Y ornahm e der W ahlen  der M itg lieder u n d  M itg lied ers te llv e rtre te r der E rw erb- 
steuercom m ission fiir die Ś teuergesellschaft IV . Olasse der 23. October 1901.

D ie U rw ah len  ad 1, sowie die U rw ah len  ad 2, und  3, w erden am  Sitze der k. k. 
B ezirk shaup tm annschaft in  Przew orsk sta ttfm d en .

Beziiglich der E in re ih u n g  in  die betreffende E rw erw erbsteuerclasse  und  der B erachti- 
gung  zur T h e iln ah m e an den  W a h le n  w erden  den P . T. S teuerp flich tigen  se itens der 
B ezirkshaup tm annschaft in  Przew orsk  besondere im  A rtik e l 13. der eingangsbezogenen  
V olłzugsverordnung vorgeschriebene V erstaad ig u n g en , beziehungsw eise L egitim ationen  
zukom m en, w elche die genaue B ezeichnung  des W ahlortes und  des W ahllocales, die kStunde 
des B eginnes und des Schlusses der W ahl wie auch die A nzah l der zu w ah len d en  W ahl- 
m anner, beziehungsw eise C om m issionsm itglieder und  dereń  S te llv e rtre te r en th a lte n  w erden .

G leichzeitig  w erden  den W ah lb e rech tig ten  besondere am tlich e  S tim m zette l zugeste llt 
w erden.

Die bei den ind irecten  W ah len  gew iihlten und som it zur V ornahm e der W ahl der 
C om m isionsm itglieder und dereń  S te llvertre te i berufeneu  W a h lm aan er w erden  neben  den 
nó th igen  S tim m zetteln  besondere L eg itim ationskarten  zugeste llt e rh a lten .

Das W ah irecb t, die W ah lbarke it und das vorgeschriebeDe W ahlverfah ren  sind  durch 
die §§. 18, 20 u n d  21 des eingangsbezogenen  Gesetzes und  durch  die dortselbst erw ahn te 
V ollzugsvorschrift geregelt.

K. k. F in a n z -L a n d e s -D ire c t io n  
L em berg , am 12. Septem ber 1901.

L. 102.009.

Obwieszczenie
0 wyborach do kornisyj powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw 
podatkowych III. i IV. klasy okręgu rozkładowego „powiat polityczny Łańcut" 
(z wyłączeniem gmin przydzielonych do powiatu politycznego w Przeworsku).

N a mocy Najwyższego postanow ienia z dn ia 26. lipea 1899 (Dz. u. p. Nr. 199 w roku
1899) wydzielono z powiatu politycznego Łańcut; gm iny należące do okręgu sądu pow iato­
wego w Przew orsku i otworzono z tych ostatnich gm in  nowy pow iat polityczny „P rzew orsk".

W skutek tego utworzono na mocy rozporządzenia o. k. M in isterstw a skarbu  z dn ia 23. 
lutego 1901 1. 74 .965 (Dz. u. p. N r. 19) w m iejscu dotychczasow ego o k ręgu  rozkładowego 
powszechnego podatku zarobkowego „pow iat polityczny Ł ań c u t"  nowy okręg  rokładow y 
„powiat polityczny Ł ań cu t"  (z w yłączeniem  gm in  przydzielonych do powiatu politycznego 
P rzew orsk".)

W m yśl §§. 16 i 18 ustawy z dn ia 25. października 1896 Dz. u. p. Nr. 220 o bez­
pośrednich podatkach osobistych oraz §. 17 przepisów  w yborczych (dodatek  D. rozporządze­
n ia wykonawczego do działu I. tej ustaw y) rozpisuje przeto c. k. krajow a D yrekcya skarbu 
na mocy resk ryp tu  c. k. M in isterstw a skarbu  z dn ia  30. m arca 1901 1. 18.550 praw ybory, 
w zględnie w ybory członków i zastępców członków kornisyj podatku zarobkowego, dla tow a­
rzystw  podatkowych III. i IV. klasy wyżej w spom nianego nowego okręgu rozkładowego
1 wyznacza do przeprow adzenia tych wyborów następujące te rm ina :

1. do przeprow adzenia w yboru wyborców' (praw yborców ) co do tow arzystw a podatko­
wego III . k lasy dzieli 8 . października 1901 ; co do tow arzystw a podatkowego IV . klasy 
dzień 9. października 1 9 0 1 ;

2 . do przeprow adzenia wyboru członków i zastępców członków kom isyi podatku zarob­
kowego Ala I I I .  klasy dzień 22. października 1 901 ;

3. do przeprow adzenia wyboru cztonków i zastępców członków kom isyi podatku za rob ­
kowego dla IV. klasy dzień 23. października 1901.

P raw ybory  ad  I odbędą się w siedzibach urzędów podatkow ych w Ł ańcucie i Leżajsku, 
zaś wybory ad 2 i 3 w siedzibie c. k. S tarostw a w Łańcucie.

Co do zaliczenia do odnośnych klas podatku zarobkowego i upraw nien ia  do g łosow ania
otrzym ają P. T. kontrybuenei ze strony c. k. S tarostw a w Ł ańcucie  osobne uw iadom ienia, 
względnie legitym acye przepisane artykułem  13 powołanego na w stępie rozporządzenia w y­
konawczego z dokładnem  oznaczeniem  m iejsca wyboru, ijlokalii wyborczego, godziny rozpo­
częcia i ukończenia wyborów, oraz liczby m ających się w ybrać wyborców w zględnie człon­
ków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną upraw nionym  do głosow ania osobne urzędowe karty  
wyborcze.

W yborcy w ybrani przy praw yborach i pow ołani jako tacy do w ybrania członków 
i zastępców członków odnośnych kornisyj otrzym ają obok potrzebnych k art wyborczych oso­
bne karty  legitym acyjne.

W arunki p raw a w yboru i w ybieralności oraz przepisane przy wyborach postępow anie 
określają §§, 18, 20 i 21 powołanej na w stępie ustaw y i w spom uiaue tam że przepisy 
wyborcze.

O. k. krajow a D yrekcya skarbu,
Lwów, dn ia  12. w rześnia 1901.

Kundmachung
betreffend die Wahlen in die Erwerbsteuercommissionen fiir die Stenergesell- 
sehafton III. und IV. Olasse des Veranlagnng'sbezirkes „politiseher Bezirk 
Łańcut" (mit Anssehluss der dem politischen Bezirke Przeworsk zugewdesenen

Gemeinden).
Zufolge A lle rh . E atscld iessung  vom 26. Ju li 1899 (R. GL BI. Nr. 199 ex 1899) 

w nrde aus den  vom politischen Bezirke Ł ań c u t ab g e tren n ten , den G erichtsbozirk  Przew orsk 
um fassenden G em einden der politischo Bezirk Przew orsk errich te t.

In fo lge  dessen w nrde im  G nm de des E d asses  des k. k. F inanz-M in iste rium s vom 23. 
F e b ru a r  1901 ZL 74.965 (R. G. BI. N r 19) an S telle des b isherigen  E rw erbssteuer-V eran - 
lagungsbezirkes „połitischer Bezirk Ł ań cu t"  ein neuer V eran lagungsbezirk  „politiseher 
Bezirk Ł ańcu t"  (m it A usschluss der dem  po litischen  Bezirke P rzew orsk  zugew ieseneo  Ge- 
m einden) geb ildet

In  G ercassheit der B estim m ungen der §§. 16 uud 18 des Gesetzes vom 25. October 
1896 R. GL BI. N r. 220 betreffend die d irecten  P ersonals teuern  und des § 17 der W alil- 
yorschrift (B eilage D. zur Vollzugsvorschrift zum I. H auptstlicke des bezogenen Gesetzes) 
sch re ib t dah e r die F inanz-L audes-D ireetio ii zufolge E rlasses des k. k. F inanz-M in iste rium s 
vom 30. M arz 19 1 Zl. 18 .550 h iem it die U rw ah len , beziehungsw eise die W ahlen der 
M itglieder und M itg lieders te llve itre te r der E rw erbsteuercom m issionen  fiir die S teuergesell- 
schaften  III. und IV. Olasse des oben erw ah n ten  neuen  V eran lagungbezirkes aus.

Zur V ornahm e dieser W ablen  w erden  nach steh en d e  T erm ine festgese tzt:
Zur Y ornahm e d er W ah lm an n erw ah len  (U rw ah len ) rucksich tlich  der Ś teuergesellschaft

I II . Olasse der 8 October 1901 rucksich tlich  der Ś teuergesellschaft IV . Olasse der 9. 
October 1901.

2. zur V ornahm e der W ahlen der M itg lieder und  M itg lied erste lly ertre te r der E rw erb- 
steuereom m ission fiir die Ś teuergesellschaft III . Olasse 22. October 1901;

3. zur V ornahm e der W ahlen  der M itg lieder uud  M itg liederste llvertre to r der E rw erb - 
steuercom m ision fiir die Ś teuergesellschaft IV. Olasse der 23. October 1901.

Die U rw ah len  ad 1 w erden  am  Sitze der S teueram ter in  Ł a ń c u t und  Leżajsk, h in - 
gegen  die W ah len  ad 2 und  3 am Sitze der k. k. B ezirkshaup tm annschaft in  Łańcut, 
sta ttfm den .

Beziiglich der E in re ihung  in  die betreffende E rw erbsteuerclasse und  der B erech tigung  
zur T h e iln ah m e  an den W ah len  w erden  d en  P . T. S teuerpflich tigen  seitens der k . k .
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B ezirkshaup tm annschaft in  Ł ań c u t besoudere im  A rtike l 13 der eingangsbezogenen  Yoll- 
zugsverordaung  vorgeschriebene V eistaudigungeQ , beziehungsw eise Legitim ationei,. zukom- 
ffien, welche die genane B ezeichnung des W ahlortes und des W ahiloeales. die S tuode des 
B eginnes u u d  des Schlusses der W ahl, w ie aucb die A uzak l d e r zu v>ahlendeu W ahhrianner, 
beziehuugsw eise C om m issionsm itglieder uad  d e re a  S te llvertre te r en th a lten  w erdeu .

G ieichzeitig  w erdeu deu W ah lb ereck tig ten  besoudere am tliehe S tim n n e th d  zugestellt 
w erden. D ie bei deu ind irecten  W ahlen g ew ah lten  uud  sorait zur Y oraahm e der W ahl 
der G om m issionsm ilglieder und dereń  S te!lve rtre te r berufenen W a h lm aau er w erden  neben 
den B othigen S tim m zetteln  besondere Legitim ationskarien. zugeste llt e rh a lten .

D as W ahlrech t, die W a h ib a rk e it und  das vorgeschriebeno W ah ly e ifa iiren  sind durch 
die §§. 18, 20 und  21 des e ingangsbezogeuen  Gesetzes und durch  die dortsełbst erw iihnte 
V ollzugsvorsclirift geregeit.

K. k. F in an z  - L andes - D irection 
Lem be g, am  12. S eptem ber 1 9 0 i.

L. 100917/901. [7848]
O B W IESZC ZEN IE 

o przedkładaniu  w ładzom  podatkowym  w yka­
zów dla użytku przy w ym iarze podatku oso-

bisto-dochodow ego na rok 1902.
W m yśl §§. 200 i 201 ustaw y z dnia 

25. października 1896, Dz. p. p. 220, o bez­
pośrednich  podatkach osooistych przedkładać 
m ają  corocznie w ym ienione niżej osoby dla 
użytku przy w ym iarze podatku osobisto docho­
dowego następujące w ykazy :

1 . w łaściciele domów zam ieszkanych, 
w zględnie tyehż? zastępcy —  wykaz w szyst­
k ich  m ieszkańców  d om u;

2 . osoby w ypuszczające pom ieszkanie w 
podnajem  —  w ykaz podnajem ców ;

3. głow y rodzin wykaz w szystkich tych 
osób należących  do ich gospodarstw a dom o­
wego, które posiadają w łasny d o ch ó d ;

4. służbodawcy — wykaz osób pobiera­
jących  płace służbowe, o ile  te p łace co do 
jednej osoby kwotę 1200 K" roeznie ponoszą.

W zyw a się przeto w szystkie w ym ienio­
ne osoby do przedłożenia poszczególnionych 
wyżej wykazów w celu w ym iaru podatku oso- 
bisto-dochodowego na rok 1902 i wyznacza 
się w tym  celu te rm in  do 15. listopada b. r.

W ykazy te sporządzić należy na prze­
pisanych d rukach , k tórych udzielać będą w ła­
dze podatkow e stronom  in teresow anym  na żą­
danie —  bezpłatnie.

W ykazy 2 i 3 stanow ić m ają przy b u ­
dynkach w ynajętych  załącznik w ykazu 1 i 
przedłożone być m ają przez w łaścicieli domów 
łącznie z tym że wykazem  tej w ładzy podatko­
wej, w której okręgu dotyczący dom leży. 
Z jakiego dn ia podany m a być stan  m ieszkań­
ców w tych trzech w ykazach oznaczą poszcze­
gólne w ładze podatkow e I. instancyi.

Do przyjm ow ania wykazów 4 kompe­
te n tn ą  je s t ta w ładza podatkowa, w której 
okręgu m ieszka slużbodaw ca, w zględnie zna j­
duje się dotyczące przedsiębiorstwo.

Jak ie  zeznania zaw ierać ma każdy z 
wykazów wyżej w spom nianych w skazują r u ­
bryki odnośnych  druków.

Bliższe w yjaśnienia w tym  względzie 
obejm ują z re sz tą— obok pow ołanych na w stę ­
pie postanow ień p raw nych  —  artyku ły  39 i 
40 rozporządzenia wykonawczego z dn ia 24. 
kw ietn ia 1897, Dz. p. p- N r. 108.

Co do następstw  nep rzed ło żeo ia  w yka­
zów lub zeznań n iepraw dziw ych  odsyła się 
strony in teresow ane do postanow ień §§. 240, 
241, 243 nstęp 6 , 244 i 247 powołanej n a  
wstępie ustaw y.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu.
Lwów, dn ia 6 . w rześnia 1901.

Z u b r z y c k i .

o n o B i n p c H e
0  n pe^K aa^aH io  BaacTHM ii o A a  t  k  o  b h  m BiiKa- 
3IB A0 ySKHTKy npn  BHMipiOBilHJO noAaTKy 

oco6yCTO-AoxoAc>Boro Ha piic 1902.
n o  m hc.hh nocTaHOB §§ 200 i 201 3a- 

KOHa 3 AHH 25. HCOBTHH 1896, B. 3. A. H. 
220, o 6e3HOcepe^,HHx noAaTKiix o c o ó h c th x , 
MaioTB m,o pony npeAK.naAaTH HHsnie 3ra Aa- 
Hi ocoóh  Ao yacHTKy n p n  B irn ip i noAaTKy 
oco6HCTO-AoroAOBoro cAi^yioni BHica3H a  to :

1. BaacTHTeal /jtimIb 3aMemKaHHX a 
ix  noBHOB.aacTniiKH b c ix  meuiKaH-

ń ’iB ,71.0 my ;
2. ocoSu niflHaHM amni noM euncaHe b h -

Ka3 ni^HaeMHHKiB;
3. r o j o n a  kohcAoi poAHHH Mae n p eA.ao-

5K0 TH HIIKO3 BCiX THX OCi6 II;l.7i‘jj/Il1!IIX ,7.0 
ro cn o ^ap cT B a  AoMOBoro, KOTpi MaioTB Bjia- 
CHHń AoxiA ;

4 . c.iyłKÓoAaTe.zu BHKaą oció  n o ó n - 
p a io n n x  n.iaTnKJ e.uyacóy Ha eisi/itK o o n a  y  
o a h o i o c o ó h  ói.iL ine h b  1200 KopoH p in n o  
b h h o c h tb .

BaHBae c a  npoTe bci BHsme 3i’aAani 
oco6h , iht.óh BincasH BH3ine oananem  b n/i- 

BHMipy noAaTKy ocoóiicto - AoxoAOBoro 
Ha p iK 1902 npeA.ao3KH.nH i  BHBHanae c a  Ao 
so ro  peuHHegb Ao 15. nHCTonaAa  1901 p 0Ky.

BHKa3H TOTi MaioTB 6y rH  s a a b e m  n a  
HpHHHCaHHX A0 Toro ApyK aX, KOTpi AOTH- 
Hhhm eTopoHaM Ha ix  araAaHe B.iaeTH no- 
ĄaTKOBi 6 e3naaTHO BHAaBaTH o y Ay TB.

B h b o sh  n iA 2 i 3 cTaHosiiM ^ T L
Hpii 6y AHHKax b h h a iim n e h h x  u p i o r y  Ao 
fHKasy niA 1, a B.nacTHTeai Aomib mmiolb 

n p e A.H03KHTH p a 30M 3 BHKa30M °*
°Th  n o AaT- KOBiH, b KOTpoi oicpysi a e a .u a
Ą o th h h h h  t u m . „

3  aK oro  An a  (cTaH MemKangiB Mae 6y-
IH b  t h x  TP e x  BHKa3a,x n p e y c T a B ^ H H  
? a 3HanaTB n o o AHHoid caacTH  h o ^ tk o b !  l-o i

1HciaHii,Hi.

B H K a 3 i i  l T i f i i  n a B C ,A e i . i i  u p i i n M a T H  M a e  

T O T a  B a a C T B  H O A a T K O B a  B K O T poi' O I« p y 3 'l  M tu n -  

K a e  c n y 3 K 6 o A a T e a ,  a  B 3 a a A n o  b  K O T p o i  o m p y -  

31 A O T H H H e  n p e A H p i f g m c t b o  3H u x o A h t l  c a .

J l K i  s a a B H  o ó m i M a T H  M a e  k o : k A h h  b i i - 

n a 3  y K a s y i O T B  3 a r o a o B K H  A o t h u h h x  A p y i « B .

E a n s m i  n o a c n e H a  b  t i m  B 3 . i n A i e y T B  

n o M i n i e H i  b  3 r a A a H H x  n a  H o n a m y  u p i i n i i -  

c a x  s a i c o H a  i  b  a p T H K y a a x  39 i  40 p o s n o -  

p a A 3 E ceH a B H H o n a B u o r o  3  A n a  2 4 - r o  u ,B B iT n a  

1897, B . s. A. n. 108.
TTTo Ao H a c B a i A n i B  n e n p e A a o a c e H a  BHKa- 

3 iB ,  a 6 o  H p e A J i0 3 K e H a  s a a B  H e n p a B A H B H X  b i A -

cn aae  c a  Ao nocT anoB  240, 241 i 243
yeTyn 6 , Aaanie §§ 244 i 247 3raAanoro na
iiouaTKy 3aK0Ha.

U], ic. HpaeBa /l/HpeKgHa CKapóy.
JlBBiB, AHa 6-ro  BepecHa 1901.

3 y 6pim,KHH.

k u n d m a c h u n g
betrefend  die im Zwecke d er B em essung der 
Personale inkom m ensteuer pro 1902 den Steu- 

e r te h o rd e n  zu liefernden N achw eisungen
Gem ass der §§. 200 und 201 des Ge­

setzes vom 25. October 1896, R. G.-Bi. N r. 
220, betreffend die d irek ten  P eronaisteuern  
hab en  im  Zwecke der B em essung der Peiso- 
naleinkom m enstener nachstehend  genann te  
P ersonen  a lljah rlich  folgende N achw eisungen  
zu l ie fe rn :

1. die Besitzer bew ohnter H auser, be­
ziehungsw eise dereń S te llvertre te r Nachwei- 
su n g en  aller im H ausa w ohnendor Personen;

2. d ie  A fte rm ie th e r  — N achw eisungen  
ih r e r  A f te r m ie th e r ;

3. die H anshaltung«vorstande -  N ach- 
w eisungen a ller je n e r  zu ih rem  H aushalie  
gehoriger Personen, w elche ein eigenes E ili­
kom m en h ab e n ;

4. die D len s tg eb a r— N achw eisungen  der 
E tn p f tn g e r  von D ien s tb ez lijfc  insoferne die- 
sełben filr eine, Person den B etrag von 1200 
K ronen ja h rlich  eigen.

Indem  nun  ehe  g en a n n te n  P ersonen  
zur L ieferung  der e r^ a h u te n  N achw eisungen  
im  Zw eke der B em essung der P ersonaiein- 
kom inensteur fu r das J a h r  1902 au fgefordert 
werden, w ird u n te r  E inem  zur U berre iehuug  
dieser N achw eisungen  der T erm in  bis 15. 
N ovem ber 1. J . festgesetzt.

Die Y erfassung der fraglicheu. N achw ei­
sungen h s t  au f vorgeschriebenen  Drucknorten 
zu erio lgen, w elche die S teuerbehordcn  den 
P arteien  iiber V erlan g en  unen tgeltiich  verab- 
folgen w erden.

Die N achw eisungen  2 und 3 hab en  bei 
venr.iethe ten  H ausern  eiue Beilage der N ach- 
weisung 1 zu bilden und  s ind  sam m t dieser 
N acbw eisung von den  H ause igen thum ern  bei 
jen er S teueibehorde zu liberre ichen , in  dereń  
Sprengel das betreffende H aus gelegen  ist. 
Mit w elchem  Z eitpunkte der S tand  der Be- 
w obner in  dieeen dred N aehweisuD gen anzu- 
geben is t w ird von deu einze lnen  S teuerbe- 
horden I. fostanz b ek a n n t gegcbeu  w erden.

Zur U bernahm e der N achw eisungen  4 
is t jene S teuerbehorde berufen, in  dereń  
S prengel der W ohnort des D ienstgebers, b e ­
ziehuugsw eise die U n te rn eh m u n g  sieh be- 
flndot.

 ̂ W elche A ngaben  jede von den erw iihu- 
tea  N achw eisungen  zu en tlia lten  bat, ist aus 
den R ubr ken  der diesbeziigdchen D rueksor- 
teu  zu ersehen.

N abere W eisuogen  in dieser H >nsicbt 
enthalteB  ilbrigens neben  den e iogangs be- 
zogenen geSftzlichen. B estim m ungen , die A rt i­
kel 39 und 40 der Vollzu g syorschriit vom 
24. A pril 1897 B. G.-BI. N r. 108,

H insich tlicn  d e r  P o lg e n  nnrich tigor A n ­
gaben oder u n te ila ssen e r E in b rin g u n g  de” 
betreffenden N achw eisungen  w ird  au f die 
B estim m ungen  der §§. 2 4 0 ,2 4 1 , 243 Absatz 
6 , 244 und  247 des eingangsbezogen Ge­
setzes h ingew iesen .

K. k. F inanz-L andes-D irek tion ,
L em berg , am 6 . Sep tem ber 1901.

Zubrzycki.

m iejsca pobytu, ustanaw ia się pana adw. dra 
A ndrzeja W cisłę w Bochni kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie n ie­
wiadom e 7. miejsca pobytu w rzeczonej sp ra ­
wie na ich  koszt i niebezpieczeństw o, dopóki 
one w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom o­
cnika nie zam ianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i .
Bochnia, dnia 26. sie rpn ia 1901.

L .cz. Cg. I. 141/1 (3 ) [7973J
Przeciw  niew iadom ym  z m iejsca pobytu 

pozw anym  Izraelow i Berkowiezowi i Pessli 
Berkowicz w niósł dr. R om an A dam ski adw o­
kat w Jaśle  pozew o zapłacenie 1400 k. zpn.

P ierw sza audyeneya odbędzie się 25. 
w rześnia 1901 przed południem  o godzinie li 
w biurze N r. 14.

U stanow iony dla strzeżenia p raw  Izraela 
Berkowieza i Pessli Berkowicz kuratorem  
adw okat dr. E m il Psarski w Tarnow ie będzie 
ich zastępow ał dopokąd się w sądzie n ie  zgło­
szą lub pełnom ocnika n ie ustanowią.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
T arnów , dn ia 20. w rześnia 1901.

c-z. Cg. I. 139/1 (1) [7946]
Przeciw  niew iadom em u z życia i m iej­

sca pobytu  Janow i Bogdanowi hr. T arnow ­
skiem u w nieśli spadkobiercy śj>. K aroliny  hr. 
Tarnow skiej przez adw'. d ra  Tadeusza S k ał­
ko wskiego we Lwowie skargę o uznanie, że 
2,3 części z 1/10 części sum y 75 .000  złr. 
przekazanej d la  Ja n a  B ogdana h r. T arnow ­

skiego na indem nizacyę u rbarya lną  dóbr C ho­
rzelów z przyległ, zgasła przez przedaw nienie.

Bierwsza audyeneya odbędzie się 2. paź­
dziern ika 1901 o godz. 9 przed południem  
w biurze N r. 14.

U stanowiony d la strzeżenia praw  Jan a  
Bogdana h r. Tarnow skiego kuratorem  adw. 
dr P io tr E o ry s t z substytucyą adw/. d ra 
S tan isław a Tokarza w' Tarnow ie będzie go za­
stępow ał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnom ocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów , dnia T l. wuześuia 1901.

L. cz. C. I. 126/1 (1) [-7 9 5 ]
Przeciw  N achm anow i E iaseh  i Chaji 

Reisli E iaseh , k tórych miejsce pobytu  je s t 
nieznane, w niesionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w Sokalu przez Izrae la  Lew ina, 
w łaściciela realnóści w Sokalu pozew o uzna­
nie praw a własności V8 części realności lw h. 
374 gra. Sokal zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21. października 1901 go­
dzinę 8 rano w tym  sądzie, sala N r. 1.

Celem strzeżenia praw  N achm ana F la - 
seha i Chaji R eisli F K sc h , ustanaw ia się dr. 
W ładysław a W ejdę, adw. w Sokalu kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie po ­
zw anych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 14. w rześn ia 1901.

L. SIL

Doniesienia prywatne.
Krajowa Akademia rolnicza w Dublanach 

Ogłoszenie.
“(7924 S - S )

Zapisy do krajowej Akademii rolniczej w Doblanacb rozpoczynają się 
dnia 15 września, początek kursu zaś 23 września.

Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony o bardzo bogate 
zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, pole i staeye doświadczalne, 
z drugiej o folwark z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią i t. p.

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gimnazyum lub wyż­
szej szkoły realnej. Ci, którzy świadectwo dojrzałości nic posiadają muszą się. 
poddać egzaminowi wstępnemu.

Egzamin wstępny w bieżącym roku oznaczony jest na dzień 30 września.
Potrzebne dokumentu przy wpisie są: rm Tyka'dowodząca, że kandydat 

ukończył 18 rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo moralności za czas 
wystąpienia ze szkoły i świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza za­
kładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu zakładowym.
Całoroczne utrzymanie wraz z opłatą szkolną wynosi 463 zł.
Liczne stypendya w kwocie od 100 do 300 zł. rocznie ułatwiają uczniom 

pilnym a niezamożnym pobyt w szkole tutejszej.
Stypendya mogą być nadawane nowo wstępującym uczniom w II. półroczu.
Na żądanie udziela podpisana Dyrekcya wszelkie bliższe informacye. 

Dyrekcya krsj. Akademii rolniczej w  Ditól&nach,

0. k. D yrekcya kolei państwowej w  Stanisławowie.
L. 52.694/3?”" ~  |:7961]

Rozpisanie ofert.

L. cz. C. III . 335/1 (1) [7979]
Przeciw  Józefie Szewezykowej i M agda­

lenie R zyinkow ej, których m iejsce pobytu jest 
n ieznane, w niesionym  został do c. k, sądu 
powiatowego w B ochni przez E lżbietę Gajew­
ską pozew o zniesien ie współwłasneś"ei.

N w podstaw ie pozwu tego wyznaczono 
1®/??111 d° rospraw y n a  dzień 27. w rześnia 

J , o godz. I 0 r ano w niżej w ym ienionym  
sądzi biuro N r. U .

Celem  strzeżenia p raw  n iew iadom ych z

W drodze publicznej konkurencyi zostaną oddane do wykonania następu­
jące roboty około rozszerzenia staeyi w Turce przy szlaku kolejowym: „Lwów- 
ltzkany“ a mianowicie:

1. Roboty ziemne,
2. budowa placu zajazdowego,
3. budowa magazynu towarowego,
4. budowa ładowni,
5. oparkanienie.

Sumaryczna eena kosztorysowa wynosi w przybliżeniu 13.000 koron.
Termin dla zupełnego ukończenia robót pod 1. do 5. wymienionych wy­

znacza się na dzień 1. lipoa 1902.
Bliższe warunki co do wnoszenia ofert, jakoteż odnośne plany i opisy 

budowy mogą być przejrzano w godzinach urzędowych w oddziale, dla budowy 
i utrzymania kolei w gmachu c. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisła­
wowie (II. piętro), gdzie też na żądanie odpowiedne wyjaśnienia udzielone 
i formularze ofert wydane być mogą.

Ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z kwitem na złożone w kasie 
c. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisławowie w&dyum w kwocie 650 kor. 
opatrzone napisem: „Oferta na rozszerzenie stacyi w Turee“ wniesione być 
mają najpóźniej do 8. października b. r. 12 godz. w południe (czas miejscowy) 
do protokołu podawczego e. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 3 po południu (czas 
miejscowy) w biurze c. k. Dyrekcji kolei państwowej.

Zwraca się uwagę, że tylko ci oferenci na przychylne załatwienie ofert 
reflektować mogą, którzy tak co do stosunków finansowych jak i znajomości 
technicznych wszelką dadzą rękojmę, że przyjętemu zobowiązaniu podołać 
potrafią.

Oferty nie zaopatrzona w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia 
przepisanego wadyum, wreszcie nie odpowiadające zasadniczym wymogom, nie 
będą uwzględnione.

Stanisławów, we wrześniu 1901.
O. k. I>yrekcya kolei państwowej.
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ogłoszenia do w szystkich bez w yjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachow ych, m iejscow ych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjm uje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od w y ra zu  petitem l 1/, centa, tłustym  

petitem 2 centy.
G B

3 ALEKSANDER SALZER
3 W I E D  E. Ń - L W

PRODUKT SPOŻYWCZY
AUMENT COMPLET 

MAKIME GRÓULT FILS AINE
W  P A R Y Ż U

*
►
k
►

Przewóz mebli
w  miejscu, koleją i drogą kołową
za pomocą c. k. uprzyw . patent, wozów 
m eblow ych pod gwarancyą za jak ie ­

kolw iek uszkodzema

Aleksander Saizer
Wiedeń I ., Frań z Joscfs <)uai 5. 

Lwów, ulica Halicka 1. 1.
Rok założenia 1878.

W ozy meblowe 6 do 8 '/ ,  m. długości.

W  w ysok im  stop n iu  p ożyw oy. 
ła tw y  do straw ifijiia, w zm acniający  
dla- osób  osłab ion ych  po ciężk ich ► 

agi c h o ro b a c h  n ie  m ogących wcaie traw ić ża d oego  pokarm u, dte dzieci w ą tły ch  ► 
-ji d e lik a tn y c h .  A oaiiza  chem icztia dokonaną w  szkole  m edycznej w  Paryżu i  
| w y k a za ła  że te n  produkt w y łączo ie,złożony z rośliD  przy rów nej w adze je s t  
| 7  razy  bogatszy w  subataneye b ia łk o w a te  n ajp ożyw niejsze  (album inatdes) 
j ja k  m leko, 3 razy jak cbleb , 2 razy jak  św ieże  m ięso . Z alecany przez pierw*
| szorzędoych lekarzy w Paryżu.

F a b r y k a  i m ł y n y  ja k  r ó w n ie ż  s p r z e d a ż  h u r t o w a  ? ^
2, Impasse Leblanc, PABIS

W yłączna sprzedaż we Lwowie w aptece pp. P . Mikolascha i  Sp.

N K T a u e z y c i e l  pod
-hwi noszukuie Dosade

 „ ______ r ._  lit. C. K. w średnim  wieku
poszukuje posadę nauczyciela , udz ie la  przed­

miotów do szkół no rm alnych , na żądan ie  z kon- 
w ersacyą n iem iecką. Łyczakow ska ul. 40 a. u pp. 
G aw łow skich we Lwowie.

L w o w s k a  Izb a  z a ła tw ie ń
dla rolnictwa, liandlu i prremyslu

poszukuje do nabycia  :
1) Majątku ziemskiego z go rzeln ią  blisko stacy i ko­

lejowej z w ygodnym  domem m ieszkalnym .
2) Majątku 500—600 morgów w powiecie lwowskim,

żółkiew skim  lub bobreekim .
3) Willi o 6—10 pokojach we Lwowie.
4) Domy we Lwowie d ające  sow ite oprocentow anie

włożonej gotówki.
5) Większe komplekse n a d a jąc e  się do p a rc e la c ji

pod budowy we Lwowie, tudzież m niejsze 
parcele budowlane.

N a  s p r z e d a ż :
6) Majątki ziemskie większe i m niejsze także z go­

rzeln iam i, osobiśbie zbadane przez naszych 
fachowych mężów zau fan ia  i zasługujące  na 
polecenie.

7) Realności w m ieście i na  p ro w in c ji.
8) Zamiana domów we Lwowie n a  m ają tk i ziemskie. 

U skuteczn ia  zlecenia n a  naw ozy sztuczne, węgiel
kam ienny, m aszyny ro ln icze i inne, p rzy j­
muje w kom is sp iry tus i chmiel, ziem iopłody 
ro lne  i leśne.

A. Krzptflwicz
we Lwowie, hotel Magli

sprzedaj o w dolnym  m ag azyn ie  
Ceny w  koronach ;

1 para porty e r ................................. K. 2 70
1 p a ra  firanek koronkow ych . „ 2 - -
1 se rw eta  na stół .........................   3 —
1 kapa n a  ł o ż k o ......................... „ 4 ‘25
l kocyk n a  łó ż k o ...............................   4 50
i m etr c h o d n i k a ......................... „ 50
1 dyw anik  przedS lóżko .....................   1 60
1 dyw an nad łóżko 180/200 . . „ 3 20
1 dyw an salonowy 200/300 . „14 —
1 m etr m atery i na m eble 120 cm.

s z e ro k o śc i.............................. „ 1 '90

Zaiuówicuiń z prowincj i odwrotni c

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnym i warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różno inne przedmioty deko­
racyjne. —  M eble ż e la z n e  i drewniane, 
towary lniano i płócienne, bielizna, towary fu ­
trzane, kotifekcya męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadza ne, 

Na prowincyę in  syłamy illustrowane cenniki darmo i o płatnie. 
Listy należy adresow ać:

Zarząd  wiedeńskiego magazynu
„  J Ł  J U  Ł O U l f  R  H 3 2 66

Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).
Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.

Z powodu ogromnego zapasu I N o w e  o t - w a r t i y -
T 1 . r

J
k&:
słu
WJ^u..

' ' i d

“J łJŁ” 6 ’ u t J u u . u l <*

w tej chw ili. B ezpłatnie badanie i ob ja­
śn ien ia . Każdy może się m ałym  kosztem 
w domu leczyć. In te rna tionale  O brenheil- 
A n sta lt 596 La Salle Ave, C hiccgo KI.

U e r b a t y i
|  I  wonią herbata Con

^znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herhaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Przeprowadzeni a,
pat. wozy 6 i 8 m etrowe. 

U w a r a n c j  a  * a  c a l e ś ć .
52 w łasnych wozów m eblowych p a ten t.

Caro i  Jellin&k
W l s d s ń ,  S c h o t t e n r i n g  2 7 , 

B u d a p e s z t .  I r a n y  J a n o s  a tcy s, 3 4 .

Lwów; ul. Jagiellońska *22
'T‘* ł » f c  aa. 4 0 8

I 

I

Proszek roślinno alkaliczny [l]
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł

Cena. 60 i 120 hal.

J A N  I H N A T O W I C Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. H alicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice 1. 20. — Przem yśl ul. Franciszkańska 1. 2 i.

I

D
X > J L a  t a r t a l i o w  l

Wielki handel drzewa w centralnej Szwajcaryi życzy 8 bie 
bezpośredniego zakupna materyału tartego. — Oferty z na­

pisem „Holz 844“ pod adresem 
Haasenstein & Yogler, Bern.

firm y sto la rsk ie j Istn iejącej od roku  1842 pod firm ą

B o l e s ł a w  H a sz c z y ń sk i
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 1.

poleca Szanow nej P . T. Publiczności
w ielki wybór inebli własnego i krajowego wyrobu, kompletno wyprftwy 
meblowe, oraz m eble tapicerowane gięte i żelazne pod gwarancyą za 

dobroć po cenach najumiarkowańszych.

Znakom ite 
-'v’ś7' i 3n.og"ro:n .^ , ć l e s e r o - w r e  

5 kilo franco 2 kor. 00 hal. 
i  n .  a , n . a , t - a . x a , l n . e  

100 litrów  25 — 40 kor. poleca
E ( l .  B u d i i i  g ,  właść. winnic 

Nagyósz (Węgry).

a ł ,
y 9 iiitArtiu1 ucA D iuw e i  jłu o iio u u u , piO-

czywo, miód, kompoty, korniszony, ry ­
dze, drób, dziczyznę, ryby, jarzyny, 
owoce etc., wadliny krakowskie i do­
mowe — przyjmuje również zamówienia 
na zaopatrywanie piwnic i spiżarń, 
jakoteż na drzewo sagowe i rębano.

Z pow ażaniem  Z a r z ą d .

Lwowska Filia

Banin plic. i  taili i pmjsii
•ULlIca, T a ^ I e l l o r i s ł s z a ,  1- 3 .

(daw ny lokal B anku kredytow ego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowo 1 waluty zagraniczne po
możliwie najsk rupu latn ie jszych  kursach , uskutecznia pod takirni sam ym i w arunkam i 
w szelkie zlecenia giełdow e zarówno n a  giełdzie w iedeńskiej ja k  i n a  g ie łd ach  
zagranicznych, w ydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości św iata i zagran iczne 
m iejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytow e, wreszcie wypłaca 

wszelkie kupony możliwie bez po trącen ia  jakiejkolw iek prowizyi inkasow ej. 
G odziny urzędowe od 9 do 1 2 7 s — i od 3 do 4 '/2-

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przy jm uje w kładki Da 4 1/a°/0 książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
zała tw ia czynności hand low o-kom isow e, a za tem : zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, sp iry tusu , artykułów  pastew nych, sztucznych nawozów i wszelkich inuyeh

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje w szelkie prace m elioracyjne, jako to : zdjęcia planów , w ygotow ania 
kosztorysów do drenow ania pól, naw odnien ia i odw odnienia łąk , budowy rowów, 
kanałów , dróg-, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprow adzenia

powyższych prac.
F inansow anie  uskutecznia się podług  każdorazowej szczegółowej umowy.

W  razie już gotow ych planów, nastąp ić może n a  podstawie tychże w ykonanie pracy.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożyczki n a  wszelkie kosztowności, jako  to : drogie kam ienie, perły ,

złoto i srebro .
( b a r t e r ,  w  p o d w ć r z M ) .

Z drukarni W i. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


